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P re zyd e n ta  R P
P R E ZY D E N T  R P  B o le s ła w  B ieru t  

otrzym u je  w ie le  l is tó w  od cz ło n ­
k ó w  sp ó łd z ie ln i p rod u k cyjn ych , 
k tórzy  op ow iad ają  P rezy d en to w i o 
sw y c h  su k cesach  i p la n a ch  na  p rz y ­
szłość , zap ew n ia ją , ż e  z  k ażd ym  
d n iem  zw ięk sza ć  b ęd ą  sw e  staran ia , 
b y  d ać w ięce j ch leb a  k la s ie  rob ot­
n iczej, b u d u jącej o fia rn ie  w ie lk ie  
ob iek ty  so cja listy czn eg o  p rzem ysłu .

„Biorąc przykład i w zór z boha­
terskiej klasy robotniczej —  p iszą  
m . in . ch łop i ze  sp ó łd z ie ln i p rod u k ­
cy jn ej „C zerw on y Sztandar" w  B u ­
ku , p o w ia t S zczec in  —  m V chłopi 
spółdzielcy staram y się ja k  najle­
piej w ykonać akcję żniwno-om ło- 
tową. Obszar zbiorów naszej spół­
dzielni wynosi 88 ha. Zboże obro- 

. dziło i spodziewamy się zebrać W y­
sokie plony. Pragnąć dostarczyć kia  
sie robotniczej i masom pracują­
cym  więcej zboża, postanawiamy  

' zakończyć - omłoty przed 10 w rze- 
śnia".

C złon k ow ie  sp ó łd z ie ln i p rod u k ­
cy jn ej w  N a sta z in ie  p ow . N ow ogard  
p iszą  m . in .:

Nasza spółdzielnia uprawia dzi- 
eiaj 638 ha gruntów ornych. M amy 
24 dojne krow y i 27 sztuk  jałówek. 
Na ogólnum zebraniu spółdzielni 
postanowiliśmy natychm iast po żn i­
wach przystąpić do omłotów i od- 

. stawić  1100 ton selekcyjnego żyta,

. 120 ton owsa, 40 ton kw alifikow a­
nej pszenicy i 30 ton jęczmienia. 
Czynem tym  chcemy udowodnić, że 
ofiarnie pracujem y dla umocnienia 

. pokoju, że ze w szystk ich  sił pra­
gniemy przyczynić  s ię  do szybszej 
realizacji Planu 6-letniego“.

C hłop i -  sp ó łd z ie lcy  z G rabow a  
• pow . K a m ień  P om orsk i oraz z C h y-  

n o w a -R y n k o w a  pow . w o liń sk i i  z 
w ie lu  in n ych  sp ó łd z ie lń i p rod u k cyj­
nych , zap ew n ia ją  p ierw szeg o  o b y ­
w a te la  P o lsk i, źe  będą u s iln ie  p ra ­
cow ać, by  dostarczyć  p a ń stw u  ja k  
n a jw ięk szą  ilo ść  zboża.

Rok VI. Nr 217 (1713) 
W y d a n i e  A B C
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W odpowiedzi na-knowania wrogów Polski
naród wzmaga wysiłki 

i zacieśnia szeregi
w  narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-lełni
W  całym kraju uczestnicy 
licznych zebrań potępiają 
szajkę szpiegów i dywersantów

ę r

III Światowy 
Zlot Młodych 
Bojowników 

o Pokój

W Y R A Ż A M Y  g łęb o k ą  w d z ię cz n o ść  n a sze j P e ls k ie j  Z jed n oczon ej 
P a r tii R ob otn iczej, b u d zącej czu jn ość  n arod u  i  organ om  w ła d zy  

p a ń stw o w ej za  to, że  p o tra fiły  w  zarod ku  zd u sić  k n o w a n ia  sza jk i 
zd ra jców  i  ud arem n ić  je j  p od łe  za m ierzen ia . W  o d p o w ied zi n a  k n o ­
w a n ia  w ro g ó w  P o lsk i, je szcz e  b a r d z ie j w zm o żem y  n a sze  w y s i łk i  
je szcze  m o cn ie j zew rzem y  szer eg i w  n arod ow ym  fro n c ie  w a lk i o p o ­
k ó j i P la n  6 -le tn i“.

S ŁO W A  te  c zy ta m y  w  rezo lu cji, 
k tórą  je d n o m y śln ie  u c h w a liła  

za łoga  z a k ła d ó w  im . „K om u n y P a ­
rysk iej"  w  W arszaw ie.

P od ob n e  rezo lu cje  u c h w a la ją  u -  
cze stn icy  bardzo lic zn y ch  zebrań , 
k tóre  o d b y w a ją  s ię  w  ca ły m  kraju . 
N aród  p o lsk i p o tęp ia  sza jk ę  szp ie ­
g ó w  i  d y w ersa n tó w .

N a  zgrom ad zen iu  ro b o tn ik ó w  za ­
k ła d ó w  im . D z ierży ń sk ieg o  w e  
W rocław iu , b ry g a d z ista  W ronk po­
w ied z ia ł:

—  „T en  p roces je s t  d la  n as  
w szy stk ich , je szcz e  jed n y m  o -  
strzeżen iem , żeb y  n ie  d a ć  so b ie  
m y d lić  oczu , a  d ob rze p iln o w a ć  

. fa b ry k i i  p rod u k cji, bo w ró g  n ie  
■ śp i, ale^ probujfe 1 w tfą ż ' je szcze  
p rób u je  za g ra b ić  to, co  z d o b y li­
śm y  s w ą  w a lk ą  i pracą".
Im p on u jący  p rzeb ieg  m ia ł —  ja k  

ju ż  p isa liśm y  —  w ie lk i w ie c  k o le ­
ja rzy  w ęzła  w ro cła w sk ieg o . O bok  
ro b o tn ik ó w  z a b iera li g ło s  tech n icy , 
oraz in ży n iero w ie .

Delegacja 
studentów 
koreańskich
zw iedziła
#

Sw ieradów-Zdrój

W  SE T K A C H  za k ła d ó w  p racy  
Szczec in a  i w o j. s zczec iń sk ie ­

go za b iera li g ło s  m ężczyźn i, k o b ie ­
ty  i m łod zież , ab y  n a p ię tn o w a ć  
zd ra jców  n arod u  p o lsk iego .

N a  jed n ej z liczn y ch  m a só w ek  
w  G ryficach  rob otn ik  F o le jcz a k  o -  
ś w ia d c zy ł m . inn .:

—  „ S zp ieg o w sk a  rob ota  T a ta ­
ró w  i K irch m a y eró w  o p łacan a  
b y ła  przez ty ch , k tórzy  ch c ie li  
zn iszczy ć  P o lsk ę  L u d o w ą  i  n asz  
naród. H ań b a  w ro g o m  narodu!". 
D o cen tr a ln eg o  zarządu  P o lsk ie j  

M aryn ark i * H a n d lo w ej w  . G d yn i 
n a d esz ły  lic zn e  d ep esze , od za łóg  
s ta tk ó w  PM H  zn ajd u jących  s ię  w  
pod róży  M aryn arze o stro  p ię tn u ją  
sza jk ę  szp ieg ó w  i d y w e r sa n tó w  i 
ich  a n g lo sa sk ich  p a tron ów , zob o­
w ią zu ją  s ię  jed n o cześn ie  je szcze  o -  
fia rn iej pracow ać, ab y  szy b cie j ro ­
sła  siła  P o lsk i L u d ow ej.

Delegacja P K O P
wyjechała na Zlot
do Berlina
\ A 7  D N IU  10 bm . w y je c h a ła  Aa 

,111 Ś w ia to w y  t Z lo t M łod ych  
B o jo w n ik ó w  o  P ok ój w  B er lin ie  
d elegacja  P o lsk ieg o ' K om itó tii O* 
broń ców  P ok oju , w  sk ład  której 
w chodzą: człon ek  Ś w ia to w ej R ady  
P ok oju  — L eon  K ru czk ow sk i oraz  
cz ło n k o w ie  K om itetu  W yk on aw ­
czego  PK O P : W ojc iech  K ę trzy ń ­
sk i i A rtu r  S ta rew icz . v

W  obliczu
niebezpieczeństwa
w skrze s ze n ia  W ehrm achtu
Opublikowanie
„białej księgi
imperializmu
niemieckiego**

BERLIN, 12. 8.

N A K O N FER EN C JI p ra so w e j, 
zw o łan e j p rzez  ra d ę  n a ro d o w ą  

F ro n tu  N aro d o w eg o  N iem iec  D e­
m o k ra ty c z n y c h  w  so bo tę , 11 bm., 
p o d a n a  z o sta ła  do w iad o m o śc i n a ­
ro d u  n iem ie ck ieg o  i w sz y s tk ic h  m i­
łu ją c y c h  p o k ó j lu d z i ca łeg o  ś w ia ta  
„B iała  K sięga  w  sp ra w ie  o d ro d zen ia  
im p eria lizm u  n ie m ie ck ieg o 11.

W stęp  d o  „B iałe j K sięg i"  g łosi 
m. in .’

—  R a d a  N a r o d o w a  F r o n t n  N a r o d o w e ­
g o  N i e m i e c  D e m o k r a t y c z n y c h  p r z e k a z u j e  
n a r o d o w i  n i e m i e c k ie m u  i  w s z y s t k i m  n a ­
r o d o m  m i? u |ą c y m  p o k ó j  n i n i e j s z y  z b i ó r  \ 
d o k u m e n t ó w ,  p o n i e w a i  r z ą d y  U S A , A n ­
g l i i  i F r a n c j i  z a m ie r z a l ą  j e 3 i e n t ą  b i e i ą -  j 
t e g o  r o k u  o t w a r c i e  z a r z ą d z i ć  w s k r z e s z e ­
n i e  W e h r m a c h tu .

P r z y t o c z o n e  w  n i n i e j s z e j  b i a ł e j  k s i ę ­
d z e  t a k t y  d o w o d z ą ,  t e  n i e  c h o d z i  b y ­
n a j m n i e j  o  t w o r z e n i e  w  N ie m c z e c h  z a ­
c h o d n i c h  J e d y n i e  f o r m a c j i  p o l i c y j n y c h ,  
l e c z ,  t e  o d r a d z a j ą c y  s i ę  i m p e r i a l i z m  
n i e m i e c k i  t w o r z y  s o b i e  n o w ą  a r m i ę  n a ­
p a s t n i c z ą ,  z a  p o m o c ą  k t ó r e j ,  p o d  k i e ­
r o w n ic tw e m  U S A , c h c e  Z d o b y ć  d o m in u ­
j ą c e  s t a n o w i s k o  w  E u r o p ie .

P o d  p r e t e k s t e m  „ z j e d n o c z e n i *  E u r o p y "  
I m p e r i a l i z m  n i e m i e c k i  u s i ł u j e  u z y s k a ć  
h e g e m o n ię  n a d  e u r o p e j s k i m i  p a ń s t w a m i  
m a r s h a l lo w s k i m l  o r a z  p r z y g o to w a ć  n a ­
p a ś ć  n a  Z w i ą z e k  R a d z ie c k i ,  p a i s t w a  
lu d o w o  -  d e m o k r a t y c z n e  1 N i e m i e c k ą  
l e p u b l l k ę  D e m o k r a t y c z n ą .

■ P rzed  k ilk o m a  d n iam i Ś w ie r a ­
d ó w  Zdrój g o śc ił d e le g a c ję  m ło ­
d zieży  k o rea ń sk ie j spod  P h en ian u . 
D e leg a c ja  sk ła d a ła  s ię  z  p ięc iu  
m ężczyzn  i  jed n ej kob iety .

C zarn ow łosa  K orean k a  p rzy w ita ­
ła  na jb ard ziej n ieo czek iw a n ie  p rze­
b y w a ją cy ch  w  u zd ro w isk u  w cza so ­
w ic zó w  p o lsk im  „d zień d ob ry11. To  
„d zień “ bardzo je j s ię  podoba, bo  
przyp om in a  tro ch ę  ję z y k  k o rea ń ­
ski.

C z ło n k o w ie  d e leg a c ji są  s łu c h a ­
czam i u n iw e r sy te tó w  rad zieck ich . 
P rz y b y li n a  za p roszen ie  Z w iązk u  
M łod zieży  P o lsk ie j . W  d n iu  22 lip -  
ca  w z ię li u d zia ł w  ob ch od zie  Ś w ię ­
ta O drodzen ia  w  W arszaw ie.

G ości o p row ad za li po  u zd row isk u  
d yrek tor P . U . ob. M. C h w astek  
i  lek arze  zd rojow i.

D e leg a cja  zw ied z iła  k ą p ie le  r a -  
doczyn n e, b o ro w in o w e , urządzenia' 
in h a la cy jn e  i  p ija ln ię  w o d y  r a d o -  
czyn n ej.

—  P od oba n am  się  tu  —  p o w ie ­
d zia ła  m iła  K orean k a  p r zed sta w i­
c ie lo w i red a k cji „ S ło w a  P o ls k ie g o '. 
O d p oczyw ają  tu  n ie  ty lk o  p ra co w ­
n ic y  u m y sło w i, a le  w  w ię k szo śc i  
rob otn icy  i  ch łop i.

O pu szczając Ś w iera d ó w  .d e legac i  
w p isa li do  k s ięg i p am ią tk ow ej po  
k oreań sk u  i  ro sy jsk u  n a stęp u ją ce  
słow a: „C h w ała  n arod ow i p o lsk ie ­
m u, b u d u jącem u  szcz ęś liw y  b y t so ­
cja listyczn y" . (Szer)

PROMOCJA  U) OFICERSKIEJ 
SZKO LE SAMOCHODOWEJ 

W dn. ,5. VIII.  br. w  Oficerskiej 
Szkole Samochodowej, Główny 
K w aterm istrz W ojska Polskie­
go gen. Komar dokonał pro­
mocji nowych oficerów służby  

samochodowej.
Na uroczystość promocji przy­
byli zaproszeni rodziće i znajo­
m i nowopromowanych oficerów. 
Na zdjęciu: nowopromowany  o -  
ficer Marian Bandrowski p rzyj­
m uje gratulacje od koleżanki 

ob: S w iętek  Teresy.
CAF  —  AFWP, 

fot. M ierzanowski

Żołdacy amerykańscy w  Austrii

s to s u ją  h itle ro w sk ie  m e to d y
| w obec 2 ,5  tys. zdqżajqcych na Zlot delegatów

X J A  III  ŚW IA T O W Y M  Z locie  
! * M łod ych  B o jo w n ik ó w  o  P ok ój 

w  B er lin ie  p a n u je  a tm o sfera  szcze ­
re j i  s erd eczn ej p rzy jaźn i, k tórą  
p rzep ojon e  s ą  serca  d w ó ch  m ilio -  

I n ó w  u c zestn ik ó w  Z lotu .
. P oszczegó ln e  * grupy narodow e  

} m łod zieży  szukają w zajem n ych  kon­
tak tów , ab y  pod zie lić  s ię  w rażen ia­
mi, op ow ied z ieć  naw zajem  o  doś­
w iad czen iach  w a lk i o pokój, prze­
kazać w yrazy  uczuć braterstw a i 
przyjaźni. S zczegó ln ie  w ie lk ą  m iło ­
ścią  p ostęp ow ej • m łod zieży  w sz y s t­
k ich  krajów  c ie sz y  s ię  m łodzież  
zw y c ię sk ieg o  kraju socja lizm u —  
Zw iązku R adzieck iego.

W ład ze  ok u p acyjn e  m ocarstw  za ­
chodnich  i  p o licja  ^ denauerow ska  
w  N iem czech  w  dalszym  c iągu  sto ­
su ją  terror w o b ec  d e lega tów  zdąża­
jących  na Z lot do Berlina. M. in. na  
gran icy  stref m iędzy Baw arią a Tu­
ryngią  po licja  o tw orzy ła  o g ień  do 
grupy 2.500 ch łopców  i dziew cząt  
przekradających s ię  przez granicę.

(Ciąg dalszy na sir. 4-tej)

O d  poniedziałku
znaczna 
obniżka ten
owoców i w a rzy w
' J  D N IE M  13 B M . zostan ą  p o -  

w a ż n ie  o b n iżon e  c en y  ow oców  
i  w a rzy w .

M . inn . c en a  ogórk ów  I ga tu n k u  
w ynosić' b ęd z ie  65 —  70 g roszy  za 
1 kg, p o m id o r ó w , I g a tu n k u  — 2.70 
do 5.80 z ł za  kg., ja b łek  s to ło w y ch  
I ga tu n k u  —  2.45 do 3.40 z ł za kg., 
k a r to fli m ło d y ch  —  65 do  90 gro ­
szy  za kg., k a p u sty  —  od  65 do  
80 g roszy  za  kg. (1 g łó w k a  rów n a  
s ię  ok. 1,5 kg.), g ru szek  —  3.60 do  
4.15 z ł za  kg. itd . C eny  II ga tu n k u  
w a rzy w  i  w o c ó w  b ęd ą  o d  20 do  
40 proc. n iższe .

Zasłużonej, surowej I sp raw ied liw ej kary
żądają masy ludowe Polski

dla szpiegów i zdrajców ojczyzny
Dalszy ciqg przemówienia prokuratora

G dy K opański, G ano i Tatar w i­
dzą iż dop ływ  m ateriału szp iegow ­
sk ieg o  z kraju m aleje , jeszcze  w  
p o ło w ie  1945 r. z lecają  H erm anow i 
organ izację  s ie c i ; szp iegow sk iej. 
Trafność . teg o  -W y b o ia  akceptu je  
R zepecki d e leg a t tźwT „Sił zlito?- 
nyeb" na k ra j/ czy li band podziem ­
nych  reakcji. I osk . Herm an niem al 
rów n ocześn ie  z w izy tą  u S p ych al­
sk iego , w w yn ik u  której w chodzi do  
W . P. i dostaje  K rzyż G runw aldu — 
organizuje s ieć  szp iegow sk ą  m ającą  
rozpracow ać O drodzone W ojsk o  Pol­
sk ie . O sk. K irchm ayer d osta je  p o le ­
cen ie  od osk . Tatara w sp om agać ka­
drami H erm ana.

O sk. K irch m a y er  w y k o n u je  d y ­
sp o zy cje  sw e g o  sze fa , do  pracy  
szp ieg o w sk ie j k ieru je  R om an a  W ła­
d y s ła w a , S id orsk iego , B iern a ck ie ­
go, A d am eck iego , B ro ń sk ieg o , J u ­
r ec k ieg o  i in n ych .

O sk. H erm an  p rzyzn aje , iż  in te -  
so w a n o  s ię  zam ierzen iam i o rgan i­
za cy jn y m i, obsadą d o w ó d ztw , c h a ­
r a k tery sty k a m i o ficeró w , sta n em  
w y sz k o len ia , zaop atrzen ia , zm ian y  
d y s lo k a c ji i s ta n em  uzb rojen ia , p ra -  

j cą  ap ara tu  p o lity czn eg o , szczeg ó l-  
* n ,-m i w y p a d k a m i itp . M a ter ia ły  te  
1 H erm an  re fer o w a ł n a  zeb ran iach  
k ier o w n ic tw a . .

W  ter en ie  is tn ia ła  s ieć  w y w ia ­
d ow cza  zorgan izow an a  w , okręgach  
w o jsk o w y c h  i n iżej. W ok ręgu  k ra ­
k o w sk im  k ier o w a ł robotą  osk . M os-  
sor.

W  p oczą tk ach  1947 r. osk. K irch ­
m ayer  z lec ił w  m y ś l d y sp o zy cji osk. 
T atara i B o k szczan in a  rozb u d ow ać  
w y w ia d  n a  w o jsk a  rad zieck ie .

T atar  w  1947 r. zarzu ca ł, iż  w y ­
w ia d  n ie  ob razu je d o sta teczn ie  i-  
sto tn y ch  zagad n ień  ży c ia  p a ń stw o ­
w e g o  P o lsk i, jes't ,:,z b y tm a ło  sy n te ­
tyczny" , jak  m ó w i T atar.

J a k  w sze ch stro n n y m  u s iło w a ł b y ć  
ten  w y w ia d , p o d a w a li nam  św ia d ­
k ow ie . Ś w ia d ek  P erd zy ń sk i i P rz y ­
b y sz ew sk i n a  z lecen ie  osk. K ireh -  
m a y era  ro zp ra co w y w a li n aszą  m a -  
rv n a rk ę  w o jen n ą  i obronn ość W y-  
brzeża. : •

N a  z le cen ie  osk. . K irch m ayera  
św ia d e k  P erd zyń sk i przy  pom ocy  
M y sz k o w sk ie g o  op racow ał m o ż li­
w o śc i d esa n tu  m orsk iego  w  rejon ie  
G d yn i i p lan  teń  d oręczy ł osk . K ir-  
ch m ayerow i.

Ś w ia d k o w ie  G łow ack i, R ę k o sie-  
w icz  i R om an J ó z ef rozp racow y­
w a li sy stem a ty czn ie  a r ty ler ię  W oj­
ska P olsk iego .

P a m ię ta m y  p ostać  tego  ? szp iega  
do trzec iej p o tęg i, b lisk iego  w sp ó ł­
p racow n ik a  osk. ■ K irchm ayera , 
św ia d k a  Ju n grafa , k tó ry  p racow ał 
i  osk. K irch m averem , gen . K arp iń ­
sk im  i m jr. S tev e n se m  o ficerem  In -  
te llig e n c e  S e rv ice  S co tish  C om and.

Ś w ia d ek  Jungi-af p o tró jn ie  w e r ­
b ow an y—a n g ie lsk i a g e n t —  rozp ra­
c o w y w a ł n asze  lo tn ic tw o . N a sła n y  
przez T atara, U tn ik a  i N o w ick ieg o  
—  św ia d ek  S k ib iń sk i ro zp ra co w y ­
w a ł n asze  jed n ostk i pan cerne.

O sk. W acek  w reszc ie  od 1947 r. 
prow adzi w y w ia d  w  san itarn ych  
jed n ostk ach .

T ła  In ten syw n ie jsze j p racy  W a­
cek  tw orzy  so b ie  kom órk ę w y w ia ­
d ow czą  p oczą tk ow o  w  C entralnej 
P rzych od n i L ek arsk iej, a p ó źn ie j w

szp ita lu  m aryn ark i w ojen n ej.
O to czę śc io w y  obraz rob oty  szp ie ­

g o w sk ie j ty c h  pan ów .
D o ja k ieg o  u p od len ia  i  u p adku  

n ą łeży  dojść , ja k że  w y z u ty m  tr z e -  
być' z w sz e lk ic h  ile ź u ć -iia r o d ó -  

w y ch  i lu d zk ich , b y  co  d n ia  i co  
god z in ę  —  k ażd y  z odd zieln a  i 
w sz y scy  razem  sp rzed aw ać sw ą  o j­
czyzn ę , sw ó j naród, Swój kraj;

A  w sza k  św ia d k o w ie  w  sp ra 'v ie  
n in ie jsze j b y li ty lk o  p od w ład n ym i 
osk. T atara  i K irch m ayera , U tn ika  
i H erm ana.

T e  m a ter ia ły  m ia ły  u m o żliw ić  
w rogom  P o ls k i sk u teczn e  n liz c z e -  
n ie  p rzem y słu  po lsk iego , n iszczeni^

| w ie lk ic h  za k ła d ó w  p rzem ysłow ych , 
k tóre  z ta k im  w y siłk ie m  w zn osi 
d ziś  naród p o lsk i.

T e  m a ter ia ły  m ia ły  osłab ić  naszą  
obronę p rzec iw lo tn iczą , ab y  u ła t­
w ić  p iratom  p ow ie trzn ym  bom bar­
d o w a n ie  n aszych  m iast, m ord ow a­
n ie  k o b ie t i dz iec i —  ta k  ja k  to  
d zis ia j czy n ią  w  K orei.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

Polscy tenisiści

w y g r y w a j
w Berlinie
\ K T  T U R N IE JU  ten iso w y m  na  

* A k ad em ick ich  M istrzostw ach  
Ś w ia ta  rozp oczęto  w  dniu 10 bm . 
sp o tk a n ie  w  grze pod w ójnej m ęż­
czyzn . O bie  pary  p o lsk ie  za k w a ­
lif ik o w a ły  s ię  do ćw ierć fin a łów . 
P ią te k  i L io is pok onali rep rezen ­
ta cy jn y  d eb el N R D  Sturm , S ch u l­
ze 6:3, 8:10, 6:4.

D ru ga  para po lska  R adzio i 
K w ia tek  w ch od zi do d a lszych  roz­
gry w ek  w a lk ow erem .

U W A G A !
D ziś o godz. 11 
n a sta d io n ie  „G w ardii"  
rozegran e  będzie

s e n s a c y j n e
s p o t k a n i e
p om ięd zy  rep rezen tacją

Cyrku nr 3 
i Prasy
S zczeg ó ły  na stron ie  6 -e j.

S łowo Polskie
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Zasłużonej surowej i sprawiedliwej k a r y  
żądają masy ludowe Polski dla szpiegów i zdrajców ojczyzny

Z e z n a n ia  o s k a rż o n y c h  t ś w ia d ­
k ó w  d a iy  o b s z e rn y  o b ra z  fu n k c jo ­
n o w a n ia  s ie c i s zp ie g o w sk ie j , k tó re j  
m a c k a m i o s k a rż e n i u s iło w a li  o p le ść  
n a sz e  lu d o w e  w o jsk o .

I  tu t a j  w y s i łe k  ic h  b y ł  d a re m n y . 
W p ra w d z ie  p rz y c z y n ili  o n i w ie ­
le  szk o d y  R z e c z y p o sp o lite j,  a le  n ie  
p o t r a f i l i  z a p u ś c ić  k o rz e n i w  w o j ­
sk u . P o z o s ta l i o b c y m  c ia łe m , w rz o ­
d e m , k tó r y  z o s ta ł  ro z p o z n a n y  i w y ­
c ię ty .

Pseudoideologiezne 
frazesy płaszczykiem  

zdrady narodowej
N ie  z w io d ą  n a s  m a n e w r y  o s k a r ­

ż o n y ch , k tó rz y  ch cą  u k r y ć  sw ą  
szp ie g o w s k ą  ro b o tę  p o d  p ła sz c z y ­
k ie m  p s e u d o  -  id e o lo g ic zn y c h  ro z ­
w a ż a ń ,  ro z ta c z a n y c h  p rz e z  n ic h  tu ,  
n a  ro z p ra w ie  s ą d o w e j. D o s ta rc z a ­
n ie  m a te r ia łó w  szp ie g o w s k ich  im ­
p e r ia l is ty c z n y m  w y w ia d o m  s ta n o ­
w iło  n ie ro z e rw a ln ą  część  sk ła d o w a  
r o b o ty  o s k a rż o n y c h , b y ło  w y ra z e m  
ic h  z asa d n ic z e g o  n a s ta w ie n ia  p o l i ­
ty c z n e g o  i  ic h  n ie p rz e je d n a n e j  
m o g o ś c i  w  s to s u n k u  d o  P o ls k i L u ­
d o w e j.

D la  re a l iz a c j i  s w y c h  c e ló w , g r u ­
p a  ta ,  u s iło w a ła  w p ły n ą ć  b e z p o ś re ­
d n io  w  sp o só b  s z k o d n ic z y  i w ro g i 
n a  c o d z ien n a  p ra c ę  i  d z ia ła ln o ś ć  
W o jsk a  P o lsk ie g o ,

S z k o d n ic z a  d z ia ła ln o ś ć  o s k a rż o ­
n y c h  s z ła  p rz e d e  w s z y s tk im  w  k ie ­
r u n k u  z m ia n y  o b lic z a  O d ro d zo n e g o  
W o js k a  P o lsk ieg o . Z m ie rz a li  o n i d o  
w y p ie r a n ia  z  k o rp u s u  o fic e rs k ie g o  
lu d z i szcze rze  i g łę b o k o  z w ia z a n y c h  
z m a s a m i lu d o w y m i i w ła d z ą  lu ­
d o w ą . P rz e m y c a l i  w  sze re g i te g o  
k o rp u s u  lu d z i, k tó rz y  g o to w i b y li  
b r a ć  u d z ia ł  w  ic h  p rz e s tę p c z e j  
s zp ie g o w s k ie j i  a n ty p a ń s tw o w e j  
ro b o c ie .

S z k o d n ic z a  d z ia ła ln o ś ć  o s k a rż o ­
n y c h  z m ie rz a ła  d o  o s ła b ie n ia ,  a  w  
d a lsz e j  p e r s p e k ty w ie ,  d o  z e rw a n ia  
w ię z i łą c z ą c e j W o jsk o  P o ls k ie  z 
A rm ią  R a d z ie c k ą , d o  k re c ie j  r o b o ­
ty  p o d k o p y w a n ia  w ie lk ic h  t r a d y ­
c j i  p o ls k o  -  ra d z ie c k ie g o  b r a t e r ­
s tw a  b ro n i  —  te g o  b ra te r s tw a ,  
k tó r e  u to ro w a ło  O d ro d z o n e m u  
W o jsk u  P o ls k ie m u  d ro g ę  w io d ą tą  
d o  w y z w o le n ia  o jc z y z n y  —  d ro g ę  
s tiod  L e n in o , n a d  O d rę  i  N y sę , na 
P o m o rz e  i d o  E e r l in a .

O sk a rż e n i c h c ie li  w y k o sz la w ić  
p ię k n e  ro d z im e  t r a d y c ie  W o jsk ?  
P o ls k ie g o , p rz e sz k o d z ić  O d ro d z o n e ­
m u  W o jsk u  P o ls k ie m u  w  p rz e ję c iu  
o lb rz y m ic h  z d o b y cz y  te o re ty c z n y c h  
1 p ra k ty c z n y c h  A rm ii R ad z ie c k ie j , 
w  o p a n o w a n iu  s ta l in o w s k ie j  s z tu ­
k i  w o je n n e j ,  n a jb a rd z ie j  p rz o d u ją ­
ce j n a u k i  w o js k o w e j.

O s k a rż e n i u s iło w a l i  o s ła b ić  W o j­
s k o  P o ls k ie ,  p o m n ie js z y ć  je g o  s iłę  
b o jo w a , p o z b a w ić  n a ró d  p o ls k i  te j .  
n ie z b ę d n e j d la  je g o  p o k o jo w e j i 
tw ó rc z e j p ra c y , o c h ro n y , j a k a  p o ­
w in n o  s ta n o w ić  i s ta n o w i L u d o w e  
W o isk o  P o ls k ie .

O sk a rż e n i u s iło w ali p o d w a ży ć  —  
s w a  b e zp o ś re d n ią  d z ia ła ln o śc ią  n a  
o d c in k u  w o jsk o w y m , a  w  p e rs p e k ­
ty w ie  ró w n ie ż  w  s k a li o g ó ln o -p an - 
s tw o w e j — so ju sz  p o lsk o  - rad z ieck i 
s ta n o w ią c a  n a io e w n ie is z ą  g w a ra n ­
c je  n ie p o d le g ło śc i n a ro d u  po lsk ieg o .

C a ło ść  p rz e s tę p c z e j d z ia ła ln o śc i 
o sk a rż o n y c h  b y ła  p ro w a d z o n a  w  In­
te l  e s ie  o b c y ch  im p e ria lis tó w , w  in ­
te re s ie  i na  z le re n ie  o ś ro d k ó w  w y ­
w ia d o w cz y c h  m o c a rs tw  a n g lo sa s ­
k ich , w  in te re s ie  p rz e d e  w sz y s tk im  
Im p e ria lizm u  a m e ry k a ń sk ie g o  i p o d ­
ż eg a czy  do  n o w e j w o jn y  św ia to w e j.

J a k ż e  w y m o w n a  i  c h a r a k te r y s ty ­
czna  je s t  p o d  tym  w z g lęd em  w iz y ta  
w a sz y n g to ń s k a  M ik o ła jcz y k a  i osk. 
T a ta ra .

Polska ludow a solą w ©ku 
M kołajczyków  i Talarów

W  lip cu  1944 r .  z k o szm a rn e j n o ­
cy  o k u p a c ji h itle ro w s k ie j ,  b u d z i sie 
n o w a  P o lsk a , P o lsk a  ro b o tn ik ó w  i 
ch ło p ó w , P o lsk a  n a jsz ś rs z y c h  m as 
n a ro d u , P o lsk a  sp ra w ied liw o śc i s p o ­
łe czn e j. J e s z cz e  c iężk o  k rw a w i żo ł­
n ie rz  ra d z ie ck i i p o lsk i n a  froncie , 
je sz c z e  w ie lk a  część  k ra ju  ję c zy  
p o d  b u te m  h itle ro w sk im , je sz c z e  d y ­
m ią  p iece  O św ięc im ia . I o to  w  tym  
c za s ie  M ik o ła jcz y k  i T a ta r  ja d ą  do 
S ta ró w  Z jed n o c zo n y ch , gdz ie  o trz y ­
m u ją  o d  im p e ria lis tó w  a m e ry k a ń ­
sk ich  m ilio n y  d o la ró w  n a  w a lk ę  z 
P o lsk ę  L udow ą.

O b licze  p o li ty c z n e  m o c o d a w c ó w  
T a ta r a  i M ik o ła jc z y k a , o k re ś la  n a j ­
le p ie j  f a k t  —  s tw ie r d z o n y  p rz e z  
o sk . T a ta r a  —  że  w te d y ,  g d y  A rm ia  
R ad z ie c k a  g o to w a ła  s ie  d o  z a d a n ia  
ś m ie r te ln e g o  c io su  h it le ry z m o w i, 
in te r e s o w a ły  ic h  g łó w n ie  z a d a n ia  
w y w ia d o w c z e  d o ty c z ą c e  n ie  h i t l e ­
ro w s k ie g o  W e h r m a c h tu  le cz  w ła ­
ś n ie  A rm ii R a d z ie c k ie j .

O b lic ze  ty c h  p a n ó w  c e c h u je  n a j ­
le p ie j  f a k t ,  że ju ż  w te d y  p rz y g o to ­
w y w a l i  o n i z M ik o ła jc z y k ie m  i T a ­
ta r e m  z b ro d n ic z e  p la n y  d y w e rs j i ,  
s k ie ro w a n e j p rz e c iw k o  Z w ią z k o w i 
R a d z ie c k ie m u  i P o lsc e  L u d o w e j.

O trz y m a n e  od  ty c h  ro z m ó w c ó w  
p ie n ią d z e  s ta n o w iły  m a te r ia ln ą  
p o d s ta w ę  d z ia ła ln o ś c i  o sk a rż o n y c h .

R o b o ta  o s k a rż o n y c h  z n a jd o w a ła  
s ie  z a ró w n o  p o ś re d n io , ja k  i b e z p o ­
ś re d n io  p o d  k o n tro lą  a n g lo sa s k ic h  
w y w ia d ó w
• W ię k sz o ść  k u r ie ró w  i e m is a r iu s z y  
V I-g o  o d d z ia łu  n a  k ra j  p rz e sz ła  
g łk o ly  w y w ia d o w c z e  i d y w e rs y jn e

b ry ty j s l^ e g o  In te l l ig e n c e  S e rv lc e , 
w y p e łn ia ła  n a  te r e n ie  k r a ju  z a ró w ­
n o  z le c e n ia  u d z ie lo n e  im  b e z p o ś re d ­
n io  p rz e z  X. S . j a k  i te ,  k tó r e  o trz y ­
m y w a ła  od  V I oddz ., a  w ię c  p o ­
ś re d n io  od  I, S,

Z  z e z n a ń  o s k a rż o n y c h  w y n ik a  w  
sp o só b  n a jb a rd z ie j  n ie d w u z n a c z n y , 
ż e  o d d z ia ł V I, w  k tó r y m  p ra c o w a ­
ł a  lo n d y ń s k a  t r ó j k a  o s k a rż o n y c h , 
o ra z  od d z . I I ,  k tó r e m u  od d z . V I 
p rz e k a z y w a ł  in fo rm a c je ,  b y ły  f a k ­
ty c z n ie  p o d  c a łk o w i tą  k o n tro lą  w y ­
w ia d u  b ry ty j s k ie g o  i p ra c o w a ły  n a  
je g o  z le cen ie .

O d d z ia ł VT, k tó r y m  k ie ro w a li  
o sk . T a ta r ,  U tn ik  i N o w ic k i, b y ł  j e -  [ 
n ą  z e k s p o z y tu r  I. S.

O sk . T a ta r  s tw ie rd z a , m ó w ią c  o 
o f ic e ra c h  w y w ia d u  b ry ty js k ie g o :  

„ M ie li o n i w g lą d  w  p ra c ę  oddz . 
V I, z re s z tą  i w  p r a c ę  c a łeg o  s z ta ­
b u  t a k  sa m o  j a k  i je d n o s te k . N ie  | 
t~ 'k o , że  o d d z ia ł te n  b y ł  n im i o b ie -  
p io n y , a le  m ie li  o n i je sz c z e  s w o i c h ' 
in fo r m a to ró w  w ś ró d  p e rs o n e lu  p o i -  : 
s k ie ^ o  k tó r z y  tv m  b a rd z ie j  u ł a t ­
w ia li  im  c a łk o w ic ie  z a d a n ie " .

O sk . T a t a r  n a k r e ś l i ł  p rz e d  s ą d e m  
sy lw e tk o  sw e g o  b ry * ” is k ie g o  sze fa  
o s ław io n e g o  p łk  P e r k in s a ,  w y s p e ­
c ja liz o w a n e g o  w  s z p ie g o s tw ie  n a  
te r e n ie  P o ls k i  je sz c z e  od  cza só w  
p rz e d w o je n n y c h , k ie d y  to  te n ż e  
P e rk in s  p rz e b y w a ł  n a  n a s z y m  Ś lą ­
sk u .

W y w ia d y  a n g lo s a s k ie  o ta c z a ły  r o ­
b o tę  o s k a rż o n y c h  c z u łą  o p ie k ą .

K ie d y  w  r o k u  1945 r z ą d  a n g ie l­
s k i  j e s t  z m u sz o n y  f o r m a ln ie  z a k a ­
zać  lo n d y ń s k ie m u  s z ta b o w i r e a k c j i  
u tr z y m y w a n ia  łą c zn o śc i z b a n d a m i 
r e a k c y jn y m i,  s z p ie g o w s k im i i t e r ­
r o r y s ty c z n y m i w  k r a ju  —  n ik t  in ­
n y , ja k  p łk . P e r k in s  u d z ie la  o s k a r ­
żo n y m  d o k ła d n y c h  r a d ,  j a k  o b e jść  
te n  fo r m a ln y  z a k a z .

Na żołdzie  
w ywiadu brytyjskiego
K ie d y  n ie c o  p ó ź n ie j r z ą d  a n g ie l­

sk i m u s i fo r m a ln ie  p o ło ż y ć  r ę k ę  n a  
k o n ta c h  b a n k o w y c h  lo n d y ń s k ic h  e -  
m ie ra c y in y c h  b a n k ru tó w , te n ż e  s a m  
p łk  P e rk in s  u p rz e d z a  o tj-m  n a  k i l ­
k a  d n i n a p rz ó d  s w y c h  p o ls k ic h  
s p rz y m ie rz e ń c ó w  re a k c y jn y c h  i u -  
d z ie la  im  in s t ru k c j i ,  b y  p rz e n ie ś li  
s u m y . ja k im i d y s p o n u ią  n a  sw e  
p ry w a tn e ,  o s o b is te  k o n ta .  W  te n  
sn o só b  r z a d  a n g ie ls k i  m ó g ł f ik c y j ­
n ie  u c z y n ić  z ad o ść  s w y m  m ię d z y ­
n a ro d o w y m  z o b o w iąz a n io m , a  r ó w ­
n o c ze śn ie  p o m ó c  s w y m  p o ls k im  n a ­
je m n ik o m .

A  g d y  B ó r-K o m o ro w k i i  T a ta r  
p o trz e b u ją  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  r a ­
d io s ta c ji,  b y  m ó c  sw e  in s tru k c je  
szp ie g o w sk ie  i  te r ro ry s ty c z n e  p rz e ­
k a zy w a ć  do  k ra ju  —  w sz y s tk ie  p o ­
trz e b n e  d a n e  u z y s k u ją  od  b ry ty j ­
sk ieg o  I. S.

B ry ty js k i F o re ig n  O ffice  o rg a n i­
z u je  p rz y  p o m o cy  sw e g o  a p a ra tu  
d la  K o p a ń sk ie g o  i T a ta ra  p rz e rz u t 
k u rie ró w , p ie n ię d zy  i in fo rm ac ji. 

O sk . U tn ik  m ów i o tym :
 P o zo s taw a ł n a sz  d ru g i m o co ­

d a w ca , n ie  m n ie j w ażn y , bo  c h ro n ił 
n a s  i u m o ż liw ia ! p ra c ę , tj. K o p a ń ­
sk i i je g o  w y m a g a n ia  z w ią z a n e  ze 
w sp ó łp ra cą  p o c zą tk o w o  z A n g lik a ­
mi, a p o tem  z c a łk o w itą  s łu żb ą  u 
A n g lik ó w , to  b y ła  k w e s tia  w y ­
w iad u , k w e s tia  d o s ta r c z a n ia ,w ia d o ­
m ości. „H el"  n ie  m oże  s ię  u c h y lić  
od ż ąd a n ia  ty c h  in fo rm a c ji i w y ­
ty c z n e  m u szą  p ó jś ć  po  lin ii p ro w a ­
d z en ia  w y w ia d u . K o p ań sk i m a co ­
raz  w ię k sz e  w y m a g a n ia , n ie  w y ­
s ta rcz a  sam a  a k c ja  „H elu " , trz eb a  
o rg a n iz o w ać  in n e  m o ż liw o śc i z d o ­
b y w a n ia  w ia d o m o śc i” ,

„W sp ó łp ra c a  z A n g lik a m i sz ła  n a  
ca łe j p rz e s trz e n i"  —  s tw ie rd za  osk. 
U tn ik .

W sp ó łp rac a  —  n ie  ty lk o  i  A n g li­
k am i. O sk a rż o n y  T a ta r  m usi p rz y ­
zn ać , że:

Za am erykańskie dolary
, „ A m ery k an ie  ro b ili n a c isk  n a  

K o p a ń sk ieg o , że  ch c ie lib y  m ieć  b ez­
p o ś red n io , p o d o b n ie  ja k  B ry ty jc z y . 
cy, m ożliw ości u trz y m y w a n ia  k o n ­
ta k tó w  z p o d z iem iem  w  k ra ju . P o ­
n iew aż  o n i g ra li d o m in u ją c ą  ro lę  
w  g ru p ie  a n g lo sa s k ie j, w ięc  by ło  
w sk a z a n e  z p u n k tu  w id z en ia  K o­
p a ń sk ie g o , ż e b y  im  to  u m o ż liw ić ’’...

P a c h o łk o w ie  a n g ie lsk ie g o  i a m e ­
ry k a ń s k ie g o  w y w ia d u  — im p e ria li­
s ty cz n y c h  d y w e rsa n tó w  i  p o d ż e g a ­
czy  w o je n n y c h  —  o to  o b lic z e  o - 
s k a rż o n y c h .

Z a trzy m a liśm y  s ię  sz c z eg ó ln ie  o b ­
sz e rn ie  n a  tzw . p rzez  osk , R om ana  
„ d łu g ie j"  d rodze , d ro d z e  p rzez  L on­
dyn , p rzez  „ H e l"  i V I oddz., k ie ro ­
w a n e j p rzez  osk . T a ta ra , U tn ik a  i 
N o w ick ieg o .

W  św ie tle  w ła sn y c h  z ez n a ń  o s k a r ­
żo n y ch  je s t  o c zy w is te , że  i ta  „ d łu g a "  

d ro g a  p ro w a d z iła  w p ro s t  do  w y w ia ­
du b ry ty jsk ie g o  i a m e ry k a ń sk ie g o , 
do  o b c y ch  im p e ria lis ty c zn y c h  o ś ro d ­
k ó w  d y sp o zy c ji.

W sk a z a liśm y  ju ż  p o p rzed n io , że 
o b o k  tego , do  ty c h  sam y ch  o ś ro d ­
ków  p ro w a d z iły  ta k  zw an e  p rzez  
osk. R om ana  d ro g i „ k ró tk ie  ”.

Cóż to  b y ły  te  d ro g i „ k ró tk ie "?  
D rog i „ k ró tk ie "  R om ana, ło zn a ­

n e  nam  d o b rz e  b e z p o ś re d n ie  k o n ­
ta k ty  rodz im ych  szp ieg ó w  z re z y ­
den tam i z  a n g lo  - a m e ry k a ń sk ic h

Dalszy ciqg przemówienia prokuratora
a m b a sad . T o  d rog i, k tó re  m o g ą  s ta ­
n o w ić  już  p o k a ź n y  w k ła d  w  h is to ­
rię  b a rd z o  sp ec y fic z n e j d y p lo m ac ji 
o z ły m  z ap a c h u  n ie  b u d z ąc y m  w ą t­
p liw o śc i, to  s p a c e ry  sam o ch o d o w e  
w  o k o lic e  W a rsz a w y , to  s p o tk an ie  
n a  W iś la n y m  W a le  M ied zeszy ń sk im  
itp .

Dolarow a dyplomacja 
pachnie szpiegostwem
U żyw anie- ty c h  d róg  n a k a z a ł osk. 

T a ta r  za  p o ś re d n ic tw e m  sw eg o  em i­
s a r iu sz a  osk . W ac k a , w y sy ła ją c  go 
do k ra ju  w  1946 r.

T a ta r  z aw ia d a m ia ł w ó w czas  „R a­
d o s ła w a ” — M azu rk iew ic za  i P lu tę - 
C zach o w sk ieg o , że  u zg o d n ił z d y ­
p lo m a ta m i an g lo sa sk im i i f ra n c u s k i­
m i z w a rsz a w sk ic h  p lacó w ek , iż n a ­
w ią żą  k on iak*  z  d y w e rsy jn o -w y w ia -  
d ow czym i g ru p am i w P o lsce . Przez 
osk . W tic k f  T a ta r  n a k a z y w a ł ró w ­
n o cześn ie . a b y  g ru p a  R ad o s ław a  — 
C za ch o w sk ieg o  k o n ta k ty  te  p o d ję ła .

W  1947 r. T a ta r  ro z k a z  te n  p o w ­
tó rz y ł K irch m ay e ro w i, d o d a ją c  iż w  
ro b o c ie  szp ie g o w sk ie j „ n a le ż y  w  
m ia rę  m o żn o śc i z a s to so w ać  s ię  do  
ż y czeń  a t ta c h e  a m e ry k a ń sk ie g o ” .

...„D o ro z m o w y  m o je j  z a t ta c h e  
d o sz ło  —  z e z n a je  K irc h m a y e r  —  w  
1948 r. w  p ie rw s z y c h  m ie s ią c a c h . 
R o z m o w a  ta  o d b y ła  s ię  n a  ży cz e n ie  
a t t a c h e  w o jsk o w e g o , k tó r y  c h c ia ł 
ze  m n ą  p o ro z u m ie ć  s ię  w  s p ra w ie  
m e ld u n k ó w , k tó r e  ja  p rz e s y ła łe m "  
„ A tta c h e  —  z e z n a je  d a le j  K irc h ­
m a y e r  —  ży czeń  m ia ł  d u ż o , bo  
c h c ia ł  m ie ć  w ła ś c iw ie  k o m p le tn y  
w y w ia d  i to  w y w ia d , k tó ry  b y  o - 
b e jm o w a ł  n ie  ty lk o  P o ls k ę , a le  
w y c h o d z ił  p o za  g ra n ic e  P o ls k i” ...

„O n  c h c ia ł  po  p ro s tu  —  m ó w i 
K irc h m a y e r  —  z o rg a n iz o w a n ia  w y ­
w ia d u  n a  R o s ję , n a  Z w ią z e k  R a 
d z ie ck i" ...

S p o tk a ń  ta k ic h  osk . K irc h m a y e r  
m ia ł  p ięć . O s ta tn ie  s p o tk a n ie  m ia ­
ło  m ie js c e  w  k w ie tn iu  1950 r.

M y ś lą c  o ty c h  s p o tk a n ia c h  n ie  
m o ż n a  o p rz e ć  s ię  u c zu c iu  w s t r ę tu ,  
ja k ie  b u d z ić  m u s i w id o k  m ie n ią c e -  
eo  s ię  P o la k ie m  c z ło w ie k a  w  m u n ­
d u rz e  p o ls k ie g o  g e n e r a ła ,  k tó ry  
c zo łg a  s ię  u s łu ż n ie  p rz e d  s w y m  p a ­
n e m , p r z y jm u ją c  je g o  z a m ó w ie n ia , 
n ie  m a ją c  p rz e c ie ż  w ą tp liw o ś c i ,  że 
m o g ą  o n e  k o s z to w a ć  k ie d y ś  k r e w  
s e te k  ty s ię c y  lu d z i,  m a te k  i żon 
n a sz y c h , d z ie c i n a sz y c h , n a sz y c h  
b ra c i .

O sk . R o m a n  d o s ta r c z a ł  m a te ­
r i a ły  s z p ie g o w s k ie  d o  a m b a s a d y  
b r y ty j s k ie j  w  W a rs z a w ie  za  p o ś re ­
d n ic tw e m  F iu ty  -  C za c h o w sk ie g o .

O d  1, 6. 1950 r. osk . J u r e c k i  d o ­
s ta r c z a ł  m a te r ia ły  w y w ia d o w c z e  
n a  z le c e n ie  K ir c h m a y e r a  b e z p o ­
ś re d n io  p rz e d s ta w ic ie lo w i a m b a s a ­
d y  a m e ry k a ń s k ie j  w  b a rz e  „ M a la .  
g a “ n a  N o w y m  Ś w ie c ie .

O sk . W a c e k  w  m ie s z k a n iu  P lu ty -  
C za c h o w sk ie g o  u c z e s tn ic z y ł w  s p o ­
tk a n iu  i ro z m o w a c h  z p rz e d s ta w i­
c ie lem  a t ta c h e  b ry ty js k ie g o .

T a k  w y g lą d a ły  d ro g i „ k r ó tk ie ” o - 
s k a rż o n y c h , k tó rz y  d z ia ła l i  w  k r a ­
ju .

W ychowała ich 
faszystow ska klika 

sanacyjna
W ięź  o s k a rż o n y c h  i k ie ro w a n e j  

p rz e z  n ic h  g ru p y  d y w e r s y jn o  -  
s zp ie g o w s k ie j z o b c y m i w y w ia d a ­
m i i o ś ro d k a m i d y s p o z y c ji ty c h  
w y w ia d ó w , w y n ik a  z c a łe g o  o b l i ­
c za  sp o łec z n o  -  p o lity c z n e g o  o s k a r ­
ż o n y c h , z ich  w y c h o w a n ia ,  z ich  
id eo lo g ii, z n a s ta w ie n ia  ś ro d o w i­
sk a , do  k tó re g o  n a le że li.

O s k a rż e n i  —• to  w y c h o w a n k o w ie  
s a n a c y jn e g o  k ie ro w n ic tw a  w o js k o ­
w e g o  P o ls k i p rz e d w rz e ś n io w e j.  
R o zp o c z y n a li o n i sw ą  d z ia ła ln o ś ć  
ja k o  lu d z ie  d o jrz a l i ,  w  o k re s ie  k ie ­
d y  P o ls k ę  g ra b i ła  sp ó łk a  ro d z im y c h  
k a p i ta l is tó w  i  o b s z a rn ik ó w  z m ię ­
d z y n a ro d o w y m  k a p i ta łe m  f in a n ­
so w y m  —  w  o k re s ie  fa s z y s to w s k ie j  
d y k ta tu r y  s a n a c ji ,  w  sc h y łk o w y m  
o k re s ie  p a n o w a n ia  k a p i ta l iz m u  w  
F o lsce . B y ł to  o k re s , k ie d y  w  sp o ­
sób szc zeg ó ln ie  d o b i tn y  z a ry so w a ło  

,się  b a n k ru c tw o  k a p i ta l iz m u , z a r y s o ­
w a ła  s ię  jeg'. c a łk o w i ta  n ie z d o ln o ść  
d o  z a p e w n ia n ia  n a ro d o w i p o ls k ie ­
m u  c h o c ia ż b y  zn o śn j-ch  ty lk o  w a ­
ru n k ó w  b y to w a n ia .

Z ro k u  n a  ro k  ro s ła  liczb a  b e z ­
ro b o tn y c h  w  m ia s ta c h  i „ n a d w y ż k i 
lu d n o śc i ro ln ic z e j '' to  zn acz y  lu ­
dz i „ z b y te c z n y c h " , s k a z a n y c h  n a  
n ę d z n ą  w e g e ta c ję  n a  w si.

R ó w n o c z e śn ie  ro s ła  w  F o ls c e  
lic z b a  k a r te l i  m o n o p o lis ty c z n y c h .

R ó w n o cz e śn ie  z  r o k u  n a  ro k  r o ­
s ły  w  g o s p o d a rc e  n a ro d o w e j P o l­
sk i w p ły w y  o b c y c h  w s p ó ln ik ó w  
p o ls k ic h  k a p i ta l i s tó w  i  o b s z a rn i­
k ó w  — w p ły w y  a só w  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  k a p i ta łu  f in a n s o w e g o .

W  o k re s ie  ty m , t a k  d o b i tn ie  j a k  
n ig d y  p rz e d  ty m , u ja w n i ło  s ię  a n -  
ty n a ro d o w e  o b lic z e  r z ą d ó w  r e a k ­
c ji, R zą d  s a n a c y jn y  p o sze d ł d ro g ą  
s a m o b ó jcz ą  d la  P o ls k i, d ro g ą  so ­
ju s z u  z H it le re m , p c h a ł  k r a j  k u  
k a ta s tr o f ie .  U w ie ń c z e n ie m  te ] h a ­
n ie b n e j  z d ra d z ie c k ie j  p o li ty k i b y ł

p a m ię tn y  w rz e s ie ń  1939 r .  G a ły  te n  
o k re s , o  k tó ry m  m ó w im y , b y ł o k r e ­
sem  w ie lk ic h , b o h a te rs k ic h  w a lk  po i i 
s k ich  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w  p rz e ­
c iw k o  p a n o w a n iu  k a p i ta l i s tó w  i 
o b s z a rn ik ó w , p rz e c iw  ic h  z d r a ­
d z ie ck ie j p o lity c e .

M asy  lu d o w e  P o lsk i w  ty c h  w a l­
k a ch  b ro n iły  sw y c h  b ezp o śred n ich  
in te re só w  i b ro n iły  p rz y sz ło śc i n a ­
ro d u , z ag ro żo n e j p rze z  p a n o w an ie  
re a k c ji.  R ządy s a n a c y jn e  b ru ta ln y m , 
fa szy s to w sk im  te r ro re m  u s iło w ały  
zd u sić  w a lk ę  m as lu d o w y ch .

O b fic ie  p ły n ę ła  w  tym  o k re s ie  
k rew  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w  i ch ło ­
pów . W ie le  ty s ię c y  p rz o d u ją c y c h  
ro b o tn ik ó w  i ch ło p ó w , ko m u n is tó w , 
le w ic o w y ch  so c ja lis tó w  i lu d o w ­
ców  zn a jd o w a ło  s ię  w  fa szy s to w ­
sk ich  w ięz ien ia ch .

K o rp u s  o fic e rsk i san a c y jn e g o  w o j­
ska  p rz e d w rz eśn io w e g o  b y ł w ażn ą  
czę śc ią  a p a ra tu  p rzem o cy  i . p rz y ­
m usu  a n ty lu d o w y c h  i a n ty  n a ro d o ­
w y ch  rządów  k a p ita lis ty cz n o  • ob- 
sza rn icz y c h . T am  w y c h o w y w a li s ię  
d z ia ła li  i a w an s o w a li d z is ie js i o s ­
k a rż en i.

D z ia ła li o n i w te d y  po  d ru g ie j — 
k a p ita lis ty c z n o  • o b sza rn ic z e j s tro ­
n ie  b a ry k a d y , p o p ie ra li i  p o d trz y ­
m y w a li ■ u s tró j k rz y w d y  sp o łec zn e l 
lu d u  p o lsk ieg o , reż im  so ju szn ik ó w  
H itle ra .

N ie  je s t  p rz y p a d k ie m , że  T a ta r , 
K irch m a y e r, K u ro p ie sk a  w y w o d zą  
s ię  ze ś ro d o w isk a  lew o -san acy jn e ,- 
go , k tó re  ju ż  p rze d  w o jn ą  sze rm o ­
w a ło  d e m a g o g ią  s o c ja ln ą  i u s iło w a ­
ło tą  d ro g ą  o s zu k a ć  1 o b ezw ład n ić  
k la sę  ro b o tn iczą .

K o n ty n u u ją c  k o n s e k w e n tn ie  sw ą 
lin ię  lu d z ie  ci I w  c z a s ie  o k u p a c ji 
n a s ta w ia li s ię  na  d y w e rs ją  w ruchu  
ro b o tn iczy m  i lu d o w y m .

P o  w o jn ie  z n ó w  n ie  p rz y p a d k o w o  
u s iło w a li sw e  m e to d y  d o s to so w a ć  do  
a k tu a ln e j  s y tu a c j i ,  s ta w ia l i  n a  M i­
k o ła jc z y k a  i p ra w ic e  P P S  i je d n o ­
cze śn ie  n a w ią z u ją c  d o  h a n ie b n y c h  
t r a d y c j i  p rz e d w o je n n e j  ..d w ó jk i"  i 
je j  p ro w o k a to ró w , u s i łu ją  p e n e t r o ­
w a ć  d o  P P R  i p o p rz e z  S p y c h a l­
sk ie g o  w ią ż ą  s ię  z g ru p ą  p ra w ic o -  
w o  -  n a c jo n a l is ty c z n ą  w  p a r t i i .

W zorow ali sie 
na Hitlerze i Mussolinim

N ie  je s t  te ż  p rz y p a d k ie m , że  w  
g ru p ie  te j  o b o k  b y ły c h  le w y c h  s a -  
n a to ró w  z n a leź li s ię  O N R -o w iec  
U tn ik  i c z ło n ek  k lu b u  11 l is to p a d a , 
a p ó ź n ie j o tw a r ty  h i t le ro w ie c  M o s- 
so r.

O  o b lic z u  M o sso ra  św ia d c z y  je g o  
o d c zy t w y g ło szo n y  w  k lu b ie  U  l i ­
s to p a d a  je d n y m  z g łó w n y c h  o ś ro d ­
k ó w  fa s z y z m u  po lsk ieg o .

C a ły  te n  o d c z y t -  to  je d n a  w ie l­
k a  a p o te o za  fa szy z m u  i h i t le ry z m u , 
to  w e z w a n ie  do  p rz y ś p ie s z e n ia  f a -  
szy z a c jj P o lsk i.

O d c z y t te n  b y ł w y g ło szo n y  w  l i ­
s to p a d z ie  1933 r., a w ięc  na  10 m ie ­
s ięcy  p rz e d  ty m  n im  s a n a c y jn a  p o ­
l i ty k a  d o p ro w a d z iła  do  k a ta s t r o f y  
w rz e śn io w e j,  n im  fa szy zm  n ie m ie c ­
k i  z d ru z g o ta ł  ó w c ze sn e  p a ń s tw o  
p o lsk ie .

O sk . M o sso r  w  ty m . od czy c ie  
w s k a z u je  P o ls c e  ja k o  w z ó r h i t l e ­
ro w s k ą  T rz e c ia  R zesze  i fa s z y s to w ­
s k ie  W ło c h y  M u sso lin ieg o .

A p o te o z a  a n ty lu d o w y c h  p rą d ó w  
— h it le ry z m u  i fa s z y z m u  M u ss o li­
n ieg o , p rą d ó w  z is to ty  s w o je j  w ro ­
g ic h  in te re s o m  P o ls k i, o to  p o zy cja  
o sk . M o sso ra  w  o k re s ie  tu ż  p rz ed  
k a ta s t r o f ą  w rz e śn io w ą .

T a  p o ż y c ia  d o p ro w a d z i osk , M o s­
s o ra  w  o b o z ie  je n ie c k im  do  ja w n e j  
ju ż  s ta w k i n a  h it le ry z m , do  u d z ie ­
le n ia  m u  p o p a rc ia .  N ik o g o  w ie c  n ie  
zd z iw i, ż e  w  n o w e j s y tu a c j i  b ęd z ie  
d z ia ła !  w  ra m a c h  g ru p y  d y w e rs y j ­
n o  -  sz p ie g o w sk ie j .

P o z y c ja  osk . M o sso ra  n ie  je s t  j e d ­
n a k  je g o  in d y w id u a ln ą  p o z y c ją .

W szy scy  o s k a rż e n i to  lu d z ie  d n ia  
w c zo ra jsz eg o , m a ry  p rz e sz ło śc i , k tó ­
r e  c h c ia ły b y  n a jb a rd z ie j  z b ro d n i­
c zy m i sp o so b a m i c o fn ą ć  P o lsk ę  
w s te c z , p rz y w ró c ić  p a n o w a n ie  k a ­
p i ta l i s tó w  i o b s z a rn ik ó w , o d d a ć  
F o ls k ę  n a  łu p  a n g lo sa s k ic h  im p e ­
r ia l i s tó w  i n e o h i t le ro w s k ie j  a g r e ­
s ji.

F o d p o rz ą d k o w a n ie  e lę  o b cem u  
im p e r ia liz m o w i w y n ik a  z Ich  z a ­
s a d n ic z e j p o s ta w y .

P o ls k a  b u rż u a z y jn a  i o b s z a rn ic -  
tw o  —  a w ię c  k la s y , k tó ry c h  b e z ­
p o ś re d n im i p rz e d s ta w ic ie la m i by li 
w  s w e j d z ia ła ln o ś c i o s k a rż e n i — 
p o s ia d a  p rz y c z y n y  b y  w a lc z y ć  p rz e ­
c iw k o  w ła d z y  lu d o w e j,  b y  w a lczy ć
0  p rz y w ró c e n ie  k a p i ta l iz m u  w  P o l­
sce , m a rz y  o n a  o o d e b ra n iu  n a r o ­
d o w i p o ls k ie m u  u sp o łe c z n io n e g o  
d z iś  p rz e m y s łu , o o d e b ra n iu  c h ło ­
p o m  z iem i o b s z a rn ic z e j i p r z e k a z a ­
n iu  z p o w ro te m  d a w n y m  w ła ś c i­
c ie lo m  —  w y z y sk iw a c zo m . S ą  to  
c e le  p o ls k ic h  k a p i ta l i s tó w  i o b s z a r ­
n ik ó w .

A le  m in ę ły  c zasy , k ie d y  k a p i t a ­
liś c i i o b s z a rn ic y  ro z p o rz ą d z a li  w  
P o lsc e  a p a r a t e m  p a ń s tw o w y m .

S iły  k a p i ta l is tó w  i o b s z a rn ik ó w
1 s iły  ich  p o p le c zn ik ó w , są  d z iś  w  
P o lsc e  z b y t s ła b e , by  m o g li on i l i ­
czyć  n a  re a l iz a c ję  s w y c h  celów .

S ta n o w ią  o n i d z is ia j, w ra z  ze  s w y ­
m i p o p le c z n ik a m i m a le ń k ą  g r u p ­
k ę  ro z b itk ó w , c a łk o w ic ie  w y o b c o ­
w a n ą  z n a ro d u , S tą d  je d y n ą  i o -  
s ta tn ią .  ich  n a d z ie ją  j e s t  s ta w k a  n a  
n o w e  p la n y  w o je n n e  im p e r ia liz m u  
a n g lo sa sk ie g o . S ta d  ich  c a łk o w ita  
z a leż n o ść  od  Im p e ria liz m u .

O  ty m  w ła ś n ie  m ó w i osk . K irc h ­
m a y e r :

...„N ie m a ' k o n s p ir a c j i  b e z  w y ­
w ia d u , to  s ię  n ie  d a  z ro b ić , W y ­
w ia d  je s t  ś c iś le  p o łą c zo n y  z k o n ­
s p ir a c ją  A . k o n s p i r a c ja  s a m a  je ą t 
p ó łm ro k ie m , g d y b y  n ie  m ia ła  w y ­
w ia d u  b y ła b y  k o m p le tn ą  n o cą . To 
są  s k u tk i  n ie u n ik n io n e . K to  id z ie  
n a  k o n s p ira c je ,  k to  ta k ą  d ecy z ję  
p o w eźm ie , k to  c h c e  w s p ó łd z ia ła ć  z 
c z y n n ik a m i p o lity c z n y m i, k tó r e  są 
p o za  g ra n ic a m i k ra ju ,  w  k r a ju  p o ­
lity c z n ie  w ro g im , to  te n  m u s i so ­
b ie  p o w ied z ieć , że o c zy w iśc ie  p r ę ­
dze j czy  p ó źn ie j n a  tę  d ro g ę  w y ­
w ia d u  w e jść  m u s i" .

O sk . K irc h m a y e r  m ó w i tu , rzecz  
j a s n a  o k o n s p ira c j i  r e a k c y jn e j ,  u -  
s i łu ją c e j  p rz e c iw d z ia ła ć  n i e u n i k ­
n io n e m u  b ieg o w i d z ie jó w , -u s i łu ją ­
ce j p rz y w ró c ić  p a n o w a n ie  k la s  
p a s o ż y tn iz y c h , w y rz u c o n y c h  n a  
ś m ie tn ik  h is to r i i  p rz e z  n a ró d .

N ie  b y ło  w y w ia d u  w  w ie lk ic h  
ru c h a c h  w y z w o leń c z y ch  n a ro d u  
p o lsk ieg o , ta k ic h  j a k  „ L u d  P o ls k i" , 
j a k  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  D e m o ­
k ra ty c z n e ,  ja k  r e w o lu c y jn y  p o lsk i 
r u c h  ro b o tn ic z y . T e  ru c h y  w ią z a ­
ły  s ię  z w a lk a  lu d ó w  ca łeg o  ś w ia ta  o 
w o ln o ść , o d rz u c a ły  w ię ź  z ja k im i­
k o lw ie k  g n ę b ic ie la m i.

O d d a n ie  s ię  n a  u s łu g i o b cy ch  z a ­
b o rc ó w  zaw sze  b y ło  u t a r t ą  d ro g ą  
w s te c z n ic tw a  p o lsk ieg o , je s t  on o  
szc zeg ó ln ie  jeg o  c e c h ą  dziś, k ie d y  
n a ró d  p o ls k i z esn o lił s ię  pod  
s z ta n d a ra m i d e m o k ra c ji  lu d o w e j. 
D la  g ru p e k  z b a n k r u to w a n y c h  r e a k ­
c y jn y c h  a w a n tu r n ik ó w  w y o b c o w a ­
n y c h  z n a ro d u , p o z o s ta je  ju ż  je d y ­
n ie  ro la  o b ce j a g e n tu ry  a n ty p o l­
sk ic h  sił ś w ia to w e g o  im p e r ia liz m u .

Z tą  ro lą  o b ce j a g e n tu ry  w iąże  
s ię  śc iś le  d a lsz y , a s p e k t  ich  ro b o ty : 
o rg a n iz a c ja  k ie ro w a n a  p rz ez  o s k a r ­
żo n y ch  je s t  o rg a n iz a c ją  p o d żeg ac zy  
w o je n n y c h , w ią ż ą c y c h  w sz y s tk ie  
sw e  r a c h u b y  z n o w ą  w o jn ą  ś w ia ­
to w a , p o m a g a ją c y c h  w  p rz y g o to w a ­
n ia c h  d o  te j  w o jn y  z s łu ża lc z ą  g o r­
liw o śc ią .

W  s w y m  ra p o rc ie  d o  S o s n k o w - 
sk ieg o . m a ją c y m  u s p ra w ie d liw ić  k o ­
la b o ra c ję  z h it le ro w c a m i, osk . M o s­
s o r  lic zy  n a  „ n ie u n ik n io n y  n a s tę p ­
n y  k o n f l ik t"  m ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  a m o c a rs tw a m i im p e r ia  
l iz m u  a n g lo sa sk ieg o . J u ż  w te d y  w  
ty m  ra p o rc ie  fa s z y s ta  M o sso r p r o ­
p o n u je  s w e m u  h e rs z to w i S o sn k o w - 
s k ie m u  ja k o  p ro g r a m  —  ja k iś  n o ­
w y  w a ria n t, m ie szc z ąc y  s ię  w  r a ­
m a c h  h i t le ro w s k ie j  „ M it te le u ro p y " , 
u lu b io n e j p rz e z  n a sz y c h  e m ig ra n ­
tó w  —  fa s z y s tó w  k o n c e p c ji  tzw . 
„ M ię d z y m o rz a ” .

O sk . K irc h m a y e r  p o  p o w ro c ie  ze 
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  s n u je  n a ­
d z ie je . że  a g re s y w n a  p o li ty k a  im ­
p e r ia liz m u  a m e ry k a ń s k ie g o  d o p ro ­
w a d z i do  k o n f lik tu  w o je n n eg o .

O sk . H e rm a n , w e rb u ją c  w  ro k u  
194R do  s w e j s iec i w y w ia d o w c z e j 
ś w ia d k a  J ó z e fa  R o m a n a , Z apew nia  
go, że „ w y b u c h  trz e c ie j  w o jn y  
ś w ia to w e j je s t  n ie u n ik n io n y " , t ł u ­
m a c zy  m ii, że o k re s  ó w c ze sn y  je s t  
„ o k re se m  p rz e jś c io w y m "  m ię d z y  
d w ie m a  w o jn a m i ś w ia to w y m i.

K o p a ń sk i w  1949 r. o św ia d c z a : 
„ k ie d y  sk o ń cz y ła  s ię  e w e n tu a ln o ś ć  
ro z w ią z a n ia  s p ra w y  p rz e z  ro z g ry w ­
k ę  s ił w e w n ę tr z n y c h  w  k ra ju ,  p o ­
z o s ta je  je szcz e  s p ra w a  n ie sk o ń c z o ­
n a . J e s t  to , na  co od p o c z ą tk u  l i ­
c zy łem  n a jp e w n ie j ,  to  je 's t s ta w ia n ie  
n a  w o jn ę " .

W te d y  k ie d y  c a ły  n a ró d  p o lsk i 
z je d n o cz o n y  w  p ra c y  n a d  o d b u d o ­
w a  i p rz e b u d o w ą  sw e j o jc z y zn y  ja k  
n a jg o rę c e j  p ra g n ie  p o k o ju  i w a lczy
0 p o k ó j — w te d y  ro b a c z y w e  m ó z ­
gi K o p a ń sk ic h , T a ta ró w , K irc h m a y -  
e rm y  j w sz y s tk ic h  ich w sp ó ln ik ó w  
w y p a t r u ją  m ie j s c a , ' z 'k tó re g o  n a  
św iat, n a  ich  o jc z y z n ę  m a ją  sp a ść  
p ło m ie n ie  n o w e g o  ś w ia to w e g o  k o n ­
f l ik tu ,  w ią ż ą  w sz y s tk ie  sw e  r a c h u ­
b y  i n a d z ie je  z n a jb a rd z ie j  z b ro d ­
n iczy m i k n o w a n ia m i m ię d z y n a ro ­
d o w y ch  p o d z eg a czy  w o je n n y ch .

W sp ó łp rac a  o s k a rż o n y rh  z obcym  
im p eria lizm em  sk ie ro w a n a  je st 
p rzec iw k o  n a ro d o w i p o lsk iem u , 
p rzec iw k o  n a jg łę b sz y m  in te re so m  
P olski.

Im peria lizm  an g lo sa sk i w sw ych  
p ia n a rh  w o je n n y ch , s k ie ro w an y c h  
p rzec iw k o  Z w iązkow i R adzieck iem u
1 k ra jo m  d e m o k rac ji lu d o w e j, je d ­
no  z d e c y d u ją c y c h  m ie jsc  p rz y d z ie ­
la w sk rz e s z a n e m u  W e h rm a c h to w i 
n iem ie ck iem u .

W iadom o , że p rą d y  a n ty p o lsk ie , 
re w iz jo n is ty cz n e  i szo w in is ty c zn e  
w N iem czech  z ac h o d n ic h  ro z w ija ją  
s ię  pod  o p ie k ą  a n g lo sa sk ic h  w ładz  
o k u p a cy jn y ch , są  p rzez  n ich  fin a n ­
so w an e  i p o p ie ra n e .

W iad o m o , że o tw a rty m  sygnałem  
d la  ro z w o ju  ty c h  p rą d ó w ' b y ła  
sz tu ttg a rd z k a  m ow a se k re ta rz a  d e ­
p a rta m e n tu  s ta n u  USA m in. Byrne- 
sa.

W iadom o , że re m ilita ry z a c ja  N ie ­
m iec  zach o d n ich  s fan o w l w ęzłow e 
og n iw o  p lanów  w o je n n y ch  im p e­
ria lizm u  a m ery k a ń sk ie g o .

W iad o m o , że  n a  cze le  o d b u d o w y ­
w a n e j d z is ia j n a  zach o d z ie  N iem iec  
fa szy s to w sk ie j a rm ii n ie m ie c k ie j 
s to ją  b y li g e n e ra ło w ie  h itle ro w s c y  
i s ta rz y  ju u k e rs c y  n a c jo n a liś c i 
p ru sc y , m a rzą cy  o  p o n o w n y m  p o d ­
b o ju  Szczec ina  i W ro c ła w ia , B yd­
g o szczy  i K a to w ic , P o zn an ia  i Łodzi.

W ła śn ie  w  chw ili k ie d y  o s k a rże ­
n i z ez n a w a li p rz e d  S ądem  R zeczy­
p o sp o lite j,  . .  w . zach o d n im  B erlin ie  
p rz e m a w ia ł .—  z b ło g o s ła w ień s tw a  
am e ry k a ń sk ie g o  g a u łe ite ra  N iem iec, 
g e n e ra ła  i b a n k ie ra  w  je d n e j o so ­
b ie  p a n a  M ac C lo y a  —  p rz e w o d n i  
c zący  o rg a n iz a c ji w y s ied le ń c ó w  z 
P om orza  p a n  v o n  B ism ark. N aw o ­
ły w a ł on  m łodzież  n ie m ie ck ą  b y  
n ie  z ap o m in ała  o o b sza ra c h  p o ło ż o ­
n y c h  na  w sch ó d  otj O d ry  i N y sy . 
„Je s tem  p rz e św iad czo n y  —  w rz e sz ­
cza ł ro z b e stw io n y  n e o h itle ro w ie c  
na a n g lo sa sk im  żo łdz ie  — że m ło ­
dzież  n ie m ie ck a  z te re n ó w  z a c h o d ­
n ich  1 z obszarów , k tó re  n am  w y ­
d a rto , p o m a sz e ru je  gd y  p a d n ie  h a ­
sło: id z iem y  do k ra jó w  w schód-

„Idz iem y  do k ra jó w  w sch o d n ich !"
Pod tym ' h a s łem  u s iłu ją  m ob ilizo . 

w ać  im p e ria liśc i n ie m ie cc y  — tacy  
sam i n a je m n ic y  g ie łd y  n o w o jo rsk ie ) 
jak  K o p ań sk i i T a ta r  —  n a jb a r-  
dziei re a k c y jn e  e le m en ty  w  N iem ­
czech  do w a lk i p rzec iw k o  k ra jo m  
d e m o k ra c ji lu d o w e j i socja lizm u .

U siłu ją  je  m o b ilizo w ać  —  p rze ­
c iw ko  P o lsce  L udow ej, p rzec iw k o  
n a ro d o w i p o lsk iem u .

K ażdy, k to  w laże  się  z im p e rla liz - 
m am i an g lo sa sk im i w iąże  się  p o ś re ­
dn io  lub  b e zp o śre d n io  z o d ra d z a ią -  
cym  się  im p eria lizm em  n iem iec ­
kim , d z ia ła  p rzec iw k o  n a jb a rd z ie j 
ż y w o tn y m  In te re so m  n a ro d u  p o l­
sk iego .

O sk a rż e n i zd aw a li so b ie  w  p e łn i 
sp ra w ę  z teg o  fak tu .

O to  „w y ty cz n e"  o p ra co w an e  
p rzez  b e zp o ś re d n ie g o  k ie ro w n ik a  
ca łe j p rz e s tę p c z e j ro b o ty  o sk a rżo ­
ny ch , a ró w n o c ześn ie  p ra c o w n ik a  
b ry ty jsk ie g o  „W ar O ffice" —  ̂ K o­
p a ń sk ie g o , d o ty c z ą c e  z ag a d n ie n ia  
Ziem  Z achodn ich  w  Polsce.

 N a leży  p a m ię tać  o tym , ze
o b ecn ie  z ach o d n ia  g ran ica  P o lsk i 
zo sta ła  w y k re ś lo n a  tym czasow u... 
w  op in ii b ry ty js k ie j  ju ż  o b ecn ie  
w y s tę p u ją  ja sk raw o  o b jaw y  k ry ­
ty c zn eg o  u s to su n k o w a n ia  s ię  z a ­

rów no  do te j g ran ic y , jak  i do a k ­
c ji w y s ie d la n ia  N iem ców  z ziem  
p rzy łą czo n y ch " .

M ów i w ięc  tu ta j K opańsk i ja sn o  
i d o b itn ie , że p o lity k a  rządów  a n ­
g lo sask ich , p o lity k a , k tó re j on sam , 
tak  ja k  cała  re a k c ja  p o lsk a , ta k  
ja k  i o sk a rże n i w  d z isie jszy m  p ro ­
cesie , je s t narzędz iem , zm ierza  do 
o d e b ra n ia  P o lsce  Z iem  Z achodn ich , 
je s t p o lity k ą  w ro g ą  d la  n a ro d u  
po lsk ieg o .

A ja k ie  w n io sk i w y c iąg a  z teg o  
fak tu  K o p ań sk i, „u rzęd o w y " w ódz 
o sk arżo n y c h  w  n in ie jszy m  p ro c e - 
cie?

K o p a ń sk i z leca  sw y m  p o d k o ­
m e n d n y m  w  je d n y m  z d o k u m e n tó w  
ze s ty c z n ia  1946 r. s a b o to w a n ie  z a ­
s ie d la n ia  p rzez  P o la k ó w  Z iem  O d - 
z y sk a n y c h , p ozostaw ien i®  n a  z a -  

I ch o d zie  sze ro k ie g o  p a sa  ..z iem i n i ­
czy je j" , p u s te j  i n ie z a s ie d lo n e j, p a -  
sa. k tó rv  jeg o  a n g ie lsc y  1 a m e ry ­
k a ń sc y  m o c o d a w c y  m o g lib y  ła tw o  
p rz e k a z a ć  sw y m  n ie m ie c k o -n a c jo -  
n a lis ty c z n y m  so ju sz n ik o m .

C zy trz e b a  b a rd z ie j  ja s k ra w e g o  
d o w o d u  d la  p o tw ie rd z e n ia  f a k tu ,  . 
że in te re s  k la so w y , in te re s  p rz y ­
w ró c e n ia  k a p ita liz m u  w  P o lsc e  p r o ­
w ad z i r e a k c je  p o ls k ą  b e z p o ś re d n io  
do  zd rad -- k ra i i i .  d o  w y s łu g iw a n ia  
s ię  w ro g o m  P o lsk i?

Czy t rz e b a  je szcze  d o w o d ó w  n a  
to , że ta  r e a k c ja  s ta ła  s ię  c ia łem  
o b cy m  n a ro d o w i, o b cy m  w s z y s tk ie ­
m u  co  p o lsk ie ?

D o k u m e n t te n  b y ł z n a n y  o s k a r ­
żo n y m , p is a n y  b y ł on  w  s ty c z n iu  
1946 r., to  zn ac z y  w ła ś n ie  w te d y .i  
k ie d y  o s k a rż e n i w  p o ro z u m ie n iu  z 
je g o  a u to re m , ze z d ra jc a  P o lsk i, z 
p o m o c n ik ie m  a n g lo sa s k ic h  p ro te k  
to ró w  n ie m ie c k ie g o  re w iz jo n iz m  , 
K o p a ń sk im , p rz y s tę p o w a li  do  o rg a ­
n iz o w a n ia  g ru p y  sp isk o w e .1 . W s ze ­
re g a c h  O d ro d z o n e g o  W o jsk a  P o l­
sk iego ,

T en  d o k u m e n t  św ia d c z y  ty m  d o ­
b i tn ie j ,  d la  kog o  p ra c o w a li  o s k a r ­
żen i, d la  ko g o  p rz e z n a c z o n e  b y ły  
s k rz ę tn ie  z b ie ra n e  p rz e z  n ic h  d a n e  
o o rg a n iz a c ji  W o jsk a  P o ls k ie g o , k o ­
m u  s łu ży ć  m ia ła  ich  p o l i ty k a  w b i­
ja n ia  k lin a  m ię d z y  W o jsk o  P o lsk ie , 
a A rm ie  R ad z ie c k ą , k o m u  i czem u  
to ro w a ć  m ia ł  d ro g ę  w  P o lsc e  o rg a ­
n iz o w a n y  p rz e z  n ic h  sp isek .

W  p o sęp n y c h  d z ie ja c h  w rz e ś n ia  
1939 r. je d n y m  z ja s n y c h  m ie js c  
je s t  b o h a te r s k a  o b ro n a  w y b rz e ża  
p o lsk ieg o , b o h a te r s tw o  ż o łn ie rz y  
W e s te rp la t te  i ro b o tn ik ó w  G d y n i.

A  ś w ia d e k  P e rd z y ń s k i d o rę c z y ł 
osk . K irc h m a y e ro w i s c h e m a t o b ro ­
n y  W y b rz eż a , d a n e  d o ty c z ą c e  zd o l­
ności b o jo w y c h  b a te r i i  n a d b rz e ż ­
ny ch  i s ta tk ó w  m a r y n a r k i  p o ls k ie j, 
w re sz c ie  j^lan d e s a n tu  na  w y b rz e ­
żu p o lsk im .

W  ty m  z a g a d n ie n iu , w  z a g a d n ie ­
n iu  s to su n k u  d o  Z iem  O d z y sk a n y c h , 
w y s tę p u je  szczeg ó ln ie  d o b i tn ie  a n -  
ty n a ro d o w y  c h a r a k t e r  ro b o ty  o -  
s k a rżo n y c h .

(C iąg d a ls zy  t e  s tr . 3 -e j)
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Zasłużonej surowej i sprawiedliwej kary 
żądają masy ludowe Polski dla szpiegów i zdrajców ojczyzny
(D alszy ciąg  p rzem ów ien ia  o sk a rży ­

c ie la  pub licznego).

S łużba obcem u im peria lizm ow i 
an u je  się  cza rn ą  n ic ią  p op rzez  
w sz y s tk ie  n iem al p rocesy , zw iązane  
z rob,olą re a k c j i w Polsce.

Dwie oko licznośc i n a to m ia s t s ta ­
n o w ią  szczegó lną  cechą  tego  p ro ­
cesu , dw ie  o k o licznośc i w y s tę p u ją  
tu po raz p ie rw szy . — p rzy n a jm n ie j 
po  raz  p ie rw szy  w  fo rm ie tak  d o ­
b itn e j j w y raźn ej.

O sk a rż en i o b ecnego  p rocesu , u s i­
ło w ali rozsadzić  od w e w n ą trz  o d ro ­
dzone  W o jsk o  Polsk ie.

O drodzone , ludow e  W o jsk o  Po l­
sk ie  — to u k o ch an e  dz iecko  n a ro d u  
po lsk iego , to  dum a i ch lu b a  n a ro d u  
po lsk iego .

O drodzone , lu d o w e  W o jsk o  Po l­
sk ie  zrodziło  się  z w ie lk ie g o  p rz e ­
w ro tu  spo łecznego  ja k i d o k o n a ł się 
w  Polsce. Z rodziło  s ię  dzięk i w a lce  
p o lsk ich  m as lu d o w y ch  i dz ięk i p o ­
m ocy  Z w iązku  R adzieck iego .

To tem u o d rodzonem u  W o jsk u  
P o lsk iem u  zaw dz ięcza  n a ró d  po lsk i, 
t e  w  godzinę  zw y c ię s tw a  nad  h it le ­
row sk im  faszyzm em , P o lska zn a laz ła  
*ię w  obozie  zw ycięzców , w  obozie 
an ty h itle ro w sk im .

O drodzone , ludow e  W o jsk o  P o l­
sk ie  sw ą  b o h a te rsk ą  w a lk ą  i k rw ią  
obfic ie  p rz e la n ą  u boku  W ie lk ie j A r­
m ii R adz ieck iej scem e n to w a ło  so ju sz  
m iedzy  P o lską  L udow ą a Z w iązkiem  
R adzieckim , p o d s taw ę  w szy stk ich  
sukcesów  n a ro d u  po lsk iego , g w a- 
ia u c ję  n iep o d leg ło śc i Po lsk i i s zy b ­
k ie g o  rozw o ju  Po lsk i ku  so c ja lizm o ­
wi.

O drodzone , lu d o w e  W o jsk o  P o l­
sk ie  od p ie rw sze j chw ili sw eg o  p o w ­
stan ia  zab ezp iecza ło  n a ro d o w i p o l­
sk iem u m ożność  p o k o jo w e j i tw ór- 
cz( j p racy .

O d rrd z o n e , lu d o w e  W o jsk o  P o l­
sk ie  sto i na s tra ży  g ra n ic  R zeczy­
p o sp o lite j P o lsk ie j, z ab ezp iecza  naród  
p o lsk i p rzed  d rap ieżn y m i łapam i 
m ięd zy n aro d o w eg o  im peria lizm u.

O drodzone, lu d o w e  W o jsk o  Po l­
sk ie  to k rew  z k rw i i k o ść  z kości 
l u d j  po lsk iego .

P rzec iw ko  tem u W o jsk u  P o lsk ie ­
mu po d n ieśli rę k ę  o sk arżen i.

To o d rodzone  W o jsk o  P o lsk ie  
ch c ie li p o d k o p ać  od  w e w n ą trz  i o- 
s łab ić, w y k o rz y s tać  je  d la  sw ych  
p rzestęp czy ch  a n ty n a ro d o w y ch  p la ­
nów , p rzeciw ko  m asom  ludow ym , 
p rzec iw k o  lu d o w e j rzeczypospo li- 
tej.

J e s t  to zb rodn ia , w  k tó re j p o d ję ­
ciu o sk arże n i n in ie jsze g o  p ro ce su  
m ogą  sobie  śm ia ło  ro śc ić  p ra w o  do 
p rzestęp czeg o  p ie rw szeń s tw a.

Dwulicowość, perfidia 
i obłuda cckarżonych

D ru g ą  c ech ą  szczegó lną  n in ie js z e ­
go  p ro cesu  je s t  w y ją tk o w o  p e rfid n a  
dw u licow ość , k tó ra  s tan o w iła  sy- 
*tem  ro b o ty  o sk arżo n y ch , d w u lico ­
w ość, k tó ra  leg ia  u p o d s taw  ich  k o n ­
cep c ji, dw u licow ość , k tó ra  p rz e sy ­
ca ła  ca łą  ich dz ia ła lność .

W sz y s tk ie  sp iski, ja k ie  ro z p a try ­
w a liśm y  do tąd  u k ry w a ły  s ię  w  p o d ­
ziem iach  k o n sp irac ji. Ich  k ie ro w n i­
cy  i uc ze s tn icy  o szu k iw a li w ładze  
p a ń stw a  ludow ego , u d a ją c  u czc i­
w y ch  o b y w ate li.

A le  n ie  m ie liśm y  d o tąd  an i je d ­
n ego  p rocesu , w  k tó ry m  p o d s taw o w ą  
m e to d ą  d z ia łan ia  sp iskow ców  by ło  
ta k  p e rfid n e  m ask o w an ie  się  z d ra j­
có w  sza tam i zw o len n ik ó w  w ład zy  
lu d o w e j •— po  to, a b y  m óc ty m  s k u ­
te c zn ie j p ro w ad z ić  sw ą  an ty lu d o w ą  
1 a n ty n a ro d o w ą  robo tę .

O sk a rż en i n in ie jsze g o  p ro ce su  o- 
łz u k iw a li k ra j, n a ród , obóz dem o­
k ra ty c zn y , p ań stw o  p o lsk ie , w  spo- 
«ób, k tó ry  pod w zg lądem  d w u lico ­
w ości, ob łudy , perfid ii, w y ra fin o w a ­
n ia  s tan o w i ob raz  szczeg ó ln ie  ob ­
m ierzły .

K ierow ali ró ż n y m io d c in k a m i W oj- 
«ka P o lsk iego , n ie k tó rz y  z n ich  
w stęp o w a li do p a rtii  d em o k ra ty c z ­
nych . W  w ie lo k ro tn y c h  o św iad cz e ­
n ia c h  p u b liczn y ch  w y s tęp o w a li na 
p o k a z  p rzec iw k o  k o n cep c jo m  p o li­
ty czn y m  re ak c ji, a k ce p to w a li o b łu ­
d n ie  p o g ląd y  obozu d em o k ra ty c zn e - 
- n .

JC zynili to po to, aby  m óc w sw ej 
o k ry te j, sp isk o w ej d z ia ła lnośc i s k u ­
te c zn ie j p e n e tro w ać  i p raco w ać  
r a d  zn iszczen iem  teg o  w szy stk ieg o , 
eo  zbudow ał n a ró d  po lsk i.

C zynili to po to, aby  w  sw ej pod- 
r ie m n e j,  d y w ersy jn o -sz p ie g o w sk ie j 
dz ia ła ln o śc i m óc tym  ła tw ie j w y - j  

s łu g iw ać  się w rogom  P o lsk i Ludo- 
w.ej.

Ich słow a w y p o w iad an e  p u b licz ­
ni!’ b y ły  je d y n ie  p rz y k ry w k ą  i c h . 
p rz e s tę p c z e j ro b o ty  sp iskow ej, m ia­
ły  je d y n ie  u k ry ć  p rzed  narodem  ich 
p raw d z iw e  ob licze  — oblicze zac ie ­
k ły c h  w rogów  n aro d u  po lsk iego , 
n a jm itó w  im peria lizm u. .

...„N ie n a p isa łem  an i słowa p rz e - ' 
r iw k o  Po lsce  L udow ej, p isałem  
w szy s tk o  za n ią , w  je j obron ie" — 
o św iad czy ł na te j sali o sw ych p ra . 
c ach  p u b licy s ty czn y ch  osk. Kirch- 
m ayer.

A le  osk. K irch m a y e r n ie mógł za­
przeczyć , że ta  sam a ręka, i tó r ą  
p isa ł p ra c e  p u b licy s ty cz n e  n ie  za­
w ie ra ją c e  „an i s ło w a  przeciw ko  P o l. 
*ce Ludow ej, a w szy stk o  w  je j o- 
feronie" — ta  sam a rę k a  jedno ize-

śn ie  sk rz ę tn ie  w y n o to w y w ala  z te ­
ren o w y c h  ra p o rtó w  szp iegow sk ich  
i łą czy ła  w  je d n ą  sy n tezę  m a te r ia ­
ły  w y w iad o w cze  sk ie ro w an e  p rz e ­
ciw ko  P o lsce  L udow ej i do ręcza ła  
je  p rz e d staw ic ie lo m  im p eria lis tó w , 
d z ia ła ją c y c h  p rz ec iw k o  P o lsce  Lu­
dow ej.

Ta d w u lico w o ść  to b ezg ran iczn e  
zak łam an ie , ta  sk rz ę tn ie  u k ry w a n a  
sp rzeczn o ść  m iędzy  p rzestęp czy m i 
czynam i, k tó ry c h  się  d o k o n u je  w 
ram ach  k o n sp ira c ji,  ta  m aska  u cz­
c iw ego  d e m o k ra ty , k tó rą  s ię  nosi 
w  życiu  pub licznym  dla tym  le p ­
szego  o s ło n ięc ia  sw y ch  k o n s p ira ­
c y jn y c h  p rz e stę p s tw  —  oto  d rug i 
n ie  m n ie j o h y d n y  ty tu ł o sk arżo n y ch  
n in ie jsze g o  p ro ce su  do p rz e s tę p c z e ­
go p ie rw sze ń s tw a  w  s to su n k u  do in ­
n y c h  re a k c y jn y c h  sp iskow ców .

R zecz  ja s n a , że d w u lic o w o ść  ta  
p o w ię k sz a  w in ę  o sk a rż o n y c h , że 
czy n i o n a  ich  z b ro d n ic z ą  d z ia ła l ­
no ść  o w ie le  b a rd z ie j  n ie b e zp ie c z ­
ną.

O sk a rż e n i d z ia ła li tu t a j  ze szcze­
g ó ln ie  n a s ilo n ą  z łą  w o lą , m u s ie li  
so b ie  b a rd z ie j  n iż  k to k o lw ie k  z ich 
p o p rz e d n ik ó w  z d aw a ć  s p ra w ę  z 
p rz e s tę p c z eg o  c h a r a k t e r u  ich  ro ­
bo ty .

A le  m e to d a  d w u lic o w o śc i z a s to ­
so w a n a  p rzez  o s k a rż o n y c h  ś w ia d ­
czy  o ic h  po czu c iu  s łab o śc i, o ich 
izo la c ji w  n a ro d z ie .

D w u lic o w o ść  — to  m e to d a  w a l­
k i k ie ru n k ó w  i  g ru p , k tó re  u t r a ­
c iły  o p a rc ie  w  n a ro d z ie  i m u szą  
c a łą  sw ą  a k c je  o p ie ra ć  n a  o szu ­
s tw ie  i o k ła m y w a n iu  m as.

O to  d laczeg o  n ie  m o ż e m y  o g ra ­
n icz y ć  s ię  do  sam eg o  s tw ie rd z e ­
n ia  f a k tu  d w u lic o w o śc i o s k a rż o ­
n y c h  i do  z a liczen ia  go w  p o cze t 
o k o liczn o śc i szczeg ó ln ie  o b c ią ż a ją ­
cy ch  o sk a rżo n y c h .

M u sim y  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  ź ró ­
d łem  i p rz y c z y n a m i teg o  f a k tu ,  
m u s im y  o cen ić  go n a leży c ie , u s ta ­
w ić  w  ś w ie tle  c a ło k sz ta łtu  to c z ą ­
cej s ię  w  P o lsc e  w a lk i k la so w e j, 
w a lk i p o m ię d z y  b u d u ją c y m  sw e  
now e , le p sze  ży c ie  n a ro d e m  p o l­
sk im , a  r e s z tk a m i p o ls k ic h  k la s  
w y z y sk u ją c y c h , k tó re  p rz e k s z ta łc i­
ły  s ię  w  b a z ę  im p e r ia lis ty c z n y c h  
a g e n tu r  w  P o lsce .

D w u lic o w o ść  z a s to s o w a n a  p rz e z  
o s k a rż o n y c h  o b e cn eg o  p ro c e su  po  
ra z  p ie rw s z y  ja k o  szcz eg ó ln a  m e ­
to d a  w a lk i  z u s tro je m  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j w  P o lsce , — ta  d w u lic o ­
w ość i o b łu d a  w y n ik a ją  n ie  z siły  
re a k c j i  p o lsk ie j, lecz  z je j  s łabośc i, 
z ie j k lę sk i.

W y n ik a ją  one  ze  w zro stu  do ­
św iad czen ia  p o lity c zn eg o  i ś w iad o ­
m ości p o lity c z n e j n a ro d u  po lsk ieg o , 
z z esp o len ia  w sz y s tk ich  p o d s taw o ­
w y ch  w a rs tw  n a ro d u  w o k ó ł obozu 
d e m o k ra c ji lu d o w e j, z o d p o rn o śc i 
n a ro d u  p o lsk ieg o  n a  re a k c y jn ą  p ro ­
p a g an d ę .

W y n ik a ją  one z b a n k ru c tw a  p o ­
p rzed n ich  m eto d  w a lk i, z k lę sk  po ­
n ie s io n y ch  przez re a k c ję  p o lsk ą  i 
je j  im p e ria lis ty c zn y c h  p ro te k to ró w .

Dokument nienawiści 
do Polski

Z a trzy m a jm y  «ię p rzez chw ilę  
p rzy  ty c h  k lę sk ach . D la p o g ląd ó w  
g łó w n eg o  trzo n u  re a k c j i po lsk ie j 
ok re su  w o je n n eg o  i  o k re su  b e zp o ­
ś red n io  po  w o jn ie  c h a ra k te ry s ty c z ­
n y  je s t  d o k u m en t, k tó ry  fig u ru je  
w  d o w o d ach  rzeczow ych .

D o k u m en t te n  —  w  k tó re g o  o- 
p ra co w an iu  b ra li c zy n n y  ud z ia ł osk. 
osk . T a ta r  i K irc h m ay e r — to  re fe ­
ra t  B ora-K om orow sk iego  n a  p o s ie ­
dzen iu  K ra jo w e j R ad y  P o rozum ie­
w aw cze j z dn. 14. X. 1943 r.

R efera t te n  z aw ie ra  n ie zw y k le  ja ­
sn y  w y k ład  z a sa d n ic ze j k o n c ep c ji 
łą czące j w te d y  n a jb a rd z ie j fa szy s­
to w sk ie , n a jb a rd z ie j a w an tu rn icze  
od łam y  re a k c j i p o lsk ie j z p seud»- 
lew icą  —  łą c zą c e j S o sn k o w sk ieg o , 
D o b oszyńsk iego , P e łc zy ń sk ie g o , K o­
p a ń sk ie g o , en d ek ó w , s a n a to ró w  i 
W R N -w ców .

Do czego sp ro w ad za  s ię  ta  k o n ­
cep c ja?

Po p ie rw sze  p ra g n ie  ona p o d trz y ­
m an ia  ja k  n a jd łu ż e j h itle ro w sk ie j 
o k u p a c ji w  Po lsce , ab y  do P o lsk i 
d o ta r ły  a n g lo sa sk ie  w o jsk a  o k u p a ­
c y jn e  z S osnkow sk im  i cala  em i­
g ra c y jn a  re a k c ja  w  ich  ogonie .

 N ie  m ożem y  d o p ro w ad z ić  do
p o w s ta n ia  —  m ów i Bór-K om orow - 
sk i _  g d y  N ie m cy  trz y m a ją  c iąg le  
je sz cze  fro n t w sch o d n i i o s ła n ia ją  
nas 7. te j s tro n y .

N ie  m ożem y  w y w o ły w ać  p o w sta ­
n ia  p rzec iw k o  N iem com  ja k  d ługo  
tr z y m a ją  oni f r o n t  ro sy jsk i.. ."

T a k  w ię c  k o n c e p c ja  B o ra  —  to  
tra k to w a n ie  h it le ro w s k ie j  T rzec ie ] 
R zeszy  ja k o  sw o is te g o  so ju sz n ik a  
p rz e c iw k o  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie ­
m u . C y tu je m y  d o s ło w n ie :

„ Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę , że 
w a lk a  z w o js k ie m  n iem ie ck im , 
s ta c jo n u ją c y m  w  P o lsce , a  z w ła ­
szcza p o w ra c a ją c y m  z f r o n tu  r o ­
sy jsk ie g o  p rz e z  P o ls k ę  d o  R zeszy , 
o d b iła b y  się  n ie k o rz y s tn ie  n a  
p rz e b ie g u  p o w stan ia ...  P o w ta rz a m  
—  c h cem y  te j  w a lk i  u n ik n ą ć  i 
d la te g o  w szęd z ie , g d z ie  n ie  m a ­
m y  p e w n o śc i, że  w o jsk o  b ę d z ie  
się  z n a m i b iło , o g ra n ic z a m y  się  
do  o d p o w ie d n io  s iln e j o b s e rw a c ji  
jeg o  o d d z ia łó w " .

B ó r-K o m o ro w s k l n ie  u k ry w a  z a ­
sad n iczeg o  o b lic za  sw o je j k o n c e p ­
cji. M ów i on  w ręcz , że chce  z ac h o ­
w a ć  h i t le ro w s k ą  o k u p a c ję  w  P o ls ­
ce, że c h ce  p rz y ja z n e g o  s to su n k u  
do W e h rm a c h tu , p rz e d e  w sz y s tk im  
w  c e lu  u ła tw ie n ia  so b ie  p rz y sz łe j 
w a lk i ze Z w ią z k ie m  R ad z ieck im . 

C y tu je m y  zn o w u  d o s ło w n ie : 
„M u s im y  b y ć  p rz y g o to w a n i na 

s ta w ie n ie  zb ro jn e g o  o p o ru  w o j­
s k u  ra d z ie c k ie m u , w k ra c z a ją c e ­
m u  do P o lsk i" .
T o  m ó w i B ó r-K o m o ro w s k i w  

c h w ili, g d y  p od  c io sam i A rm ii R a ­
d z ie ck ie j z a c zy n a  p ę k a ć  d ła w ią c a  
P o ls k ę  h i t le ro w s k a  m a c h in a  w o je n ­
na. M ów i to  w te d y , g dy  ż o łn ie rz  
ra d z ie c k i o b fic ie  p rz e le w a  sw ą  k re w  
n a  p o la c h  w a lk i z h it le ry z m e m , n ie ­
s ie  w o ln o ść  n a ro d o w i p o lsk ie m u . 
S tw a rz a  P o lsce  m o żn o ść  p o m szcze ­
n ia  k lę s k  p o n ie s io n y c h  w  tra g ic z ­
n y m  w rz e ś n iu  1939 r. B ó r-K o m o -  
ro w sk i, w sp ó ln ik  w in o w a jc ó w  k a ­
ta s t ro fy  w rz e śn io w e j, ch ce  p c h n ąć  
n a ró d  p o lsk i w  k o n f l ik t  ze Z w ią z ­
k ie m  R a d z ie c k im , je d y n ą  s iłą  n io ­
sąc ą  w o ln o ść  n a ro d o m  u ja rz m io ­
n y m  p rz e z  T rze c ią  R zeszę, u s iłu je  
sp ro w ad z ić  n a ś  do  h a n ie b n e j  ro li 
s o ju sz n ik ó w  h it le ro w s k ie g o  W e h r­
m a c h tu .

O p ró cz  w o jn y  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie ck im  B ó r p rz e w id u ję  w  sw y m
re fe ra c ie  je szcze  d ru g ą  w o jn ę  __
z p o lsk im i m a sa m i lu d o w y m i z n a ­
ro d e m  p o lsk im .

C y tu je m y  zn o w u  d o s ło w n ie : 
„ ...Ź ró d łem  z ag ro ż e n ia  b ę d z ie  

W ie lo ty sięc zn a  m a s a  P o la k ó w  
w y k o le jo n y c h  p rz e z  rz ą d y  o k u ­
p a n ta ,  w trą c o n y c h  n a  d n o  n ę d zy  
lu b  p c h n ię ty c h  d o  b a n d y ty z m u . 
Ł a tw o  m o że  o n a  p o d p a ść  pod  
k ie ro w n ic tw o  k o m u n y  o p e r u ją ­
ce j s k r a jn ie  d em a g o g icz n y m i h a ­
s łam i. W  te j  m a s ie  ła tw o  b ęd z ie  
p o b u d z ić  sk ło n n o śc i a n a rc h ic z n e  
k tó ry c h  ro z p ę ta n iu  m o że  z a p o ­
b iec  ty lk o  w p ro w a d z e n ie  tw a r ­
d y c h  n o rm  b e z p ie c z e ń s tw a  i p o ­
rz ą d k u " . ^
M n ie jsz a  o obe lg i, k tó ry m i w y ­

tw o rn y  b y w a le c  to ró w  w y śc ig o ­
w y ch  o b rz u c a  ro b o tn ik ó w  i  c h ło ­
pów . Z za o b e lg  w y z ie ra  w y ra ź n ie  
i n ie d w u z n a c z n ie  s t r a c h  p rz e d s ta ­
w ic ie la  o b s z a rn ic tw a  i k a p i ta łu  
p rz e d  m a s a m i lu d o w y m i, p rz e d  ich  
a w a n g a rd ą ,  re w o lu c y jn ą  p a r t ią  p ro  
l e ta u a tu ,  p rz e d  lu d o w o  -  s o c ja li­
s ty c z n ą  re w o lu c ją  w  P o lsce .

Z za ty c h  o b e lg  w y z ie ra  w y ra ź n ie  
i n ie d w u z n a c z n ie  tę s k n o ta  do  t e r ­
ro r u  fa szy to w sk ie g o , do  z a s tą p ie ­
n ia  n ie m ie c k ic h  re p re s j i ,  n ie m ie c ­
k ie j  g e s ta p o , ro d z im y m i, p o lsk im i 
„ tw a r d y m i n o rm a m i b e z p ie c z e ń -  
p u 3 * P ° l'z3d* 'u “ s a n a c y jn e g o  ty -

P a n  B ó r w  sw y m  p rz e m ó w ie n iu  
n a k re ś la  c a ły  p ro g ra m  w p ro w a d z ę -  
n ia  ty c h  ,.n o rm “.

„...W yżej w y ra ż o n e  p o g lą d y  
s k ła n ia ją  m n ie  do  w y ra ż e n ia  p o ­
g lą d u  o k o n ie c zn o śc i w s t r z y m a ­
n ia  s ię  w  o k re s ie  w a lk  o z a b e z ­
p ie c ze n ie  n a sz y c h  g ra n ic , od  
w sz e lk ic h  z am ie rze ń , z d ą ż a ją c y c h  
do  w p ro w a d z e n ia  w  ty m  o k re s ie  
z a s a d n ic z e j p rz e b u d o w y  n a sze g o  
u s t ro ju  sp o łeczn o  -  p o lity czn eg o , 
a  ty m  b a rd z ie j  od  d ą żn o śc i do 
s tw a r z a n ia  f a k tó w  d o k o n a n y c h  
Pod ty m  w z g lę d e m  s iłą " .
B ó r w y su w a  tu  s ze re g  ś ro d k ó w : 

P rzede  w szy stk im  kon ieczn a  
]e s t zo rg an iz o w a n ie  ju ż  w  k o n ­
s p ira c ji s iły  p o lic y jn e j vr p o s tac i 
jed n o lic ie  i sp rę ży śc ie  dow odzo;- 
n e g o  i s iln eg o  PKB (P aństw ow y  
K orpus B ezp ieczeństw a).

N ie  do  p o m y ślen ia  je s t  sk u tec z ­
ne  p a ra liż o w an ie  n ie b e zp ie c ze ń ­
stw a  bez u p rz e d n ie g o  ro z p o zn a ­
n ia  go. T o też  k o n ieczn e  je s t  zo r­
g an izo w an ie  zaw czasu  sp ręży s teg o  
w y w iad u  w e w n ę trzn eg o " .
K o n cep c ja  je s t  ja sn a :
Spółka z m ilita ry zm e m i n iem iec ­

kim  w  te j czy  in n e j p o s tac i, na  
w e w n ą trz  zaś k a p ita lis ty cz n o  - ob- 
sza rm czo  -  fa szy s to w sk a  d y k ta tu ra  
—  oto  ie j treść.

K o n cep c ja  ta  b y ła  je d n a k  sk azan a  
n a  b an k ru c tw o , gdyż  n ie  u w zg lęd - 
m a ła  z asad n iczy ch  zm ian, ja k ie  z a ­
ró w n o  w  P o lsce  ja k  i w  św iec ie  
d o k o n a ły  s ię  w  c iąg u  la t m ięd zy ­
w o je n n y ch  i w  o k re s ie  w o in y  z  H it­
lerem .

K o n cep c ja  ta  liczy ła  na p o w ró t do 
(Polski k a p ita lis tó w  i o b sza rn ik ó w  
w  fu rg o n ach  a n g lo  - a m e ry k a ń sk ie j 
a rm ii o k u p a cy jn e j.

Była to k o n c e p c ja  z łudna , bo  n ie 
b ra ła  pod  u w ag ę  p o tę g i ZSRR, n ie  
p rzew id ziała , że a rm ie  an g lo -am ery - 
k a ń sk ie  u g rzęzn ą  w  A rd e n ach  w te ­
dy, k ied y  A rm ia R adziecka  będzie  
j.iż  n ie  ty lk o  za W isła , lecz ró w ­
n ież  za O d rą  i N y są  Łużycką.

K o n cep c ja  ta  liczyła  na to, że uda 
się p o w strzy m ać  i z ah am o w ać  w a l­
kę  p o ls k ;ch m as Indow ych  o s p ra ­
w ied liw ość  sp o łeczn ą , o w y w ła sz ­
czen ie  w ie lk ie g o  k a p ita łu  i o b sza r­
n ic tw a.

B yła to ra ch u b a  fa łszyw a, gdyż  n ie 
d o cen ia ła  św iadom ości, do jrza ło śc i 
p o lity c zn e j p o lsk ic h  m as ro b o tn i­
czych i ch ło p sk ich , n :e d o cen iała  
ro li .ich rew o lu c y jn e j a w an g a rd y  — 
P o lsk ie j P a rtii R obotn icze j.

Była to  k o n c ep c ja  sk az a n a  na 
b a n k ru c tw o  i w is to c ie  rzeczv, k o n ­
cep c ja  ta  z b an k ru to w ała  w pełn i.

N ie  zn aczy  to , by  p ró b y  re a liz a ­
c ji te j k o n cep c ji n ie  p rzy n io s ły

w ie lk ie j szkody  n a ro d o w i p o lsk ie ­
mu, n ie  u tru d n iły  m u w a lk i z n a ja z ­
dem  h itle ro w sk im , n ie  k o sz to w a ły  
go o lb rzym ich  ofiar.

Sprowokowanie 
powstania warszawskiego

N a p ierw szym  m ie jscu  w śród  tych  
szkód i o fia r w y m ien ić  n a le ży  n ie ­
w ą tp liw ie  sp ro w o k o w an ie  p o w sta ­
nia w arsz aw sk ieg o .

W iadom o , że p o w stan ie  to w yw o­
łan e  zo sta ło  n ie  ty lk o  bez uzgod­
n ien ia  z A rm ią  R adziecką, a le  że 
by ło  ono sw ym  ostrzem  sk ie ro w an e  
p rze c iw k o  te j a rm ii. W iadom o , że 
celem  je g o  — zg o d n ie  z p lanem  
„B urza", zg o d n ie  z k o n cep c ja  w y ­
łożoną p rzez  B ora-I< om orow skieqo, 
w  jen o  c y to w a n e j p rzez  n a s  m ow ie 
— b y ło  o p a n o w an ie  W arsza w y , 
za in s ta lo w a n ie  w  n ie j rządu  M ik o ­
ła jczy k a  d la  p rz e c iw s ta w ie n ia  qo 
PK W N -ow i.

W iad o m o , że p ew n e  ko ła  W e h r­
m ach tu  sk ło n n e  b y ły  p ó jść  na ten 
e k sp e ry m e n t i p e r tra k to w a ły  w te j 
sp raw ie  ze sztabem  Bora. W ia d o ­
mo rów n ież , że c a ły  ten  p lan  s t ra ­
teg ó w  spod znaku  M ik o ła jczy k a  i 
Bora z b an k ru to w a ł h a n ieb n ie , adyż  
z je d n e j s tro n y  d o ły  p o w stań cze  
p o tra k to w a ły  na serio  w a lk ę  p rz e ­
ciw k o  h itle ro w sk im  o k u p an to m , . z 
d ru g ie  i zaś — k ie ro w n ic tw o  T rz e ­
c ie j R zeszy  n ie  ch ciało  p ó jść  na 
bo ro w sk ą  k o n c ep c je  w a lk i w s ło ­
w ach  a so ju szu  de  fac to , żąda ło  
fo rm alneoo  z ad e k la ro w a n ia  s ię  po 
s tro n ie  h itle ry zm u .

M a te ria ły  u ja w n io n e  w  to k u  roz­
p ra w y  sąd o w e j d a ją  c en n y  p rz y c zy ­
nek  do  o św ie tlen ia  z ag ad n ien ia , 
jak d a lece  ó w czesn e  k ie ro w n ic tw o  
AK i k ie ro w n ic tw o  lo n d y ń sk ie  u- 
św iad am ia ło  so b ie  p rz e s tęp c zy  c h a ­
ra k te r  ich czynu .

P ro k lam u jac  p o w stan ie  w s ie rp ­
niu 1944 r. B ó r-K om orow ski d z ia ła ł 
zg o d n ie  ze sw o ją  z asad n iczą  a n ty ­
rad z ieck ą  i a n ty lu d o w ą  lin ią  p o li­
ty czn ą , lecz  zarazem  d z ia ła ł w b rew  
w szystk im  p rze słan k o m  n iezbędnym  
dla z w y c ię sk ieg o  p o w stan ia .

D ziała ł w b re w  nim, gdyż  szło mu 
n ie  o w y zw o len ie  W arsz a w y , n ie  o 
w a lk ę  z h itle ro w sk im  o k u p an tem , 
lecz  o zb ro d n iczą , re a k c y jn ą  g rę  po ­
lity czn ą , o zb ro d n icz ą  , d y w e rs ję  
p rzec iw k o  Z w iązkow i R adz ieck iem u  
i P o lsce  Ludow ej.

D em ask u je  tę  d y w e rs ję  m e ld u n e k  
w łasn y  Bora do S o sn k o w sk ieg o  w y- 
sła ijy  d n ia  14 lipca  1944 r. z n a jd u ­
ją c y  się  w a k ta ch  sp raw y .

W  m e ld u n k u  tym  s tw ie rd za  Bór:
„•••Przy o b ecn y m  s ta n ie  s ił n ie ­

m ieck ich  w  P o lsce  i ich p rzy g o lo  
w a n ia c h  p rz ec iw p o w stań cz y ch , 
p o le g a ją c y c h  na  ro z b u d o w ie  k a ż ­
d ego  b u d y n k u  z a ję te g o  p rzez  o d ­
dzia ły , a n a w e t u rz ę d y  w o g ro m ­
ne  fo r te c e  z b u n k ra m i i d ru tem  
ko lczastym , p o w stan ie  n ie  m a w i­
d o k ó w  pow o d zen ia" .
Rzecz ja sn a , B ór-K om orow ski m ó­

w i tu o sw oim  p o w stan iu , iz o lo w a­
nym  od A rm ii R adz ieck iej, n ie  
zw iązan y m  z je j  p lan am i o p e ra c y j­
ny m i i p rz e c iw s ta w n y m  tym  p la ­
nom .

M im o te j z a sad n icze j o c en y  Bór 
w idząc , że p o w stan ie  z ak o ń cz y  się 
k lę sk ą , d e cy d u je  się na  p o w stan ie  
w a rszaw sk ie . Bór zd a je  so b ie  bo ­
w iem  sp ra w ę  z fak tu , że n a ró d  p o l­
sk i ch ce  w a lk i, że w  ob liczu  o fen ­
s y w y  ra d z ie ck ie j ta k ty k a  „ s ta n ia  z 
b ro n ią  u n o g i” w o b ec  h itle ro w c ó w  
je s t  p o tę p ia n a  p rzez  w ięk szo ść  n a ­
rodu :

 B ezczynność AK  z chw ilą
w k ra c za n ia  S o w ie tó w  n a  n asze  
z iem ie  n ie  b y ła b y  ró w n o zn aczn a  
z b ie rn o śc ią  k ra ju . In ic ja ty w ę  do 
w a lk i z N iem cam i da w  tym  w y ­
p a d k u  PPR i zn aczn y  od łam  sp o ­
łe c ze ń s tw a  m oże się  p rzy łączy ć  
do te g o  ru ch u . W te d y  fa k ty cz n ie  
k ra j  p o sze d łb y  na  w sp ó łp ra cę  z 
Sow ie tam i, p rzez n ik o g o  ju ż  n ie  
h am o w an ą . S o w ie ty  n ie  z a s ta ły b y  
na  n asz y ch  z iem iach  AK, p o s łu sz ­
ne j rząd o w i i n a c ze ln e m u  w odzo­
w i, lecz  sw y ch  z w o len n ik ó w  w i­
ta ją c y c h  ich  ch leb em  i so lą..."  
A rm ia  R a d z ie c k a  z n a jd u je  s ‘ę 

ju ż  n a d  B u g iem , w ie lk a  część  sp o ­
łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o  g o to w a  je s t  
c h w y c ić  za b ro ń , b y  w e sp ó ł z n ią  
w y p ę d z ić  z P o ls k i  n ie m ie c k ieg o  
o k u p a n ta ,  p o w s ta n ie  n a ro d u  p o l ­
sk ieg o  z w ią z a n e  o rg a n ic z n ie  z d z ia ­
ła n ia m i w o je n n y m i A rm ii R a d z ie c ­
k ie j m a  w sz e lk ie  sza n se  z w y c ię ­
s tw a.

Cóż w ię c  m a  ro b ić  B ó r -K o m o ­
ro w sk i, b y  z ap o b iec  ta k  g ro ź n e m u  
w y d a rz e n iu  — w y d a rz e n iu  g ro ź n e ­
m u  z a ró w n o  d la  B o ra -K o m o ro w -  
sk iego , ja k  i d la  jeg o  k o n tra h e n tó w  
ze s z ta b u  h it le ro w s k ie g o  W e h r­
m a c h tu ?

S p ro w o k o w a ć  p o w s ta n ie , izo lo ­
w a n e  od  d z ia ła ń  w o je n n y c h  A rm ii 
R ad z ie c k ie j , p c h n ą ć  lu d n o ść  s to li­
cy do  w a lk i w te d y , k ie d y  A rm ia  
R ad z ie c k a  n ie  b ęd z ie  je szcze  w 
s ta n ie  u d z ie lić  pom ocy , d o p ro w a ­
dz ić  do tego , by  siły , k tó re  m og ły  
zad ać  h it le ro w c o m  s k u te c z n y  cios 
w  p o ro z u m ie n iu  z A rm ią  R a ­
d z ieck ą , sp ły n ę ły  b e z s iln ie  k rw ią  
w  iz o lo w a n y m  w y b u c h u .

W sz y s tk o  to  po to, ab y  s tw o ­
rz y ć  p o zo ry  u ja w n ie n ia  się e k sp o ­
z y tu ry  lo n d y ń sk ie g o  o ś ro d k a  e m i­

g ra c y jn e g o , ab y  n a  d ro d z e  ta k ie g  
o s z u s tw a  u z y sk a ć  a tu t  w  p r e te n ­
d o w a n iu  do  w ła d zy , w  p rz y w ró c e ­
n iu  n a  z ie m iac h  p o lsk ich  rz ą d ó w  
m a fii p rz e d w rz e ś n io w e j.

B ó r-K o m o ro w s k i m ó w i: „D a jąc
S o w ie to m  m in im a ln ą  pom oc w o j­
sk o w ą  s tw a rz a m  im  je d n a k  t r u d ­
ność  p o lity c z n ą " .

S ześć  m ie s ięc y  p ó ź n ie j— n a s tę p ­
ca  B o ra  — O k u lic k i p isze  w  r a ­
po rc ie  do S o sn k o w sk ie g o  z a w a r ­
ty m  w  a k ta c h  s p ra w y .

„W ed łu g  n a sz e j o cen y  fo rm a  
w y k o n y w a n e j ,.B u rz y “ p o w in n a ... 
p rz y b ra ć  fo rm ę  w a lk i d ro b n y c h  o d ­
d z ia łó w . u d e rz a ją c y c h  na  o s ta tn ie  
k o ń c ó w k i n ie m ie ck ie , ta k  ja k  to  
zo sta ło  o k re ś lo n e : p rz y  m in im u m  
s t r a t ,  m a k s im u m  szum u .

Z d a je m y  so b ie  s p ra w ę , że S o ­
w ieci s ię  n a  ty m  p o z n a ją  i że b ę ­
d ą  k rz y c ze ć  o n a sz e j b e zc z y n n o ­
ści, a n a w e t  w sp ó łd z ia ła n iu  z 
N iem c am i. N ie  p rz e ra ż a  n a s  to  
je d n a k .

A w ięc  n ie  p o m o c  d la  ty c h , k tó ­
rz y  p rz e le w a n ą  ż o łn ie rs k ą  k rw ią  
s p ła c a ją  w y z w o len ie  n a ro d u  p o l­
sk iego . N ie  p o m o c  d la  A rm ii R a ­
d z ie ck ie j i w a lczą ceg o  u  je j  b o k u  
W o jsk a  P o lsk ieg o .

P rz e c iw n ie  — p ró b a  p o s ta w ie n ia  
p rz e sz k ó d  n a  ich d ro d ze , z ad a n ia  im  
c io su  w  p lecy , ła jd a c k a  g ra  p o li ty ­
czn a , p o lity c z n a  d e m o n s tra c ja .

D la te j  z b ro d n ic z e j d e m o n s t ra c ji  
trz e b a  B o ro w i-K o m o ro w s k ie m u  p o ­
w s ta n ia  w a rsz a w sk ie g o  w  w a r u n ­
k a ch  iz o lo w a n ia  go od d z ia ła ń  A r ­
m ii R a d z ie c k ie j , t r z e b a  m u  b y ło  n ic  
z w y c ię s tw a , lecz  k lę sk i p o w s ta ń ­
cze j W arsz a w y .

D la  teg o  p o tw o rn e g o  o szu s tw a  
trz e b a  b y ło  B o ro w i-K o m o ro w s k ie ­
m u  s p a le n ia  W arsz a w y .

D la te j z b ro d n ic z e j d y w e rs j i  tr z e ­
ba b y ło  B o ro w i-K o m o ro w s k ie m u  
w ie lu  d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  p o leg ły ch  
w  p o w s ta n iu .

D la  te j  z b ro d n ic z e j d e m o n s t ra c j i  
tr z e b a  b y ło  B o ro w i-K o m o ro w s k ie ­
m u  p o n ie w ie rk i i tu ła c z k i m ilio n o ­
w e j lu d n o śc i s to licy .

D rogo  z a p ła c il iś m y  za  te  z b ro d n ie  
re a k c j i .  Z a p ła c ił  za  n ie  lu d  W a r ­
szaw y , k tó ry  p rzez  d łu g ie  d w a  m ie ­
s iące  n ió s ł n a  sw y c h  b a rk a c h  g łó w ­
n y  c ię ż a r  sk a z a n e j n a  k lę s k ę  w a lk i, 
lu d  W arszaw y-, k tó r y  w  ru in a c h  
sw eg o  m ia s ta  p o z o s ta w ił  s e tk i  ty ­
s ięc y  t ru p ó w  sw y c h  n a jb liż sz y c h  
o jcó w  i d z iec i, m a te k , s ió s tr  i b rac i.

Ruiny W arszawy  
o s k a rż a j

Z a p ła c ił  za  n ią  s z e re g o w y  ż o ł- 
l.°licerA p o w s ta n ia  —  z a ró w n o  

ni ni 7 Z,A L . ~  rz u c o n y  b ez  b ro -  
i ’ m e ro w n e j w a lk i z h i-  

n v T h o ą  pT*em oca-’ z d z ie s ią tk o w a -  
J w  b e z n a d z ie jn y c h  z m a g a n ia c h  z 

d y w iz ja m i n ie m ie ck im i.
Z ap łac i}  za n ją  ż o łn ie rz  ra d z ie c ­

ki i ż o łn ie rz  I A rm ii w  ro z p a c z li-ES 53Ł
1 "■

Z ap ła c ił za n ią  n a ró d  p o lsk i r s
cenn  k, UlVUra P 0 lsk *' k tó re j bez! cen n e  s k a rb y  z g o rz a ły  w  płom ie 
m a ch  W arszaw y . P iom ie-

J a k ż e  g łęb o k o  cy n iczn a  ia k  n 
szu k an cza , ja k  a n ty n a ro d o w a  była 
g ra  k ie ro w n ik ó w  obozu  re a k c y jn e -

O szu k iw a li oni w ła sn y c h  ż o łn ie ­
rzy  m ów iąc  im, że chcą z w y c ię s ­
tw a  nad  N iem cam i, podczas, gd y  w  
rz eczy w is to śc i p ro w ad z ili kon szach - 
y ze sz tab em  W e h rm ach tu , rozm a-

z h t l i  m . ~  Jak  n p ' o sk ' B e rm a n  Z h itle ro w sk im  gen. v o n  R ohrem  —
0 w sp ó łp ra cy  p rzec iw k o  Zw. R a­
dz ieck iem u.

U siło w ali o szu k iw ać  n a ró d  pol-

boinwWj r - ęP “ jąC ? ° d P*asz c zyk iem  b o jo w n ik ó w  o je g o  w y zw o len ie ,
podczas g d y  w  is to c ie  rzeczy  pra-

k u p a Cj? rZedłUŻenia h it le ro w s k >ej o-
, U siło w ali o szu k iw ać  n a ro d y  k o ­

a lic ji  a n ty h it le ro w s k ie j  p o d a ją c  się 
za p rz e c iw n ik ó w  h itle ry z m u , pod- 
czas g d y  w  is to c ie  rz e czy  p ró b o w a-
1 w sze lk im i sp o so b am i rozb ić  k o a ­

lic ję  a n ty h it le ro w s k ą  i w  ten  sp o ­
sób u ła tw ić  s y tu a c ję  H itle ra .

C a łk o w ita  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za 
tę  zb ro d n iczą  g rę  n a  ró w n i z B orem  
i S o sn k o w sk im  o b c ią ża  ró w n ież  M i­
ko ła jczy k a .

W  p rzeb ieg u  p ro c e su  z o sta ło  u- 
ja w n io n e  i u d o w o d n io n e , że M iko ­
ła jc zy k  je sz c z e  25 lu te g o  1944 r. 
u d z ie lił B orow i - K om orow skiem u, 
k tó reg o  s tan o w isk o  p o lity c z n e  znal 
p rzecież  d o sk o n ale , p e łn o m o cn ic ­
tw a  do p o b ie ra n ia  d ecy z ji zw iąza ­
n y ch  z ak c ją  „B urza", że 26 lipca 
1944 r. w y sia ł „ d e leg a to w i"  a n a lo ­
g iczną dep eszę , że w ięc  d ecy z ja  
p ro k lam o w an ia  p o w stan ia  by ła  
w spó lną^  d e cy z ja  M ik o ła jcz y k a  i 
Bora - K om orow skiego .

O sk. T a ta r  n ie  m ógł n ie  przyznać , 
i że na p o w stan iu  w arszaw sk im  z a le ­

żało  n ie  ty lk o  S o snkow sk iem u , lecz 
tak że  M ik o ła jczy k o w i, k tó ry  w tym  
czasie  w y je c h a ł do M oskw y.

R uiny  W arsz a w y  o sk a rż a ją  na 
rów n i M ik o ła jczy k a , B ora-K om orow - 
sk ieg o  i S o snkow sk iego .

A le  n ie  ty lk o  ich. O sk a rż a ją  ta k ­
że T a ta ra , k tó ry  by ł w sp ó łau to rem  
zb rodn iczego  p la n u  „Burza", T a ta .

ra, k tó ry  z d a le k ieg o  L ondynu  p rz e ­
słał rozkaz  rozpoczęc ia  n ie szczęsn e ­
go p o w stan ia : T a ta ra , k tó r y ,k ie r o ­
w ał tą  ak c ją  z zac isza  Ilingu , gdy  
d z ie s ią tk i ty s ię cy  w arsz aw iak ó w  
g in ę ły  pod  g ru zam i p ło n ące j s to ­
licy .

R u in y  W arsz a w y  o s k a rż a ją  J e rz e ­
go K irch m ay era , k tó ry  wi‘az ze 
zd ra jc am i n a ro d u  p o lsk ieg o  — Bo­
rem , P e łczyńsk im , T a ta re m  o p ra c o ­
w a ł zb ro d n iczy  p lan  „B urza".

W arszaw a  o sk arża  M a rian a  U tn i- 
ka  i S tan is ław a  N ow ick iego , k tó rz y  
w raz  z T a ta re m  z d a lek ieg o  L ondy­
nu  w  c iągu  d ług ich  63 dni c ie rp ień  
lu d n o śc i s to licy  k ie ro w a li VI o d ­
działem .

W d o w y  i s ie ro ty  po p o leg ły ch  
ż o łn ie rz a c h ' o sk a rża ją  F ran c iszk ą  
H e rm a n a  o to, że w tym  czasie , gd y  
ich m ężo w ie  i rodz ice  g inę li — on, 
czo łow y  p ra c o w n ik  II oddzia łu  KG 
AK, m ąż zau fan ia  B ora-K om orow - 
sk ieg o , p e r tra k to w a ł z N iem cam i o 
d a lszy ch  lo sac h  po w stan ia .

N aró d  p o lsk i ty m  p an o m  zb rodn i 
te j n ie  p rzeb aczy .

K o n cep c ja  sfo rm u ło w an a  w  m o­
w ie  B ora, o k tó re j  pop rzed n io  
w sp o m in ałem , k o n ty n u o w a n a  b y ła  
p rzez  „N IE ", przez W . I. N., przez 
sze re g  p o d z iem n y ch  re a k c y jn y c h  
u g ru p o w a ń  p o lity c zn y ch , p ro w ad zą ­
cych  a k c ję  te rro ry s ty c z n ą  i ro b o tę  
szp ieg o w sk ą  p rz ec iw k o  P o lsce  Lu- 

[d o w e j, p rzez  sze reg  o rg a n iz a c ji i 
u g ru p o w a ń  ro zg ro m io n y ch  p rzez  
w ładze  ludow e.

B an k ru c tw o  je d n a k  te j k o n cep c ji 
zaczę li so b ie  u zm y sław ia ć  s to su n ­
kow o  w cześn ie  po szczeg ó ln i p o lity ­
cy  i po szczeg ó ln e  o śro d k i obozu 
re a k cy jn eg o .

J e d e n  z ty ch  o śro d k ó w  w iąże  się 
z o sobą  osk . T a ta ra , w  ow ym  cza­
sie  Il-go  z a s tę p c y  k o m en d an ta  gł. 
AK o raz  osk . K irc h m a y e ra  n a jb liż ­

szego  w sp ó łp ra co w n ik a  gen . T a­
ta ra .

J a k  w y n ik a  z z ez n ań  obu  o s k a r­
żonych , ju ż  n a  p rze ło m ie  1943 r. 
—  1944 r. m ie li on i p o w ażn e  w ą tp li­
w o śc i co do s łu szn o śc i ta k ty k i Bora- 
K om orow sk iego .

J u ż  w te d y  u w z g lęd n ia li on i m oż­
liw o ść  w y z w o len ia  P o lsk i przez A r­
m ię R ad z ieck ą  i zw iązan e g o  z tym  
fa k tem  p rz e su n ię c ia  s to su n k u  ‘sił 
sp o łeczn y ch  w  k ra ju .

Ju ż  w te d y  liczy li s ię  z m oż liw oś­
cią, że obóz ro b o tn iczo  - ch łopsk i, 
dz ięk i w y zw o len iu  Po lsk i p rzez 
Z w iązek  R adzieck i, zdobędzie  w ła ­
dzę w  P o lsce  i s tw o rz y  w ła sn ą  lu ­
do w ą  arm ię.

J a k ie  w n io sk i w y c iąg n ę li o skar-, 
z en i w te d y  z te j e w en tu a ln o śc i. 
O sk a rże n i z d ecy d o w an i byli. za 
w sze lk ą  cen ę  n ie  do p u śc ić  do p rz e ­
m ian  sp o łecz n y c h  w  Polsce, n ie  do ­
puścić  do  ro zw o ju  P o lsk i ku  s o c ja ­
lizm ow i, n ie  do p u śc ić  do zw iązan ia  
P o .sk i so ju sz em  ze Z w iązk iem  R a­
dzieck im , n ie  do p u śc ić  do w y z w o le ­
n ia  p o lsk ich  m as lud o w y ch  spod  
pan- v  an ia  k a p ita lis tó w  i o b sza rn i­
ków .

C h cieli je d n a k  te  sw e ce le  o s iąg ­
n ąć  p rzy  p o m o cy  m e to d  b a rd z ie j 
p o d s tę p n y c h  i p e rfid n y ch , a w ięc 
ic h  zd an iem  b a rd z ie j sk u tec zn y c h  
od m e to d  re p re z e n to w a n y c h  p rzez  
S o sn k o w sk ieg o  i Bora - K om orow ­
sk iego , m e to d  sk az a n y ch  w ed ług  
ic h  p rz y p u szczeń  n a  n iep o w o d ze ­
n ie . D la teg o  s ięg a li do s ta reg o , w y ­
p ró b o w an e g o , p iłsu d czy k o w sk ieg o  
a rs e n a łu  p ro w o k a c ji i dy w ersji.

„C hodziło  nam  o to —  p re c y zu ­
je  to ich s tan o w isk o  osk. T a ta r  —  
a żeb y  p rzez  za ję c ie  zn aczn y ch  ilo ­
ści p la c ó w e k  i s tan o w isk  w  a p a ra ­
c ie  p ań stw o w y m , w e  w sze lk ieg o  
ro d z a ju  in s t ru k c ja c h  ta k  c y w il­
ny ch , ja k  i w o jsk o w y ch , o p an o w u ­
ją c  te  s tan o w isk a  tym  sam ym  p rz e ­
c iw d z ia łać  w p ły w o m  lew icow ym , 
ażeb y  s tw o rzy ć  m ożliw ości do n ie ­
do p u szc zen ia  do u s tro ju  lu d o w eg o " .

J e s ie n ią  1944 r. w s tę p u ją c  do o d ­
ro d z o n eg o  W o jsk a  P o lsk iego  osk . 
Kii c h m a y e r p o s taw ił sob ie  za cel. 
re a liz a c ję  z ad a ń  za p om ocą  ty c h  
m etod . O to  ja k  s tre szcza  s tan o w i- 
sk o  K irc h m a y e ra  osk . T a ta r: 

...„P ow iedzia ł mi, że zadan iem , 
ja k ie  w id z i p rz e d  sobą  je s t  ja k  
n a jw ię k sz e  z as ile n ie  w o js k a , o fice ­
ram i p rzed w rześn io w y m i, a że b y  w 
te n  sposób  o słab ić  w p ły w  -lew ico­
w y  i a żeb y  z a ją ć  ja k  n a jw ię k sz ą , 
ilo ść  k lu cz o w y ch  s ta n o w isk  w  w ojr 
sku  i w  k o n se k w e n c ji stopn iow o  
zm ierzać  do o p a n o w a n ia  w o jsk a , 
a że b y  g d y  o k o liczn o śc i pozw olą, 
p o p rz e ć  p o lity cz n ą  n ie k o m u n is ty cz ­
ną  g ru p ę  w  je j  d ążen iu  do u ję c ia ' 
w ła d z y  w  P o lsce  w  m ie jsce  w ła ­
dzy  lu d o w ej" ...

T e  k o n c ep c je  g łosi rów n ież  osk. 
T a ta r, z n a jd u ją c  się  w  tym  sam ym  
c z a s ie  na. e m ig ra c ji  w  L o n d y n ie .

W  sposób  n ied w u zn acz n y  c h a ra k ­
te ry z u je  p o g lą d y  T a la ra  osk . W a- 
cek . M ów i on:

■ ■■„Tatar uw ażał, że n a łe ży  w a l­
czyć na  d rodze  o rg a n ic zn ej, to z n a ­
czy  od w e w n ą trz  p rzem ien ić  k ie ru ­
nek  p o lity c zn y , m y ś le n ie  po lity czn e, 
od c iąg n ąć  od m y ślen ia  p o lity czn eg o , 
rad y k a ln e g o , k tó re  w te d y  p a n o w a ­
ło.

Ż eby to z ro b ić  n a jp ie rw  trz eb a  
by ło  w e jść  do a p a ra tu  p a ń stw o ­
w eg o  i s tam tąd  dz ia łać . Gen. . T a ­
ta r  m iał to s iąg n ąć  po p rzez  p o p ie ­
ra n ie  id eo lo g ii PSL i p ra w ic y  PPS

(C iąg d a ls zy  na  s tr . 4 - t e j ) '
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Zasłużonej surowej i sprawiedliwej kary 
żądają masy ludowe Polski dla szpiegów i zdrajców ojczyzny
Prezydent Pieck 
i premier G r o M I  
wydali przyjęcie
dla uczestników 
Zlotu

B erlin  12. 8.
P rez y d e n t N iem ie ck ie j R epub li­

k i D em o k ra ty c zn e j W ilhe lm  P ieck  
o św iad czy ł, że p rzeb ieg  III Ś w ia­
to w eg o  Z lo tu  M ło d y ch  B o jow ni­
k ó w  o P okój i X I Ś w ia tow ych  
Ig rz y sk  S tu d en c k ich  s tan o w i w y ­
m o w n ą  m an ife s ta c ję  na  rzecz p o ­
k o ju  i p o k o jo w e j w sp ó łp racy  n a ­
rodów .

W  p ią te k  p re z y d en t P ieck  i p re ­
m ier G ro tew o h l w y d a li u ro c z y s te  
p rz y ję c ie  n a  cześć  z ag ran icz n y c h  
u c ze s tn ik ó w  Z lotu .

Ż o ł d a c y  a m e ry k a ń s c y
w Austrii
s to su ją  
h itlerow skie m e tody

(D o k o ń c ze n ie  z e  s tr .  1 -sze j)  
K ilka  osób  ran io n o , k ilk a n a śc ie  po ­
b ito  p a łk am i.

A m e ry k a ń sk ie  i fran c u sk ie  w ła ­
d ze  o k u p a c y jn e  w  A u strii z a trz y ­
m a ły  2 ty s . d e le g a tó w  na  Z lo t na 
te re n ie  A u strii. M . in . a n g ie lsk i 
s tu d e n t N o rm an  A lliso n  zm uszo ­
n y  do z aw ró c e n ia  z A u strii do d o ­
m u, o św iad c zy ł n a  k o n fe re n c ji 
p ra s o w e j, że żo łn ie rze  a m e ry k a ń ­
scy  w  A u s tr ii  b ili m łodzież  a n ­
g ie ls k ą  p ię śc iam i i k o lb am i k a ra ­
b inów , a  k ilk u  c h ło p có w  p o ra n ili  
b a g n e tam i. Ż o łd acy  a m e ry k a ń sc y  
u s ta w ia li z a trz y m a n ą  m łodzież  
p o d  śc ian am i i g ro z ili je j  ro z s trz e ­
lan iem .

W ład ze  m ie jsk ie  w  In sb ru c k u  
?.akazaly d o s taw  ży w n o śc i d la  za­
trz y m a n e j m łodzieży , p ra g n ą c  
ty m  sam ym  zm usić  ją  do  p o w ro ­
tu  do  dom u. W ie ść  o tym  sp o w o ­
d o w ała , że w  ca łe j A u s tr ii ro zp o ­
czę ła  s ię  z b ió rk a  fu n d u szó w  na  
pom oc d la  z a trz y m an y c h  d e le g a ­
tów . Z b ió rk a  o d b y w a  s ię  pod  m -  
slern: „ N as i m łodzi p rz y ja c ie le  z 
I r a n c j i  i A n g lii n ie  b ęd ą  g ło d o ­
w a ć !”

★
Z k ażdym  d r ie m  ro sn ą  sze reg i 

m łodz ieży  z a c ią g a ją c e  W a r ty  Po­
k o ju  d la  u czczen ia  Z lo tu  w  B erlin ie . 
M łodzi g ó rn icy , h u tn ic y , o d z ieżo w ­
cy, sloczniow  cy, tra k to rzy ś c i d a ją  
p o d czas  p e łn ic n it  W a r t  P o k o ju  p o ­
n a d p la n o w ą  p ro d u k c ję  w y so k ie j 
w a rto śc i. M iodzi g ó rn icy  k o p a ln i im. 
St-:ilim  z ad o k u m en tu ją  so lid a rn o ść  
ze  Z lo tem  i w olę  o b ro n y  p o k o ju  
wycU ty c ic m  8.332 ton  w ęg la  p o n ad  
plar:

C ała  p ra w ie  m łodzież  w ro c ła w ­
sk ieg o  P a faw ag u  z a tk n ę ła  na  sw ych 
s tan o w isk a ch  c ze rw o n e  p ro p o rcz y ­
k i W a r t P o k o ju . O w y so k ich  s u k c e ­
sach  p ro d u k c y jn y c h  d la  uczczen ia  
Z lo tu  d o n o szą  m łode  szw aczk i 2 
W ro c ła w sk ic h  Z ak ład ó w  P rzem y słu  
O dz ieżow ego .

L iczne Wra r ty  P o k o ju  zac ią g n ę li 
m łodzi ro b o tn icy  p o rtu  w  Szczecin ie. 
S zy b k o śc io w y m  w y ła d u n k ie m  i z a ­
ład u n k iem  toW arów , szy b szą  o d p ra ­
w ą s ta fk ó w  z ao szczęd zą  on i z n acz ­
n e  sum y p ien ięd zy .

Pomimo rokowań 
w Kaesongu
A m e ry ka n ie
barbarzyńsko 
bom bardują
wsie i miasteczka

Koreiw
PE K IN ,11. 8.
K o re sp o n d e n t A g e n c ji N ow y ch  

C hin  donosi, że podczas  g d y  .w K ae­
s o n g u  toczą  się  ro k o w a n ia  w  s p ra ­
w ie  roze jm u, a m e ry k a ń sk ie  i lisy  li­
m a n o w sk ie  o k rę ty  w o je n n e  i sam o ­
lo ty  b o m b a rd u ją  w c iąż  w  (barba­
rz y ń sk i sposób  w sc h o d n i i z ach o d n i 
b rzeg  rzek i Y osengan , p ły n ą c e j na  
p o łu d n io w y  zachód  od K aesongu ,

W  o k re s ie  od 25 lipca  do 4 s ie r ­
p n ia  lo tn ic tw o  a m e ry k a ń sk ie  zn isz ­
czy ło  w  tym  re jo n ie  oko ło  100 w si. 
W śró d  lu d n o śc i cy w iln e j je s t  w ie le  
o fia r.

J e s t  to w ła śn ie  tzw. ,,p rz e w ag a  w 
p o w ie trzu  i na m orzu", ja k ą  chw alą  
s ię  A m e ry k a n ie  p rzy  s to le  k o n fe ­
re n c y jn y ®  w  K aesongu .

’ (C iąg d a ls zy  ze  s tr . 3 -e j)
1 oczyw iśc ie , ja k  m ów ił, b y ło  rz e ­
czą n ie w y k lu c zo n ą , że n ie k tó re  
o d łam y  b a rd z ie j ra d y k a ln y c h  
s tro n n ic tw , ja k  np . PPR, m og ły  się  
sk łon ić  w  o s ta te c z n o śc i do  te j i- 
deo log ii" ...
R ów nocześn ie  z osk . T a ta re m  do 

p o d o b n y c h  w n io sk ó w  doszed ł in n y  
p rz e d s ta w ic ie l re a k c j i p o lsk ie j —  
S tan is ław  M ik o ła jcz y k . P o s tan o w ił 
on, zg o d n ie  z w o lą  sw o ich  im p e ria ­
lis ty c zn y ch  m ocodaw ców , p o w ró c ić  
do k ra ju , a b y  tam  k o rz y s ta ją c  z po ­
p a rc ia  im p e ria lis tó w , o p ie ra ją c  się
0 re a k c y jn e  p o d z iem ie  i o w a rs tw y  
w y z y sk u ją c e , p o d ją ć  w a lk ę  o o b a le ­
n ie  w ład zy  lu d o w e j.

W sz y s tk ie  te  p o g lą d y  p o w s ta ły  w 
je d n y m  o ś ro d k u  d y sp o zy cy jn y m , 
k tó^y  o c en ił s ta rą  ta k ty k ę  ja k o  n ie ­
p rz y d a tn ą  i u z a sa d n ia ł k o n ie czn o ść  
z as to so w an ia  n o w ej.

Z m ian a  m etod , na k tó rą  z d e c y d o ­
w ali s ię  T a ta r  i M ik o ła jcz y k  w y ro ­
s ła  na  g ru n c ie  ja w n e g o  b a n k ru c ­
tw a  d o ty c h c za so w y c h  fo rm  w a lk i: 
sk o n c e n tro w a n ia  s ię  n a  a k c ji p o d ­
z iem ia  w  k ra ju , a  b o jk o tu  Po lsk i 
L udow ej iia  e m ig rac ji. T e fo rm y  
izo lo w a ły  re a k c ję  od  sze ro k ich  
m as n a ro d u , k tó re  ch c ia ły  p o k o jo ­
w e j, tw ó rcz e j p ra c y , od  p o w a ż ­
n ych  w a rs tw  e m ig rac ji, k tó re  ch c ia ­
ły  p o w ro tu  do o jczy zn y , do dom u, 
do rodz in .

N o w a  k o n c e p c ja  b y ła  rów n ież  
z d an iem  w y w ia d u  an g lo sa sk ie g o , 
g o d n a  uw ag i, co sk ło n iło  zaró w n o  
M ik o ła jcz y k a  ja k  i T a ta ra  do p rz y ­
ję c ia  n o w e j k o n cep c ji.

A n g lo sas i, ja k  to św iad c z y  p rz y ­
k ła d  Ju g o s ła w ii, ju ż  d a le k o  w c ze ś ­
n ie j zaczę li szu k a ć  n o w y ch  form  
w a lk i z p rze m ian am i sp o łeczn y m i 
w  ró żn y ch  k ra ja c h  E uropy .

N a c isk  im p e ria lizm u  b ry ty jsk ie g o  
w  k ie ru n k u  w ła śn ie  tego  ro z w ią za ­
n ia  w y s tę p u je  w y ra ź n ie  w  z ez n a ­
n iach  sze re g u  o sk arżo n y c h .

O sk . T a ta r  z e z n a je : ,,Pod k o n ie c  
g ru d n ia  1944 r. M ik o ła jcz y k  z a p ro ­
sił do s ieb ie  K o p a ń sk ieg o  i m nie. 
W  czasie  te g o  w id zen ia  s ię  p o w ie ­
dz ia ł M ik o ła jcz y k , że m iał sze reg  
s p o tk ań  z E denem  i k ilk a  z C h u r­
ch illem ".

W y n ik ie m  ty c h  s p o tk a ń  b y ła  
w ła śn ie  n o w a  lin ia  p o lity c z n a  M i­
k o ła jc z y k a , a n a s tę p n ie  i o sk . T a ­
ta ra  w raz  z je g o  ,,H elem ".

W sp ó łp ra c a  ich  o b e jm o w a ła  c a ­
ły  w a ch la rz  z ag ad n ień .

O sk a rż e n i T a ta r , N o w ick i i Ut- 
n ik  p rz e k a z a li M ik o ła jcz y k o w i 270 
ty s ię cy  d o la ró w  z sum , k tó re  o trz y ­
m ali od  A m e ry k a n ó w  na  ro b o tę  d y ­
w e rsy jn ą , p rzec iw k o  d e m o k ra c ji 
lu d o w e j w Po lsce .

P o p ro w ad z ili oni a k c ję  m ik o ła j-  
c zy k o w sk ą  w śró d  re p a tr ia n tó w  z 
A nglii.

Z m o b ilizo w ali —  po p rzez  B oksz- 
c zan in a  —  b a n d y  W IN -u  na  pom oc 
M ik o ła jczy k o w i.

T e rro ry ś c i W IN -o w scy  d o k o n y ­
w ali m o rd ó w  w  s to su n k u  do d z ia ­
łaczy  i fu n k c jo n a riu s z y  p a ń s tw a  
lu d o w eg o .

R ó w n o leg le  p ró b o w a ł w  k ra ju  
ro z w ija ć  d z ia ła ln o ść  p o d k o m e n d n y
1 s o ju sz n ik  o s k a rż o n y c h  —  R ad o ­
s ław  —  M azu rk iew icz .

M ów i o ty m  osk . W a c e k :
.D ruga rzecz —  to  b y ło  p o ­

p a rc ie , że ta k  pow iem , ca łą  p a rą  
M ik o ła cz y k a  p rzez  R adosław a, 
d ą że n ie  sk o n so lid o w a n ia , sy n ­
c h ro n iz o w an ia  te j a k c j i  z PPS 
p ra w ic ą  i PSL, a żeb y  d o p ro w ad z ić  

do p o łą c ze n ia  ty c h  dw óch  s tro n ­
n ic tw , a  p oza  tym , a żeb y  n ie  d o ­
p u śc ić  do p o ro zu m ien ia  m iędzy  
PPR i PPS..."

G d y b y  M ik o ła jcz y k  p rz e g ra ł 
w y b o ry , to w  tak im  raz ie  chodzi 
o to żeb y  zap o c z ą tk o w ać  ju ż  ta j­
na  a k c ję , k o n s p ira c ję  w  tym  
sam ym  sk ład z ie , to  z n aczy  o p ie ­
ra ją c  s ię  n a  PSL i PPS, dążąc  do 
o b ję c ia  tą  k o n s p ira c ją  ja k  n a j ­
sze rszy ch  m as, w łą cz a ją c  w  to 
w sz y s tk ie  o rg a n y  p a ń s tw o w e  i s a ­
m o rząd o w e, p o z y sk iw ać  u rz ę d n i­
k ó w  w  sp ó łd z ie ln iac h , w  ro zm ai­
ty c h  s to w arzy sz en ia c h , p rzen ik ać  
do  PPR w  ceicc li p rzed e  w szy st- 
k 'm  c y w e rs y jn y c h  d la  ro z sad ze ­
n ia , d la  s ian ia  tam  zam ętu  id e o lo ­
g iczn eg o  i d la  u z y sk a n ia  w iad o ­
m ości. T a k a  sam a a k c ja  ró w n o ­
c ze śn ie  i ró w n o le g le  m ia ła  być 
p rz e p ro w a d zo n a  n a  te re n ie  w o j­
sk a" .

G ło s ich pana
W sz y s tk o  to d o k o n u je  się  za  b ło ­

g o s ław ie ń s tw e m  m ia ro d a jn y c h  o- 
ś ro d k ó w  a n g lo sa sk ic h .

Za p o .śiedn ic tw em  a m b a sa d y  b ry ­
ty js k ie j  p rz e k az u je  s ię  p ien iąd ze  
d la  M ik o ła jczy k a .

F o re ig n  O ffice  „u rz ąd z a "  U tn ik a  
i N o w ic k ieg o  z ch w ilą  g d y  o fic ja l­
n ie  z e rw a li z R aczk iew iczem , a  je ­
szcze . n ie  zg ło sili się  do a m b asad y  
p o lsk ie j.

C ała  ro b o ta  lo n d y ń sk ie g o  „K om i­
te tu  T rzech "  w  p ie rw szy m  o k re s ie  
je g o  d z ia ła ln o śc i sp ro w ad z a ła  się 
g łó w n ie  —  o b o k  w y w ia d u  —  do po- 
pa rc id  w y siłk ó w  M ik o ła jczy k a , 
z m ie rz a ją c y c h  do o b a le n ia  d e m o k ra ­
cji Indow ej.

W y siłk i te  b y ły  je d n a k  sk az an e  
na  b ^ rk ru c tw o , bo n ie  d o cen ia ły  
s iły  *kla?y ro b o tn icz e j w Polsce, 
g łęb o k o śc i te fo rm  sp o łeczn y ch , j a ­

k ie  d o k o n a ły  się  w  k ra ju , z e sp o le ­
n ia  r.a io d u  p o lsk ie g o  n a  g ru n c ie  
ty c h  reform .

A n ty n a ro d o w a  tre ś ć  p o lity k i M i­
k o ła jc zy k a  p rz y c zy n ia ła  się  do co ­
raz  w ięk sze j izo la c ji zw iązan eg o  z 
n im  obozu  od  n a ro d u  p o lsk ieg o . A n- 
ty n a io d o w y  c h a ra k te r  te j p o lity k i 
u ja w n ił s ię  szczeg ó ln ie  po  s tu ttg a r-  
c k ie j m ow ie  B yrnesa , k tó ra  da ła  sy ­
g n a ł do o d ro d zen ia  rew iz jo n izm u  
n ie m ieck ieg o  i je g o  a n ty p o ls k ie j  
kam p an i.

N ie  je s t  p rzy p ad k iem , że w ła śn ie  
K irc h m a y e r z n a jd u ją c y  s ię  w  k ra ju , 
sze rze j p e rs w a d u je  w  cza s ie  roz­
m ów  p a ry sk ich  T a ta ro w i, że na M i­
k o ła jc zy k a  trz eb a  p o s taw ić  k rzyżyk .

S y g n a ły  o n ie u n ik n io n e j k lę sc e  
M ik o ła jcz y k a  n a p ły w a ły  do o s k a r ­
żo n y ch  zn aczn ie  w cześn ie j.

O sk . U tn ik  m ów i o p łk . P odosk im  
—  p ra c o w n ik u  „ H elu "  i „K niei", 
k tó ry  by ł w k ra ju  i ro zm aw ia ł tam  
ze sp o rą  ilo śc ią  o sób  — n a  p ew n o  
n ie  ze sfe r p o s tęp o w y ch :

„ ...O n p ie rw szy  p rzy w ió z ł w ia ­
dom ość, że M ik o ła jcz y k  p rzeg ra  
w  ry w a liz a c ji z b lok iem , o cen a  
ludz i w sk a z u je , że M ik o ła jczy k  
po p ro s tu  n ie  m a zb y t dużeg o  po­
p a rc ia  w  sp o łeczeń stw ie , a w k aż ­
dym  raz ie  n ie  m a go  w tym  s to p ­
niu, żeb y  m ogło  p rze c iw w aż y ć  po ­
p a lc ie  w sp o łec z e ń s tw ie  b loku  d e ­
m o k ra ty c zn eg o . P o d o sk i n ie  u k ry ­
w ał, że k w e s tia  p ó jśc ia  do w y b o ­
ró w  je s t  d la M ik o ła jcz y k a  p raw ie  
ze p rz e g ia n a ..."
I tu ta j je d n a k  o sk a rże n i czekali 

na g łos „sw eg o  p a n a "  — na op in ię  
sw y ch  m oco- i ch leb o d aw có w . N ie 
m usie li na n ią  czek ać  z b y t d ługo .

O sk . T a ta r  m ów i o tym , co n a s tę ­
p u je .

 W  ro zm o w ie  z K opańsk im
d o v  iedz iałem  się, na p o d s taw ie  
rozm ów  p rz e p ro w a d za n y c h  o s ta t­
n io  1  I la n k e y e m , że a n g lo sa s i n a ­
s ila ć  b ędą  z im ną w o jn ę . P rzez te 
a k c je  ró w n o c z eśn ie  b ę d ą  s ta ra l i 
s ię  do p o m ó c  g ru p o m  n ie k o m u n i­
s ty czn y m  w p a ń s tw a c h  d e m o k ra ­
c ji lu d o w e j do d o jśc ia  do w ładzy. 
J e ż e li chodzi o s y tu a c ję  w s to ­
su n k u  do  P o lsk i, to a n g lo sa s i w 
ty m  cza s ie  ju ż  są  z d ecy d o w an i 
p rz e s ta ć  p o p ie ra ć  M ik o ła jczy k a , 
n a to m ia s t p o p ie ra ć  b ę d ą  n ad al ru ­
ch y  p ra w ic o w e  w  p a rtia c h  ro b o t­
n ic z y ch  je ż e li chodzi o P o lskę . 
U w aż a ją , że to  je s t  s iła  z n aczn a  i 
m a sza n se  su k cesu . D o jśc ie  do 
w ła d z y  g ru p y  czy  g ru p  p ra w ic o ­
w y ch  z p a rtii  ro b o tn icz y c h  o d p o ­
w ia d a ło b y  w ła śc iw ie  an g lo saso m , 
ja k o  d a ją c e  m o ż liw o ść  w p ły ­
w ów ..."
S k o ro  p rz e m ó w ił w y so k i a u to ry  

te t :  m is te r  H a n k e y  —  s p ra w a  d la  
o s k a rż o n y c h  s ta ła  s ię  ja s n a :  z M i­
k o ła jc z y k a  t r z e b a  b y ło  z re zy g n o  
w ać.

„ M ięd zy  so b ą  u s ta l i l iś m y , że  M i­
k o ła jc z y k  p rz e g ra ł  n ie w ą tp l iw ie 4*— 
m ó w i osk. T a ta r .

O szukańcze chwyty 
po bankructwie 

M ikołajczyka
T a ta r  i K ir c h m a y e r  z m u szen i 

z o s ta li  do  d o k o n a n ia  d a lsz e g o  m a ­
n e w ru  n a  sw e j z d ra d z ie c k ie j d r o ­
dze  n a  s k u te k  k o le jn e j  k lę sk i, j a ­
k ą  p o n io s ła  r e a k c ja  p o ls k a  w s k u ­
te k  ro z g ro m ie n ia  M ik o ła jc z y k a  i 
je g o  obozu .

W sz y s tk ie  p ró b y  o s k a rż o n y c h  u -  
k a z a n ia  s ieb ie  w  ja k im ś  k o rz y s t­
n ie js z y m , p rz y z w o itsz y m  św ie tle , 
s p ro w a d z a ją  s ię  do  p o sp o lite g o  o 
szu s tw a . B a n k r u c tw o  M ik o ła jcz y  
k a  sk ło n iło  ich  do  d a lsz e g o  oszu 
k a ń c z e g o  c h w y tu , do  p rz e s ta w ie ­
n ia  s ię  n a  n o w e  fo rm y  w a lk i p rz e ­
c iw k o  d e m o k ra c ji  lu d o w e j.

W  te j  n o w e j s y tu a c j i  o s k a rż e n i 
z ac zę li s ta w ia ć  n a  ro z b ic ie  k la sy  
ro b o tn ic z e j ,  p rz o d u ją c e j s iły  P o l 
sk i L u d o w e j p o p rz e z  e le m e n ty  
p ra w ic o w e  w  ru c h u  ro b o tn icz y m .

G ru p a  d y w e rs y jn a , k ie ro w a n a  
p rz e z  R a d o s ła w a  —  M a z u rk ie w i­
cza i P lu t ę  —  C zach o w sk ieg o , s ta  
ła  s ię  d la  n ic h  p o m o s te m  do  p r a  
w ic o w y ch  e le m e n tó w  w  sz e re g a ch  
P P S .

Z e w z g lęd u  je d n a k  n a  p rz o d u ją ­
cą  ro lę , ja k ą  o d g ry w a ła  P P R  w  
ży c iu  p o lity c z n y m  k r a ju  —  n a jb a r  
dz ie j is to tn y m  c z y n n ik ie m  w  p la ­
n a c h  z m ie rz a ją c y c h  d o  z a g a rn ię  
c ia  w ła d z y  i r e s ta u r a c j i  k a p i ta l i ­
zm u  w  P o lsc e  s ta w a ło  s ię  p r a w i-  
cow o -  n a c jo n a l i s ty c z n e ' o d c h y le ­
n ie  w  P P R , o d c h y le n ie , k tó re m u  
n rz e w o d z ił G o m u łk a , z w ią z a n y  z 
M a r ia n e m  S p y c h a lsk im , d z ia ła ją ­
c y m  n a  te r e n ie  W o isk a  P o lsk ieg o .

T a ta r ,  U tn ik ,  K irc h m a y e r  w i­
d z ie li w  g ru p ie  p ra w ic o w o  -  n a c jo ­
n a lis ty c z n e j ty c h , k tó rz y  n a j s k u ­
te c z n ie j m o g lib y  z ep c h n ą ć  P o lsk ę  
z je j  d ro g i ro z w o jo w e j k u  so c ja li 
zm ów i.

T a ta r ,  U tn ik , K irc h m a y e r  w i 
d z ie li w  g ru p ie  p ra w ic o w o  -  n a c jo ­
n a lis ty c z n e j ty c h , k tó rz y  d ą ż y li do 
fa k ty c z n e g o  z e rw a n ia  so ju sz u  P o l­
sk i ze Z w ią z k ie m  R ad z ie c k im , do 
fa k ty c z n e g o  z e rw a n ia  w ięz i łą c z ą ­
cych  P o ls k ę  ze Z w ią z k ie m  R a ­
d z ieck im .

J a k  w y n ik a  z z ez n a ń  o s k a rż o ­
n y c h , p rę d k o  zd a li o n i so b ie  s p r a ­
w ę  z tego , że M a r ia n  S p y c h a lsk i

re a l iz u je  n a  te r e n ie  o d ro d zo n eg o  
W o jsk a  P o lsk ie g o  p o lity k ę , k tó r a  
s p rz y ja  ich  z am ia ro m .

P o li ty k a  p e rs o n a ln a  S p y c h a ls k ie ­
go, p o li ty k a  o b s a d z a n ia  i w in d o w a ­
n ia  n a  k ie ro w n ic z e  s ta n o w is k a  e le ­
m e n tó w  w ro g ic h  d e m o k ra c ji ,  szła  
n a  rę k ę  o sk a rżo n y m .

O sk a rż o n y m  o d p o w ia d a ła  a n ty ­
r a d z ie c k a  p o li ty k a  S p y c h a lsk ieg o , 
jeg o  d ą ż e n ie  do  o d c ię c ia  W o jsk a  
P o lsk ie g o  od  d o ś w ia d c z e ń  A rm ii 
R ad z ie c k ie j .

O sk a rż o n y m  o d p o w ia d a ły  p r ó b y  
S p y c h a lsk ie g o  z a m a z y w a n ia ,  z ac ie ­
r a n ia  lu d o w eg o , so c ja lis ty c z n e g o  
c h a r a k t e r u  o d ro d z o n e g o  W o jsk a  
P o lsk ieg o .

T eg o  ro d z a ju  k o n c e p c ja  i teg o  Ro­
d z a ju  p o li ty k a  s tw o rz y ła  n a jk o rz y ­
s tn ie js z e  w a ru n k i  d la  re a k c y jn e j  i 
s zp ie g o w sk ie j ro b o ty  o sk a rżo n y c h .

W ten . sp o só b  p o w s ta ła  w ięź  m ię ­
d z y  S p y c h a lsk im  a  o s k a rż o n y ­
m i, k tó rz y  po  b a n k ru c tw ie  m ik o ła j  - 
c zy k o w sk ieg o  w a r ia n tu  p rz y w ró c e ­
n ia  w ła d z y  k a p i ta l iz m u  w  P o lsce , 
s zu k a li n o w y ch  d ró g , d la  re a liz a c ji  
te g o  sam e g o  celu .

O g ó ln e  n a s ta w ie n ie  g ru p y  p r a w i-  
c o w o -n a c jo n a lis ty c z n e j z o s ta ło  o - 
c en io n e  — i o cen io n e  s łu sz n ie  — 
p rz e z  o s k a rż o n y c h  ja k o  s p r z y ja j ą ­
ce w a ru n k o m  d la  p rz y w ró c e n ia  p a ­
n o w a n ia  k a p ita l iz m u  w  P o lsce , j a ­
ko  o d p o w ia d a ją c a  im  p la tfo r m a  ro ­
b o ty .

O s k a rż e n i m ó w ili n a  te j  s a li o 
sw y c h  ro z m o w a ch  ze S p y c h a lsk im . 
C hoć  p ro c e s  d z is ie js z y  je s t  p ro c e ­
sem  T a ta r a  i w sp ó ln ik ó w , to  m o ż ­
n a  je d n a k  ju ż  d z is ia j s tw ie rd z ić  rz e ­
czy u s ta lo n e  w  te j s p ra w ie .

P o l i ty k a  g ru p y  p ra w ic o w o -n a -  
e jo n a lis ty c z n e j w  P P R  i je j  p rz e d ­
s ta w ic ie la  w  w o js k u  — M a r ia n a  
.S p y c h a ls k ie g o  — p o zw o liła  o s k a r ­
żo n y m  ro z s ta w ić  sw y c h  szp ie g ó w  i 
s p isk o w c ó w  w  k rę g u  in s ty tu c j i  
w o jsk o w y c h .

P o p rze z  M a r ia n a  S p y c h a lsk ie g o  
d o k o n a ło  s ię  p o w ią z a n ie  p o m ięd zy  
g ru p ą  p ra w ic o w o -n a c io n a lis ty c z n ą  
w  P P R , a  ja w n y m i p a c h o łk a m i o b ­
cy ch  im p e r ia liz m ó w , ja k im i są  o - 
s k a rż e n i.

T u , n a  te j  s a li M a r ia n  S p y c h a lsk i 
p o tw ie rd z ił  ,że w } 'su w a ł sze re g  o - 
s k a rż o n y e h  i ich w sp ó ln ik ó w  z n a ­
n y ch  m u  ja k o  „ d w ó jk a r z y “ n a  w y ­
so k ie  s ta n o w is k a  w o jsk o w e .

Tu, na  te j sa li zo sta ło  s tw ie rd zo ­
ne, że S p y c h a lsk i n ad a ł o s k a rż o n e ­
m u H erm an o w i w y so k ię  o d zn aczen ie  
b o jo w e  z fa łszyw ą , o szu k ań czą  m o­
ty w ac ją .

Tu, n a  te j sa li M arian  S p y ch a lsk i 
p o tw ie rd z ił, że jeg o  p o lity k a  w W o j­
sku Po lsk im  b y ła  sp rzeczna  ze w s k a ­
z ó w k am i B iura P o lity czn eg o  KC PPR. 
U c h w a ły  B iura P o lity czn eg o  n a k a ­
z y w a ły  p rzep ro w a d z ić  oczyszczen ie  
w o jsk a  z e lem en tó w  re a k cy jn y ch , 
o b sad z ić  d e cy d u jąc e  p la c ó w k i lu d ź ­
m i w ie rn y m i d e m o k ra c ji lu d o w ej.

M arian  S p y c h a lsk i zaśm ieca ł 
W o jsk o  P o lsk ie , H erm anam i, M os- 
so ram i i K irch m ay eram i.

U ch w a ły  B iura P o lity cz n eg o  n a ­
w o ły w a ły  do czu jn o śc i w o b ec  r e ­
a k c y jn y c h  p rób  o p a n o w an ia  arm ii. 
D zięki o p iece  M aria n a  S p y c h a l­
s k ie g o  g ru p a  d y w e rsy jn o  - szp ie ­
g o w sk a  T a ta ra  i K irch m ay e ra  zdo­
ła ła  s ięg n ąć  sw ym i m a ck am i do 
sze reg u  in s ty tu c ji w o jsk o w y ch .

P ro ces  n in ie jszy  u jaw n ia , jak  o l­
b rzy m ie  z n acz en ie  d la  Po lsk i m iało  
ro zg ro m ien ie  g ru p y  p raw ico w o  - n a ­
c jo n a lis ty c z n e j w  PPR, ja k  w zm o­
cn iło  on o  s iły  n a ro d u  p o lsk ieg o  dla 
b u d o w n ic tw a  so cja lizm u  w  naszym  
k ra ju , ja k  u z b ro iło  n asz  n a ró d  p rz e ­
c iw ko  obcym  ag en tu ro m .

F a k ty czn e  p o w ią zan ie  s ię  o sk a r­
ż o n y ch  z g ru p ą  p raw ic o w o  - n a c jo ­
n a lis ty cz n ą  s tan o w iło  n o w y  d y w e r­
s y jn y  c h w y t w y m ie rz o n y  p rzec iw ­
ko P o lsce  L udow ej.

G rupa , z k tó re j w y w o d zi s ię  p rz e ­
w ażn a  część  o sk a rżo n y ch  —  p iłs u d ­
c zy k o w sk a  s a n a c ja  — m a ju ż  o d ­
da w n a  ru ty n ę  w  tego  ro d z a ju  dy­
w e rsy jn y c h  ch w y tac h .

J e d n a k  ja k  zw y k le , tak  i tym  ra ­
zem  — o sk arżen i z d e cy z ją  czeka li 
n a  o p in ię  sw y ch  m oco d aw có w  z In- 
te llig e n c e  S e rv ice . N ie  m u s ie li z re ­
sz tą  c zek ać  d ługo . S zefow ie ich  sze­
fa, k ie ro w n ic y  W a r O ffice, k tó re g o  
u rzęd n ik iem  by ł K opańsk i, w iedzieli 
n ie w ą tp liw ie  już  w te d y  o p raw d z i­
w ej ro li T ito  w  Ju g o sła w ii.

Ze z ro z u m ia ły ch  w ię c  w zględów  
ze w szech  m ia r p o szu k iw a li tego  ro ­
d z a ju  m oż liw ości w  Polsce.

T o też  o n i p ie rw s i d a li  o s k a rż o ­
n y m  s y g n a ł do  • z a s to s o w a n ia  n o ­
w e j ta k ty k i .

O to  co o ty m  m ó w i osk . U tn ik :  
„ ...G en . T a ta r  p rz y ta c z a ł o p i­

n ię  H a n k e y a  (dy r. dep . F o re ig n  
O ffice ) n a  te m a t  s y tu a c j i  m ię ­
d z y n a ro d o w e j i ś ro d k o w o -e u ro -  
p e js k ie j .  M ów ił, że  je ś l i  chodzi 
o p o li ty k ę  b ry ty j s k ą ,  to  d ąży  
o n a  d o  tego , a b y  u m o ż liw ić  w  
E u ro p ie  Ś ro d k o w e j,  w  p a ń s tw a c h  
d e m o k ra c j i  lu d o w e j ru c h y  ta k ie , 
k tó re  b y  im  p o zw o liły  z rz u c ić  z 
s ieb ie , j a k  to  s ię  m ów iło , s u p re ­
m a c ję  k o m u n is ty c z n ą , ta k  j a k  
s ię  to  s ta ło  w  J u g o s ła w ii .  T e  
rz e cz y  m ia ły  b y ć  ró w n ie ż  w  C ze­
c h o s ło w a c ji.  B y ła  m o w a  o C ze­
c h o s ło w a c ji i o P o lsce , że trz e b a  
s tw o rz y ć  ta k ie  w a ru n k i ,  k tó re  by  
p o z w o liły  n a  to... N ie  b y ło  p r e ­
c y zo w a n e  czy  to  b ę d ą  re w o lu c je , 
czy  to  b ę d z ie  d ro g a  z am ac h ó w  
s ta n u , czy p o w sta ń . T e  w a ru n k i

m ia ły  s ię  w y tw o rz y ć  gd z ieś  n a  
p rz e s tr z e n i  1948 r....“
Z o p in ią  H a n k e y a  z g ad z a li s ię  i 

k ra jo w i  k ie ro w n ic y  k o n s p ira c j i .
T a ta r  m ó w i o g ru p ie  p ra w ic o w o -  

n a c jo n a l is ty c z n e j :
„ ...O p ie ram  s w o je  n a d z ie je  na  

św ia d o m o śc i ce ló w , k tó re  m ia ła  
ta  g ru p a , n a  św ia d o m o śc i ś w ia to ­
p o g lą d ó w  lu d z i, k tó rz y  ta m  by li, 
n a  ty m , że  b y li  o n i g ru p ą  n ie  
k o m u n is ty c z n ą  w  r u c h u  ro b o tn i­
czym , że to  b y li lu d z ie  r e p re z e n ­
tu ją c y  d ą ż e n ia  p ra w ic o w e , a w ięc  
z m ie rz a ją c y  d o  ro z w ią z a n ia  in ­
n eg o  a n iż e li so c ja lis ty c zn e . L in ia  
p o lity c z n a  g ru p y  p ra w ic o w o -n a -  
c jo n a lis ty c z n e j o d p o w ia d a ła  n a m  
ja k o  m o ż liw a  do  p rz y ję c ia ,  do  za 
a k c e p to w a n ia .

W rzód został rozcięty
O sk a rże n i tę  sw o ją  zm ianę  fron tu  

tra k to w a li ja k o  da lszy  c iąg  w alk i 
p rzec iw k o  d e m o k ra c ji lu d o w e j, j a ­
ko k o n ty n u o w a n ie  sw ej d o ty c h c za ­
sow ej robo ty .

„ Je s t in n y  sz tan d ar, są inne  h a sła  
—  m ów ił o ty m  na  te j  sali osk. 
U tn ik  — a le  ce le  w łaśc iw ie  są b a r­
dzo b lis k ie .- M ik o ła jczy k  re p re z e n ­
tow ał ch ęć  s tw o rzen ia  rep u b lik i 
b u iż u a z y jn e j  n a ty c h m ias t, zaś g ru ­
pa, k tó rą  w sk azy w ał K u ro p ie sk a , re ­
p re z e n tu je  chęć  s tw o rzen ia  te j re ­
p u b lik i b u rż u a zy jn e j je ś l i n ie  w 
p ie rw sze j fazie, to  w  d ru g ie j czy 
tiz e c ie j. To je s t  p rz e su n ię c ie  w cza­
sie  i p rz e s trze n i, a le  ce le  są te  sa ­
m e. T rzeba  m ieć m n ie jsze  a p e ty ­
ty , bo to  je s t  n a sz  k ie ru n ek " ...

„U w ażam y —  m ów ił osk . T a ta r  
m o ty w u ją c  sw ój p lan  — że p rze ­
g ran a  M ik o ła jczy k a  to n ie  je s t  ko ­
n iec  w alk i, że w a lk a  będzie  p ro w a ­
dzona  w  da lszym  c iągu".

W alk a  p rzy  p om ocy  o szustw a , 
p rzy  p om ocy  d w u licow ośc i, przy  
p om ocy  k łam stw a. J e d y n a  form a 
w a lk i, ja k a  p o z o sta ła  g a rs tc e  w y ­
rz u tk ó w  w ob liczu  z w a r te j w oli 

ca łeg o  na ro d u .
P lan  ten  by ł je d n a k  ró w n ie  jak  

p o p rze d n ie  sk azan y  w  sposób  n ie ­
u c h ro n n y  na  b an k ru c tw o .

Był sk a z a n y  na  b a n k ru c tw o  p rzede  
w szy stk im  d la teg o , że n ie  docen ia ł 
św iad o m o śc i p o lity c z n e j p o lsk ie j 
k la sy  ro b o tn icze j i je j m a rk s is to w ­
sk o -len in o w sk ie j a w an g a rd y .

P o lsk a  P a rtia  R obo tn icza  p o tra ­
fiła w  p o rę  zd em ask o w ać  i p rz e ­
zw y cię ży ć  g ru p ę  p raw ic o w o -n ac jo - 
n a lis ty cz n ą , p ozbaw ić  ją  w sze lk ieg o  
w p ływ u  na  p a rtię , w y k o rzen ić  po ­
zo sta ło śc i je j  w p ływ ów  id eo lo g icz ­
n y c h  w  sze re g a ch  p a rty jn y c h .

W  te n  sp o só b  ro z b ite  z o s ta ły  r a ­
c h u b y  o s k a rż o n y c h  n a  s iły  p o li­
ty c zn e , k tó r e  m o g ły b y  p om óc im  
w  o s iąg n ięc iu  z a sa d n ic ze g o  ce lu  
sp isk u  —  p rz y w ró c e n iu  w ła d zy  k a -  
k a p ita liz m o w i.

W te n  sposób  o s k a rż e n i s tra c i l i  
p ro te k c ję  S p y c h a lsk ieg o , k tó r a  p o ­
zw o liła  im  n a  o b ję c ie  n ie m a łeg o  
zas ięg u  m a c k a m i sw e j ro b o ty .

P la n  o s k a rż o n y c h  s k a z a n y  by ł 
n a  b a n k ru c tw o  d la te g o , że n ie  d o ­
c e n ia ł św iad o m o śc i sz e ro k ic h  m as 
n a ro d u  po lsk ieg o .

N a ró d  p o lsk i z d a je  so b ie  s p ra w ę  
ze sw eg o  p o ło że n ia  m ię d z y n a ro d o ­
w ego , z d a je  so b ie  s p ra w ę  z a n ty ­
p o lsk ie g o  c h a r a k te r u  p o lity k i im ­
p e r ia lis tó w  a n g lo sa sk ic h , z d a je  so ­
b ie  s p ra w ę  z fa k tu , że s o ju sz  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  je s t  n ie ­
z ło m n ą  g w a ra n c ją  n iep o d leg ło śc i i 
c a ło śc i g ra n ic  rz e cz y p o sp o lite j lu ­
d o w ej.

N a ró d  p o lsk i n ie  ch ce  p o w ro tu  
do  p rz e k lę te j  k a p ita lis ty c z n o  -  o b -  
sza rn ic z e j p rzesz ło śc i. C hce  iść  n a ­
p rzó d  do so c ja liz m u , do  p e łn e j 
s p ra w ie d liw o ś c i sp o łec zn e j.

O to  d laczeg o  z d ru z g o ta n e  z o s ta ­
ły  ra c h u b y  o s k a rż o n y c h  n a  p o p a r ­
cie, ja k ie  m ia ła  zm o b ilizo w ać  g r u ­
p a  p ra w ic o w o  -  n a c jo n a lis ty c z n a .

N a jsz e rs z e  m a sy  n a ro d u  p o lsk ie ­
go p o p a r ły  P P R , p o p a r ły  c a le  k ie ­
ro w n ic tw o  obozu  d e m o k ra ty c z n e g o  
w  w a lc e  z g ru p ą  p ra w ic o w o  -  n a ­
c jo n a lis ty c z n ą .

G ru p a  p ra w ic o w o  -  n a c jo n a l i ­
s ty cz n a  z o s ta ła  d o szc z ę tn ie  ro zb ita .

Z d ru z g o ta n ie  g ru p y  p ra w ic o w o  - 
n a c jo n a lis ty c z n e j,  u su n ię c ie  S p y ­
c h a lsk ie g o  z k ie ro w n ic tw a  o d ro ­
dzon eg o  W o jsk a  P o lsk ie g o  u ła tw i­
ło i  p rz y ś p ie s z y ło  u ja w n ie n ie  do 
k o ń c a  a n ty lu d o w e j i szp ieg o w sk ie j 
ro b o ty  o sk a rżo n y c h .

G ru p a  d y w e rs y jn a  k ie ro w a n a  
p rz e z  o sk a rż o n y c h  z o sta ła  z d e m a ­
s k o w a n a , a  je j  u c ze s tn ic y  u n ie ­
szk o d liw ien i. W rzó d  z o s ta ł w y ­
c ię ty .

T rz e b a  je d n a k  z d aw a ć  sob ie  
s p ra w ę  z f a k tu ,  że p o d żeg acze  w o ­
je n n i  m o b iliz u ją  sw e  s iły  do  n a ­
p a d u  n a  k r a je  so c ja liz m u  i d e m o ­
k ra c j i  lu d o w e j, do  n a p a d u  n a  n a sz  
k ra j .

R e a k c y jn a  e m ig ra c ja , k tó ra  k ie -  
I ro w a ła  ro b o tą  o s k a rż o n y c h  i s t a ­

n o w i n a rz ę d z ie  w  rę k a c h  p o d ż eg a -  
I czy  w o je n n y c h , w  sw e j z ac ie k łe j 

n ie n a w iśc i do  P o ls k i L u d o w e j i do 
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  n ie  z a n ie ­
c h a  sw e j z b ro d n ic z e j d z ia ła ln o śc i.

R e a k c y jn a  e m ig ra c ja  w  sposób  
ja w n y  d o g a d u je  s ię  z n e o h itle ry z -  
m e m  p o p ie ra n y m  p rz ez  a n g lo sa só w  
w  s tre fa c h  z a c h o d n ic h  N iem iec. 
L o k a je  im p e r ia liz m u  a m e ry k a ń ­
sk ieg o  i a n g ie lsk ie g o  — re a k c y jn i

e m ig ra n c i —  s ta n o w ią  d z is ia j e le ­
m e n t n a  w sk ro ś  a n ty n a ro d o w y , 
b e zp o ś re d n io  w ro g i n a ro d o w i p o l­
sk ie m u  i g o to w y  do w sp ó łd z ia ła ­
n ia  p rz e c iw k o  P o lsce .

O sk a rż e n i p rz e z  sw ą  politykę, 
w y s łu g iw a n ia  s ię  im p e ria liz m o w i 
an g lo sa s k ie m u , p rz e z  sw ą  ro b o tę  
szp ieg o w sk ą , p rzez  p ró b y  o s ła b ie ­
n ia  o b ro n n o śc i p a ń s tw a  p o lsk ie g o  
—  w z m a c n ia li n e o h it le ro w s k ie  p r ą ­
d y  w  N iem czech  z ac h o d n ich , p o ­
m a g a li le w iz jo n iz m o w i n ie m ie c k ie ­
m u.

P ro ce s  n in ie js z y  p o w in ie n  zm o ­
b iliz o w ać  n a jsz e rs z e  m a sy  n a ro d u  
p o lsk ieg o  do  czu jn o śc i, do  n ie p rz e ­
je d n a n e j w a lk i  z d w u lic o w o śc ią , o -  
b łu d ą , z „ k o n c e p c ja m i14 o p o r tu n i -  
s ty cz n y m i, u ła tw ia ją c y m i ro b o tę  
re a k c y jn y c h  d w u lico w có w .

P re z y d e n t  R zec zy p o sp o lite j O b y ­
w a te l  B o le s ła w  B ie ru t  m ó w ił n a  V I 
p le n u m  K C  P Z P R :

„ W y p ie ra n e  w a r s tw y  b u rż tfa -  
z y jn e  c h w y ta ją  s ię  c o raz  o s tr z e j­
szy ch  fo rm  w a lk i, z ra s ta ją c y c h  
s ię  c zę s to k ro ć  z d y w e rs ją ,  s a b o ­
ta ż em , szp ieg o s tw em , z p ro w o k a ­
c ją , z p o d z ie m n ą  a k c ją  b a n d y c k ą , 
d z ia ła ln o ś c ią  g łęb o k o  z a k o n s p iro ­
w a n y c h  a g e n tó w  im p e r ia lis ty c z ­
ny ch .

A le  p ro c e s  z ra s ta n ia  się  ro z ­
b itk ó w  s ta re g o  u s t ro ju  z d y w e r ­
s y jn ą  a k c ją  im p e r ia liz m u  i p o d ­
żeg aczy  w o je n n y c h  p rz e c iw s ta ­
w ia  te  e le m e n ty  n a jż y w o tn ie j­
szy m  in te re s o m  n a ro d u  —  w y ­
łącza  je  z ra m  n a ro d o w y c h . N a 
te  e le m e n ty  k a rz ą c y  m iecz  n a sz e ­
go w y m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i b ę ­
dz ie  s p a d a ł z c a łą  s u ro w o śc ią  
p ra w a . B ęd z iem y  z c a łą  s ta n o w ­
czośc ią  ła m a li o p ó r w ro g a  k la s o ­
w ego  i d y w e rs j i  im p e r ia l is ty c z ­
n e j44.
F a k ty  u ja w n io n e  w  to k u  n in ie j ­

szego p ro c e su  św iad c z ą  o c a łe j g łę ­
b i i s łu szn o śc i te j  c h a r a k te r y s ty k i .  

W ysok i S ądzie!
Z n a jd u je m y  się  w  d ru g im  ro k u  

w ie lk ie g o  P la n u  6 -le tn ie g o . P od  
p rz e w o d em  w ła d z y  lu d o w e j n a ró d  
n a sz  w  w ie lk im , tw ó rc z y m  w y s i łk u  
zm ie n ia  o b licze  sw e j o jczyzny . W a r­
szaw a , zb u rz o n a  p rzez  faszy zm  n ie ­
m iec k i p rz y  w sp ó łu d z ia le  Ś o s n k o w - 
sk ieg o  i M ik o ła jcz y k a , B ora  i T a ­
ta ra ,  P e łc z y ń sk ie g o  i H e rm a n a  je s t  
zn ó w  tę tn ią c ą  ży c iem  s to lic ą  P o l­
ski. N a p ó łn o cy  i na  p o łu d n iu , na  
w sch o d z ie  i z ach o d z ie  k r a ju  ro sn ą  
o lb rz y m ie  o b ie k ty  p rze m y sło w e . 
P o lsk a  p rz e k sz ta łc a  się  szy b k o  w  
k ra j  p rz e m y sło w y , k u l tu r a ln y  i z a ­
m ożny .

U  p o d s ta w  w sz y s tk ic h  su k ce só w  
naszeg o  n a ro d u  leży  so ju sz  p o lsk o - 
ra d z ie ck i. P o m o c y  Z w ią z k u  R a ­
dz ieck ieg o  zaw d z ię c za m y  w y zw o le ­
n ie  n aszeg o  k ra ju .  P o m o cy  Z w ią z ­
ku R ad z ie ck ieg o  z aw d z ię cza m y  p o ­
w ró t  do  m a c ie rz y  z iem  o d z y sk a ­
n y ch . D zięk i p om ocy  Z w iązk u  R a ­
d z ieck ie g o  szy b k o  o d b u d o w u je m y  
1 ro z b u d o w u je m y  n a sz  k ra j .

Zbrodnie oskarżonych
K 'o podnosi ręk ę  przeciw  w ładzy  

lu d o w ej —  pon e łn ia  zb rodn ię  p rz e ­
ciw  narodow i po lsk iem u.

Kio podnosi rę k ę  p rzeciw  so ju szo ­
wi po lsk o  - radz ieck iem u  — p o p e ł­
nia zb rodn ię  przeciw  n a ro d o w i p o l­
sk iem u.

Kto chce p rzy w ró c ić  w  k ra ju  p a ­
n o w an ie  k ap ita lis tó w  i o bsza rn ików
— popełn ia  zb ro d n ię  p rzeciw  n a ro ­
dow i po lsk iem u.

Kto chce oddać  P o lskę  na łup  im ­
p eria lis to m  — p o p e łn ia  zb ro d n ie  
p rzeciw  n a rodow i po lsk iem u.

O sk a rż en i w nin ie jszym  proce&i# 
s łu ży li im peria lis tom  ro zp a la jący m  
a n ty p o lsk i szow inizm  n iem ieck i, im ­
p eria lis to m , k tó rzy  chcą zakuć  Pol­
skę  w k a jd a n y  now ej n iew oli.

O sk arżen i w n in ie jszym  p ro c esie  
p o p e łn ili zb ro d n ię  p rzeciw ko  p o k o ­
jow i św iata . Są to n a je m n iry  p o d ­
żegaczy  w o je n n y ch  i sam i są u c ze s t­
n ikam i ro b o ty  podżegaczy  w o je n ­
nych, w iążącym i w szystk ie  sw e  po ­
dle n a d z ie je  z rozpa len iem  n o w e j 
św ia to w e j pożogi.

O sk arżen i w  n in ie jszy m  p ro c esie
—  to p rz e s tę o ry  w  s to su n k u  do 
W o jsk a  P o lsk iego . Zł-.m ali p rzy s ię ­
gę ż o łn ie rską, sp lam ili m undur, k tó - 
iy  nosili, dz ia ła li św iadom ie  na 
szkodę  W o jsk a  Po lsk iego .

O sk a rż en i w y rz ą d z il i 'k rz y w d ę  lu ­
dziom , -wśród k tó ry ch  szczegó ln ie  
ro zw ija li sw ą ro b o tę  — b. AK-ow- 
com, b. p rzed w o jen n y m  oficerom , 
re p a tria n to m  z Anplii, czy  z obozów  
jen ie ck ich .

U siłow ali, g ra ją c  na  n iep rzezw y ­
c iężo n y ch  do końca  fa łszy w y ch  po­
g ląd a ch  j u p rzedzen iach  poszczeg ó l­
n ych  ludzi, ode rw ać  ich od n o rm a l­
ne j p racy , sk ie ro w ać  na zb rodn icze  
to ry  a r.ty n aro d o w c j robo ty . 1 d a le j’ 
o lb rzy m ia  w iększość  tych  ludzi o k a ­
zała  s ię  odporna  na  te u s iło w an ia  
oskarżonych .

W ie lk ie  było  n a s ilen ie  z łe j w oli 
o skarżonych , a le  p ró żn e  b y ły  ich  
w ysiłk i. P o tęga  p a ń s tw a  lu dow ego  
je s t  zb y t w ie lk a , by  ro b o ta  g a rs tk i  
w yrzu tków  m ogła  n a raz ić  ją  na  po­
w ażn ie jszy  szw ank . T w órcza  w o ła  
całego  n a ro d u  n ie  da się  sp a ra liżo ­
w ać.

O skarżonych  sp o tk ać  m usi zasłu - 
żona, su row a, sp raw ied liw a  ka ra . 
T ak iej k a ry  żąd a ją  od  nas m apy 
Indowe Polski, p rzeciw  k tó rym  knuU 
spisek.

P rzem ó w ien ia  o b ro ń có w  i o s k a r ­
żo n ych  p o d a m y  w  n u m e rz e  n a s tą p i  
n y m , -
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WROCtAWII
Złodziejstwo
n  O Z K O S Z U J Ą C  s ię  sM y c z ą

■it s ie rp n io w e g o  w ie c z o ru , „ S p a ­
c e r k i"  p o w o li k r o c z y ły  u l. F r e d ry ,  
g d y  na  n ie  w p a d ł z d y s z a n y  o so b ­
n ik ,  tr w o ż l iw ie  r o zg lą d a ją c y  się 

d o o ko ła . Po  b l i ż ­
s z y m  p r z y jr z e n iu  
się, o s o b n ik  te n  o -  
k a za ł sią  n a s z y m  
d o b r y m  zn a jo m ym i  
{ s ta ły m  c z y te ln i ­
k ie m  „S ło w a  P o l­
sk ie g o "  —  P rof- 
G zy m s e m .

—  S z a n o w n y  pro  
je so r z e , co P a n u  
jest?

—  R e d a k to r ze ,  
ś w ia d o m ie  i z p r e ­
m e d y ta c ją  z o s ta łe m

z ło d z ie je m ..
?!
— C h o ru ję  na  w ą tro b ę . O negdn]  

le k a r z  za lec ił m i p ic ie  z ió łe k  rano  
i n a  noc : d o k ła d n ie  je d n ą  s z k la n ­
ką. D ziś od  10 rano  do  z a m k n ię c ia  
sk le p ó w  s z u k a łe m  s zk lank i .  W s z ę ­
d z ie  ta  sa m a  odp o to ied f :  „ C h w i­
lo w o  n ie  m a " . . ♦

— No i co?
B y łe m  w  ro zp a czy . P o szed łe m  

do k a w ia rn i T e a tr a ln e j,  u s ia d łe m  
w  ką cie , z a m ó w iłe m  s z k la n k ę  h e r ­
b a ty ,  zap łac i łem ,  H e r b a t ?  w y la łe m  
do d o n ic zk i, s z k la n k ę  sch o w a łem  
do  te c zk i, z o s ta w iłe m  2 z ło te  n a  
s to lik u  i uc iekłem...

N ie  r a d z im y  je d n a k  n ik o m u  Iś i  
( ła d e m  p ro f .  G zym .sa. .Jego p o s t ę ­

p o w a n ie  to  W a sza  w in a  o b y w a te le  
za o p a trze n io w c y !

J O T .

K o rs y k a ń s k ie
zwyczaje

W p ó łn o cn o  - za ch o d n ie j c zę śc i  
K o i-syk i le ży  m a ły  p o r t  i m i a ­

s teczko  B e s tia . Z y c ie  p ły n ie  le n i .  
il’<9 » b ie d n ie  O b s łu g u je  m ia s te c z ­
ko  jeder. a u to b u s , k u r s u ją c y  'g łó w ­
na u licą  B a s tii  od  k o ń ca  do  ko ń ca , 
t a m  i z p o w ro te m .  O so b liw o śc ią  

tego  a u to b u s u  je s t  
b r a k  o k r e ś lo n y c h  
p r z y s ta n k ó w  i 
w s z e lk ie g o  r o z k ła ­
du ; p a s a ż e r ó w  m a ­
ło  i s t o s u n k i  p a n u ­
ją  d o m o w e: k a ż d y  
w sia d a  i w y s ia d a  
g d z ie  chce , o b s łu ­
ga zaś c zę s to  p r z e ­
r y w a  ja z d ę , a b y  
w stą p ić  po  d ro d ze  
n a  piiuo... |

C zy  to  m a  co 
te sp ó łn eo o  z W ro c ła w ie m ?

O w sz em ,  m a .

S p a c e r k i  m ia ły  o k a z ję  p r ze k o n a ć  
t le  o ty m  osobiście .  A u to b u s  lin ii  
,,K " dn . U  bm . o godz. 10.40 n a j ­
s p o k o jn ie j  na św ie c ie  z a tr z y m a ł  się  
p r z y  s k le p ie  M H D  p r z y  u l. B e ren ta  
i s m le r  z  k o n d u k to r e m  w s tą p i l i  
do s k le p u  na  p iw o , k tó r e  s k o n s u ­
m o w a li n a  m ie jsc u .  Z ap łac i l i ,  p o .  
ża r to w a li  z  e k s p e d ie n tk a m i  i s p o ­
k o jn ie  po  10 m in u ta c h  p o s to ju  p o ­
je c h a li da le j.

W id o c zn ie  je s t  to lo k a ln y m  z w y ­
c za je m , bo  n i k t  z  p a sa że ró w  n ie  
p r o te s to w a ł p r z e c iw k o  10 m in u to ­
w e m u  sp ó źn ie n iu . JO T .

Wśród wrocławskiej „skrzydlatej rodziny11

Latać w przestworzach
-  to m arzenie m ło d ziu tk ie g o  Stan isław a M eli
„Najmniejsza” Krysia 
zapalonym pilotem

O  O D A W A N E  z us t do us t  nazwis  ko  P a w lik iew icza ,  k tó r y  u s tan o w i ł  
^  n o w y  re k o rd  św ia ta  w  locie  do c e lo w y m  oraz  z b l iża jący  sią  T ydz ień  

Lotniczy,  coraz  ba rdz ie j  z w ra ca ją  u w a g ę  n a s z y c h  o b y w a te l i  na  lo tn isko  
w roc ła w sk ie .  Z a j r zy jm y  tam  n a  c h w i l ą ,  b y  z o b acz y ć  co sią dz ie je  w  
te j se rd ecz n ie  i szczerze  k o c h a jąc e j  s ią  „ rodz in ie  s k rzy d la te j" .

S ZYBOW CE I s am olo ty  d o ty k a ją  
ziemi. N iezad łu g o  w z lecą  w  pod- 

s łoneczną  podróż.  T y m czase m  koło  
k ażd eg o  z n ich  k rą ż y  czu jny  z a p o ­
b ie g l iw y  m echan ik ,  zn a j ąc y  każdą, 
n a jm n ie j sz ą  ś ru b k ą  s w o jeg o  p taka .

P a w ia n y  —  to  n a jb a r d z ie j  
p o p u la rn e  z w ie r z ę ta  w e  w r o ­
c ła w s k im  ZO O .

G d y  z kursu
wróci

T a d e u sz  Brodowicz,  je d e n  z n a j ­
s u m ie n n ie js z y ch  m e ch an ik ó w ,  roz­
m aw ia  z J a n e m  Sobieszkiem, „gło ­
w ą "  w sz y s tk ic h  m e chan ików ,  czu­
w a ją c y m  n a d  s tan e m  techn icznym  
ca łego  sp rzę tu  lo tn iczego.

M łodziu tk i  pom o cn ik  m e c h an i ­
ka, S tan is ław  M ela  go r l iw ie  spe ł ­
n ia  w sz y s tk ie  ich po lecen ia .  
W id a ć  je g o  s k u p io n e  s p o j ­
rzenie ,  w  oczach  zazdrość .  
J a k ż e b y  już  chciał  u s iąść  
tam... w  kab iń ie l  N ie g d y ś  to by ło  
n iemożliwe.  N ie g d y ś  c h łopsk ie  i 
robo tn icze  dz iecko  n ie  m og ło  o 
tym m arzyć .  Mela,  b ie d n y  c h ło p ak  
dop ie ro  n i e d a w n o  zdoby ł  k w a l i ­
f ikac je  n a  k u r s a c h  Ligi Lotniczej 
p o  s k ończe n iu  szko ły  p o d s t a w o ­
wej.
G ro m a d k a  in s t ru k to r ó w  s zy b o w ­

cow ych ;  Erazm  K apała ,  S tan is ław  
M u ch a  z o ż y w ien iem  o czymś d y s ­
ku tu ją .  W p a d a j ą  n am  w  uszy  s łowa,  
k tó re  dla  la ika  są  j a k  cza rna  magia .  
„Ślizg",  „ t ra w er s" ,  „ zw is” , „ s ta r t  d u ­
szony",  „ s ta r t  w y c iąg n ię ty " ,  „zacze­
pić  sią n a  te rm ikę" .  Słowa,  k tó ry c h  
znaczen ie  rozum ie  ty lk o  w ła d ca  p o ­
wie trza .  Po d ch o d zą  do n ich  n a j lep s i  
in s t ru k to r z y  s i ln ik o w i  H e rb e r t  M aj-  
nusz i S tan is ław  Rom anow.  P ie rw ­
szy niski,  d io b n y  o c h ło p ięcy m  w y ­
g lądz ie  p rze is tacza  się w „ s t a r e g o ” , 
w y t ra w n e g o ,  d o j rza łego  „wilka  p o ­
w ie t rzn eg o " ,  gd y  mówi o swe j  m a ­
szynie ,  j a k  o żyw ej  is tocie ,  k tó re j  
zn a  k a ż d y  ruch,  k a żd y  szmer,  k a ż ­
de drg n ien ie .  D rugi  w y s o k i  j a k  so­
sna,  f legm a tyczn ie  s tąp a  po ziemi. 
Za to b ły s k aw ic z n ie  w s k a k u j e  do 
s am olo tu .  Lata  j a k  s za ta n — m ów ią  
o n im  ko ledzy .

N ie  b r a k  i d z iew czą t  w  te j „ sk rzy ­
d la te j  rodz in ie" .  W ś r ó d  5 członk iń  
W ro c ła w s k ie g o  A e ro k lu b u  f igu ru ją  
ob ie  Krysie : na jm łodsza  K rys ia  Ru- 
s in iak  (lat  17) i n a jm n ie j s z a  (158 
cm. w zrostu)  K rys ia  Żółk iewicz ,  l a ­
ta ją ca  już  od  15 r. życia.

N a jm n ie j s z a ” K ry s ia  m a rz y  o a- 
k r o b a ty c e  po w ie t rzn e j .

—  W k r ó tc e  ich s tan  l iczebny  
„u legn ie  p o p r a w ie ” —  tw ie rdz i  ob. 
Rossa  —  kie r.  w y sz k o len ia .  P rzy ­
b y w a  n am  b o w ie m  ze szkół s z y b o w ­
c o w y ch  15 dz iewcząt l  W r o c ła w  n ie  
m oże  być  j a k  d o ty ch czas  n a  sza ­
ry m  k o ń c u  i m us i  p rze łam ać  upór 
b o ja ż l iw y c h  w ro c ław ian e k .

M a r la  Ł ęczycka

Grom ada  
Zgorzelisko 
przoduje w  akcji
skupu zboża
O  ODOBNIE j a k  na  te re n ie  nasze-  

go  w o je w ó d z tw a ,  a k c j a  skupu  
zboża w  n aszy m  m ieśc ie  e a tacz a  
co raz  szersze  kręgi.

Z s ze regu  dzie ln ic  n a p ły w a j ą  już  
p ie rw sze  m e ldunki ,  ś w iad cz ąc e  o 
p la n o w y m  dos ta rcza n iu  z ia rna  przez 
go s p o d arzy  zam ieszkanych  w  o b rę ­
bie m. W roc ła w ia .

W  a k c j i  tej p rzo d u je  g ro m ad a  
Zgorze lisko .  P ie rw szym ,  k tó ry  
spełn i ł  swój  o b y w a te l s k i  o b o w ią ­
zek  d o s ta rcz e n ia  p a ń s tw u  zboża,  
j e s t  ob. Kazim ierz  G rz e lew sk i  
O d s taw i ł  on  do m a g a zy n u  w  Leś­
n icy  1413 kg  z ia rna.
N ie  pozos ta ją  w  tv le  za  Z go rze l i ­

sk iem  dz ie ln ica  K rzyk i  o raz  Pilczy-  
ce.

Dla z a in te r e s o w a n y c h  p oda jem y ,  
że na  te ren ie  n a szeg o  m ia s ta  zosta ­
ły  u ru c h o m io n e  dw a  p u n k ty  skupu  
zboża p rzy  ul. Robotn icze j  obo k  
Dw orca  Sw iebodz k ie go  i w  Leśnicy. 
P u n k ty  czy n n e  są przez  c a ły  dzień.

(ag).

Na cenne 
wykopalska
natrafili robotnicy 
żwirowni
w Brodzi
p  RZED k i lkom a  dn iam i w  czasie  
^  w y b ie ra n ia  żw iru  w  osiedlu  
p o d w ro c ła w sk im  Bródź, robo tn icy  
na tra f i l i  na  sk o ru p y  g l in iane.

P rac o w n ic y  ob. ob. Lis i Lenar  
t ro s k l iw ie  zabezp ieczy l i  •wykopali ­
sko,  z aw ia d a m ia ją c  o n im M uzeum  
Śląskie .

St. a s y s te n t  te j p lacówki ,  ob. S m u ­
tek  p rzep row a dz i ł  n a  te ren ie  z n a l e ­
z iska  poszuk iw an ia ,  w  w y n ik u  k tó ­
ry c h  o d k o p a n o  d o s k o n a le  z achow a  
n y  k u b e k  p o c h o d z ą c y  z  w czesnego  
o k re s u  k u l tu r y  łużyckej  oraz  inne 
n a cz y n ia  g lin iane .

Dzięki spo łec znem u  w y ro b ie n iu  
ro b o tn ik ó w  żwirowni ,  dział a r c h eo ­
log iczny  M uzeum  Ś ląsk iego  w z b o g a ­
cił się o cen n e  w y r o b y  ceramiczne,  

(BB).

D ziw n a historia

S P A C E R K I"  o tr z y m a ły  n ie d a w ­
na od n a szeg o  sta łe jjo  c z y te l ­

n ik a  S . P. lis t, z k tó re g o  d o w ie ­
d z ia ły  s ię  o b a rd zo  d z iw n e j  h is to ­
rii.

M ia n o w ic ie , na  in te r w e n c ję  ob. 
S. P. donoszącego , że  tu c iągu  
dwóch, d n i n ie  m a  w  c a ły m  d o m u  
ś w ia t ła , P o g o to w ie  E le k tr y c z n e  \ 
m o m e n ta ln ie  n a p r a w iło  u s z k o d z ę ,  i 
nie .

N ie  to je s t  je d n a k  n a jd z iw n ie j-  ] 
iz e .  i

D z iw n ie js z y m  w y d a je  s ię  1 a k t ,  ie  
w  k i lk a  d n i p ó ­
ź n ie j  ob. S. P. o- 
tr z y m u je  na  s w o je  
n a z w is k o  r a c h u n e k  
w y n o s z ą c y  15 zł. 
P a  in te r w e n c j i  1 w  
Z a r zą d z ie  E le k tr o -  \ 
w n i usłysza ł, w  o d ­
p o w ie d z i, że . o w -  ! 
s z e m , n ie s łu s z n e  
je s t ,  a b y  z g ła sz a ją ­
cy  lo k a to r  p ła c ił 
c a ły  k o s z t  n a p r a ­
w y ,  ale... E le k tr o -  ( 

w n i „nie o p ła c i“ się  w y s y ła ć  r a .  
c h u n k ó w  do p o s zc ze g ó ln y c h  lo k a -  
to ró w .

„P y ta n ie  —* p is ze  ob. S. P. — czy  
w  ra zie  ja k ie g o ś  w y p a d k u  np . z  
p r z e w o d a m i e le k tr y c z n y m i,  z n a j ­
d z ie  s ię  ta k i  o d w a żn y , k tó r y  d o n ie ­
s ie  o w y p a d k u  w ie d zą c , że  k o sz ta  
r a p r a w y  p o n ó śi t y lk o  zg ła sza ją c y “ .

U w a ż a n y ,  ze ta k ie  p o d e jśc ie  je* t 
ł b y t  w y g o d n e  i z u p e łn ie  n ie s łu szn e .

(O rJ

2 5  kucharzy
o biad y w  g o s p o d a c h  
b ę d ą  s m a c z n i e j s z e

ę *  ENTRALA Spółdzie ln i Spo- 
^  ż yw ców  w e  W ro c ła w iu  s y s te ­

m a ty c zn ie  szkol i no w e  k a d ry  
p ieka rzy ,  k ucharzy ,  m asarzy ,  ks ię ­
go w y ch  i in n y c h  p rac o w n ik ó w .

O prócz  szko len ia  k a n d y d a tó w  do 
d an eg o  z aw odu ,  CSS p ro w ad z i  dla  
c zy n n y ch  p ra c o w n ik ó w  tzw. k sz ta ł­
cen ie  p rz y  w arsz tac ie .

T rw a  ono oko ło  6 mies ięcy ,  w 
czas ie  k tó ry ch  ku rs a n c i  przechodzą  
na coraz  w yższe  e ta p y  k la sy f ik a ­
cy jne .  F inałem szko len ia  j e s t  z d a ­
nie  egzam inu  cze ladniczego.

O s ta tn io  40 n ie w y k w a l i f ik o w a ­
nych  p ra c o w n ik ó w  w ro c ław sk ic h  
p ie k a rń  o t rzy m a ło  d y p lo m y  cze­
ladnicze .  7 a s i l ą  oni u spo łecz n io ­
ne p ieka rn ie .
N a to m ias t  p ra c o w n icy  g a s t r o n o ­

miczni ksz ta łcą  się w szkole  k u ­
charsk ie j  w S osnów ce  koło Je len ie j  
Góry.

Prog ram  k sz ta łce n ia  w  tej p la ­
ców ce  o b e jm u je  zag a d n ien ia  z aw o ­
do w e  jak:  ra c jo n a ln e  żyw ien ie ,
techn ika  spo rz ądzan ia  p o t ra w  itp. 
W  szkole  k u c h a r sk ie j  p rze b y w a  25 
k u c h a r zy  w roc ław sk ich .

J e d n ą  z b o lączek  p la c ó w e k  h a n ­
d low ych  jest  b ra k  w y k w a l i f ik o w a ­
nych  sprzedaw ców.  Również  na tym 
odc inku  CSS p row adz i  a k c ję  szko­
lenia. O s t a tn io  w e  W ro c ła w iu  
przeszko lono  40 s p rzedaw ców .

Za u zyska n ie  w y n ik ó w  c e lu jący ch  
5-c iu spośród n ich  zosta ło  k i e r o w ­
nikam i sk lepów. (BB)

Co to fest
„sala m ieszczańska"  
i „izba wójtowska"
dowiem y sią
na w ycieczce PTTK

O TO  JEST „Sala  M ieszczań- 
^  ska" ,  do  czego s łuży ła  „Izba 

W ó j to w s k a "  i „Zie lona I z b a ” , jak  
w y g lą d a  „S k a rb iec "  i „Sala  Książę­
ca",  do w ie d zą  się  w roc ław ian ie ,  b io­
rą cy  udz ia ł w  o rg a n iz o w a n e j  przez 
P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  T u ry s ty cz n o -  
K ra jo z n aw c ze  w yc ieczce  po  Ratu-  
sżu w roc ław sk im .

W y c i e c z k ę  p o p ro w a d z ą  doskonal i  
z n aw c y  h is to r i i  Ratusza ,  ob. ob. 
P ią tek  i G luz iński ,  a u to rz y  n i e d a w ­
no w y d a n e g o  p rz e w o d n ik a  po Ra­
tuszu.

Będzie  to c iąg  da lszy  cyk lu  w y c ie ­
czek,  o rg a n iz o w an y c h  przez  PTTK, 
pod ha s łe m :  „Poznaj  o sob l iw ośc i
W r o c ła w i a ’.

W  w y c iec zce  z o rg an izo w a n e j  
w  u b ie g łą  n iedz ie lę  wzięło  udzia ł 
p o n a d  200 uczes tn ików ,  co d o w o ­
dzi, że w ro c ła w ian ie  i n te re s u ją  się 
swoim m ias tem  i chcą  je  poznać.  
W y c ie c z k a  odbędzie  się  w n ie ­

dzielę, dn. 12 s ierpnia .  Z b ió rk a  o 
godz. 9 przed  w e jśc iem  do M uzeum  
H is to ry czn eg o  w Ratuszu.  Udzia ł — 
bezp łatny .

P a ń s tw o w e  C e n tr u m  W y c h o w a ­
n ia  M o rsk ie g o  w  G d y n i k s z ta ł ­
c i k a d r y  p r z y s z ły c h  m a r y n a r z y .  
N a  z d ję c iu  g ru p a  k u r s a n tó w  
p o d cza s  s zk o le n ia  p r z y  k o m p a ­

sie.
F o to : C A F . —  D o b ro w ie c k i.

N ie d z ie la , to  d z ie ń  w  k tó r y m  w ro c ła w sk ie  Z O O  c ie szy  się  n a j ­
w ię k s z ą  f r e k w e n c ją .  R z e sz e  aa ró w n o  n a jm ło d s z y c h , ja k  i d o ro ­
s ły c h  lu d z i p o d z iw ia ć  b ę d ą  w id o c z n e  na  z d ję c iu  la m y , k tó re  —  
ja k  to  w a d z im y  — b e z  n a jm n ie js z e j  o b a w y  p o z o w a ły  n a s z e m u  
fo to r e p o r te r o w i.

P.S.S. zawiadamia
wszystkich zainteresowanych, 

t s  ZAM ÓW IENIA na ZIEMNIAKI 
PRZYJM UJE JESZCZE DO DNIA
23 SIERPNIA 1951 ROKO.

Jest ło termin ostateczny, po 
tym terminie zamówienia nie 
będą przyjmowane.

Zamówienia n ą le iy  składać 
w rat ze spisem imiennym i po­
daniem adresu na UL. SIENKIE­
W ICZA 6. Dział warzywniczy PSS

3527k

,Dom Książki
we Wrocławiu

ZAW IADAM IA
rAte p o d ręcz n ik i szko lne  są w  sp rzedaży  

w e w szystk ich  k s ięg a rn iach , p rócz  k s ię ­
g a rn i w y d aw n ic tw  rad z ieck ich  o raz k s ię ­
g a rn i p rzy  u l. K uźn iczej 1 C u rie  S k ło ­
d o w sk ie j. 3578k

ZGUBY

Ogłoszenia drobne |

W DNIU  8. 8. 51 r.
sk rad z io n a  zosta ła  na 
D w orcu  G łów nym  w e 
W rocław iu  te czk a  z do 
k u m e n ta m i i p ieczą­
tk ą : ..M ieleck ie Z a k ła ­
dy T e ren o w e g o  P rz e ­
m ysłu  M ate ria łó w  B u ­
d o w lanych  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  P ań s tw o w e  w 
M ielcu". O STRZEG A ­
MY, że w sze lk ie  zam ó­
w ien ia  i czek i m ogą 
być rea lizo w an e  je d y ­
nie z p odp isam i d y re k ­
cji. 3505

HANDLOWE LEKARSKIE ZGUBIONO leg. s tu ­
d en c k ą  N r. 82/Ch. T. na 
nazw isko  B oroń  K azi- 
m ierz. 3569g

I OKA!  E

F AC HO WC Y POSZUKI WANI

M im o  u p a łó w , n a sz  m is  n ie  
p o z b y w a  się  s w e g o  w s p a n ia łe ­
go fu tr a .

W krótce

SPRZEDAM  gazow y 
płeć łaz ienkow y  J u n -  
kers, K ochanow sk iego
5 a . ____________ 358 2_g
SPRZED AM  now e rad io  
..P ionier'* , d z iec inny  wó 
zek g łębok i, łóżko d ębo ­
w e w  d o b ry m  stan ie . 
K niaz iew icza 15 m . 8.
______________3583g
K U PIĘ  uży w an y  m o to ­
cyk l SHL. O fe rty  W ro­
cław . N ow ow iejska 47/18 
K ow alczyk . 3584 g

W O I M E  P O S A D Y

PO TRZEBN A  pom oc dc 
m ow a, S ta lin a  100 m . 1.

8567g

WRÓCIŁEM  — D r. Lech 
G regorow icz  p rz y jm u je  
codz ienn ie  p rócz sobót 
od godz. 16—18. Cho­
roby  ch iru rg iczn e  i k o ­
b iece. W rocław , R ynek  
8 II ptę. 3483g

R O Ż N E ________
TERM INÓW ?: p liso w a­
n ie  spódn iczek  p rzy jm u  
je  się od godz. 10 — 18 
P lac Engelsa 1/1. 3573g
ARTYSTYCZNA Će- 
ro w n ia  G arderoby  S pó1 
dźieln i ,,N ysa“ P unk ty  
U sługow e: u l. D w orco­
wa 3 i  Ratusz-R yneK  
18. 3375g

ZA M IEN IĘ dw upoko jo - 
we. w spó lna k uchn ia , 
ła z ienka . Sępolno. n a  
pokó j, k u ch n ia , łaz ien ­
ka lub  podobne ś ró d ­
m ieście . O fe rty  ,.Sło- 
w o“ ..Wygody** 3572g

NA.IJKA_______
TRZYM IESIĘCZNE n o ­
w oczesne k o re sp o n d en ­
cy jne  k u rsy  księgow o­
ści. Łódź — s k ry tk a  163/ 

8273n

nadejdą
do W rocław ia
winogrona
bułgarskie
T A T  K R Ó T C E  do  W ro c ła w i a  n a -  

* '  d e jd ą  p ie rw s ze  t r a n s p o r t y  
d o s k o n a ły c h  w in o g r o n  b u ł g a r ­
skich.

W  s k l e p a c h  P S S  o d d z ia ł  w r o ­
c ła w s k i  C e n t r a l i  Spó łd z ie ln i  S p o ­
ż y w c ó w  r o z p ro w a d z i  p o n a d  90 ton  
w in o g ro n .

P o z a  t y m  ow oce  te  b ę d z i e  m o ż ­
n a  n a b y w a ć  w  s to isk u  o w o c o w y m  
P D T ,  o ra z  w  s k le p a c h  o w o c o w o -  
w a rz y w n i c z y c h  MHD.

P ie r w s z a  p a r t i a  w in o g ro n  b u ł ­
g a r s k ic h  u k a ż e  się w  s p rz ed aż y  
p rz y  k o ń c u  s ie rp n ia ,  lu b  w  p i e r w ­
szych  d n ia c h  w rz e śn ia .

(E B )

N o t a t n ik

★ C iekaw y odczy t o znaczen iu  e n e r­
gii a tom ow ej o rg an izu je  K om isja  
Ś w ietlicow a p rzy  Z w iązku  B o jow n i­
ków  o W olność i D em okrac ję . O dczy t 
na k tó ry  p ro szen i są  cz łonkow ie Z w iąz­
ku  i ich  rodziny , odbędz ie  się d n ia  18 
bm . godzina 17-ta, w  św ietlicy  p rzy  u l. 
Podw-ale O ław sk ie  16.

★ E gzam iny  p iśm ien n e  d la  k a n d y ­
da tów  n a  I rok  s tud iów  A kadem ii M e­
dycznej od b ęd ą  się  d n ia  25 bm . o go­
dzin ie  9-te j. K an d y d ac i w in n i zg ła­
szać się do odpow iedn ich  D ziekanatów , 
a m ianow icie : lek a rsk ieg o , — ul. C ha­
łu b iń sk ieg o  5, fa rm a c ji — PI. N an k ie - 
ra  1, s to m a to lo g ii — u l C ieszyńsk iego  
37.

★ W ydział Z d ro w ia  P rezy d iu m  MRN 
p ow iadom ił nas, że u s te rk i, k tó re  m ia­
ły  m ie jsce  w  p raco w n i ren tg en o lo g icz ­
n ej p rzy  p l. So lnym , s k ry ty k o w a n e  
dn ia  8 bm . p rzez  ,.S p ace rk i" , zosta ły  
u su n ię te .

★ D y re k to r  W rocław sk ich  O kręgo ­
w ych  Z ak ład ó w  M ły n a tsk lch  p rz y j­
m u je  sk a rg i i zażalen ia  in te re san tó w  
w k ażdy  pon ied z ia iek  od godz. 9-tej 
w  b iu rz e  D y rek c ji , m ieszczącym  się  
p rzy  p l. T e a tra ln y m  8, pok. n r . "07.

TEATRY
MŁODEGO W IDZA — godz. 19.30 - i  

..K ażdy sob ie" .
WYSTAWY
MUZEUM SLĄSKTE -  pl W ojew ódzki 

— „ G a le iia  m a la rs tw a  polsk lp^o 1 
sz tu k a  ś lą s k a " ; „T ech n ik i szk ła a r­
ty s ty czn eg o " .

ARCHIW UM PAŃ STW O W E -  ul GdyA 
ska 2 — „P o lskość  Ś ląska w d o k u ­
m e n ta c h "

WOJ. OSR SZK  PART. -  ul C ybu l­
sk iego  33 —• „Z ycie  i działalność F. 
D z ie rżyńsk iego" .

KINA
PR ZO D O W N IK  — ,.Dusze cz a rn y ch "  — 

godz. 1 1 . „Ś m iali lu d z ie"  (radz.i, godz. 
13, 15,45, 16 l 20,15.

SCALA — „D zieci z jed n eg o  p o dw ór­
k a "  — godz. 11. „D ziew czyna u ź ró ­
d ła "  (radz.), godz. 14, 16, 13 i 20.

P O K Ó J — „ P an n a  bez  p osagu"  (radz.), 
godz. 12, 14, 16, 18 i 20.

ŚLĄ SK  — „ Z ak lę ta  narzeczo n a"  — 
godz. 11. „R odzina S o n n en b ru ck "  
(NRD), godz. 13,45, 16, 18,15 i 20,30.

W ARSZAW A — „ T e a tr  zw ie rz ą t"  — 
godz. 10. „R om ans z kontrabasem ** 
(czesk.), godz. 14, 16, 18 i 20.

POLONIA — „K o b ie ta  w yrusza  w  d ro ­
gę" (w ęg ), godz. 14, 16, 18 i 20.

PIO N IER  — A k tu a ln o śc i — godz. 13. 
„ S tiep an  R az in"  (radz.), godz. 14, 16, 
18 1 20.

TĘCZA  — n ieczy n n e .

FAM A — „S en  o m iło śc i"  (franc.), 
godz. 15,30, 17,45 i 20

R O B O T N IK  — „W ielka  lu n a "  (radz.), 
godz. 14, 18, 18 i 20.

LETN IE — „ P a ra d a  n a trę tó w "  (franc.), 
godz. 20.30.

FO T O PLA STIK O N  -  „ T u rc ja " . C zynny 
od godz. 11 — 21.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — o tw a rty  od 
godz. 9 — 19.

NOCNE DYŻURY A PT EK :
SPO Ł. N r. 6 — ul. S ta lin a  87.
SPO Ł. Nr. 10 — ul. T ra u g u tta  121.
SPO Ł. N r. 15 — u l. M iko ła ja  46.
SPO Ł. Nr. 143 — ul. O lszew skiego 75.
SPO Ł. N r. 19 — L eśn ica , u l. S redzka  33.

OSTRE DYŻURY S Z P IT A L I:
S Z PITA L K LIN IC ZN Y  N r. 5 (oddz. 

ch iru rg , i w ew n.) — ul. T ra u g u tta  57.
S Z P IT A L  M IE JSK I N r. 5 (oddz. dziec.) 

— ul. K asprow icza 64/66.

POGOTOW IE DENTYSTYCZNE
I OŚRODEK SPECJA LISTY CZN Y  — ul. 

D obrzyńska  21/23 od godz. 9—12 i od  
15-18.
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G Ł Ó W N E G O  K S IĘ G O W E G O  p r z y lm ie  D R U ­
K A R N IA  D Z IE Ł O  WO • A K C Y D E N S O W A  — 
W R O C Ł A W , O Ł A W S K A  10. P o d a n ia  z ż y c io ­
ry s e m  s k ła d a ć  d o  D Y R E K C JI  D R U K A R N I.
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IV dzień Igrzysk Akademickich
Wrocławianin Jaśkiewicz 
ustanowił rekord Polski
i zdobył Il-gi brązowy medal

„Czwórka Szwarcerów"
wicemistrzem świata

| *  O n  zn ak iem  rek ord ów  p ły w a c k ic h  u p łyn ą! c zw a r ty  dzień  A k a ­
d em ick ich  M istrzostw  S w ia  ta w  B er lin ie . J a k  m ożn a  s ię  byto  

sp o d z iew a ć  b ezk on k u ren cyjn i b y li p ły w a c y  w ę g ier scy , u sta n a w ia ją c  
n o w e  a k ad em ick ie  rek ord y  św ia ta .

T em es p ob iła  rek ord  na 400 m  st. g r zb ie tow ym , zaś szó sta  w  tej  
k on k u ren cji G ryszczyk ów n a  u sta  n o w iła  n o w y  rek ord  P o lsk i.

W s p a n ia le  p o p ły n ą ł  w ro c ła w ia ­
n in  J a ś k ie w ic z , z d o b y w a ją c  d ru g i 
b rą z o w y  m e d a l i  w y k r e ś la ją c  z  l i ­
s ty  re k o rd z is tó w  P o ls k i  S te lm a s z -  
czy k a . N ie m n ie jsz y  t r i u m f  o d n ió s ł 
G re m lo w s k i p rz y c h o d z ą c  d r a g i  do 
m e ty  w .b i e g u  n a  1500 m . s t. d ow . 
b i ją c  je d n o c z e ś n ie  w ła s n y  r e k o rd  
P o ls k i  o k i lk a n a ś c ie  se k u n d .

W Y N IK I T EC H N IC ZN E :

200 m . st. k la s .  A. k o b ie t. 1. K il-  
le rm a n  (W ęgry ) 2,54,4: 2) B a r th
(N R D ) 3.07,3. 3. A r n d t  (N R D ) 3,08,4. 
4. M ro z ó w n a  (P o lsk a ) 3,310,4.

400 m . s t. g rz b . k o b ie t:  1. T e m e s  
(W ęg ry ) 3,50,3. ( r e k o r d  a k a d e m ic ­
k i ś w ia ta ,  2) N o w a k  (W ęg ry ) 6,25,4. 
6. G ry s z c z y k ó w n a  (P o lsk a ) 6,39,5.

S z ta fe ta  4x100 m  st. d ow . k o b ie t:  
1. W ęg ry  4,34,2. 2. N R D  5,00,7. 3) 
P o ls k a  5,14,4.

400 m . s t. g rz b . m ę ż cz y z n : 1. 
N y e k i (W ę g ry  5,26,1. ( r e k o r d  a k a ­
d e m ic k i ś w ia ta ) .  2. B o lv a ry  (W ę­
g ry ) 5,34,9. 3. J a ś k ie w ic z  (P o lsk a ) 
5,36,6.

1500 m  st. d o w .: 1. C so rd a s  (W ę 
g ry )  19,21.0 (n o w y  a k a d e m ic k i  r e ­
k o r d  ś w ia ta ) .  2. G re m lo w s k i (P o l­
ska) 19,42,8 3. P a c in a  (C SR ) 20,36,0.

ST A W C Z Y K  ST R A C IŁ  T Y T U Ł

F in a ł  b ie g u  n a  200 m  m ia ł  n ie ­
z w y k le  e m o c jo n u ją c y  p rzeb ieg . 
S ta w c z y k , k tó ry  w  p ó łf in a le  m ia ł  
n a j le p s z y  czas 21,9, s ta n ą ł  d o  d e ­
c y d u ją c e j ro z g ry w k i w ra z  z S u -  
c h a re w e m  (Z S R R ), C sa n y  (W ęgry ) 
i K ó le w em  (B u łg a ria ) . P o la k  w y ­
lo s o w a ł to r  p ią ty .

Z a ra z  p o  s ta r c ie  S u c h a re w  w y ­
ro b ił  so b ie  n ie z n a c z n ą  p rz e w a g ę , 
k tó r e j  n ie  o d d a ł aż  do  m e ty . S ta w ­
c zy k a  p rz e d  s a m ą  ta ś m ą  z a a ta k o ­
w a ł K o lew , w y p rz e d z a ją c  go  o 
p ie rś . Z w y c ię z ca  te g o  b ie g u  S u ­
c h a r e w  m ia ł 21.4, z aś  K o le w  i 
S ta w c z y k  po 21,9.

CZW Ó R K A  W R O C Ł A W SK A  
Z D O BY W A  SR E B R N Y  M ED A L

C zw órka  b ez s tern ik a  w r o c ła w ­
sk ieg o  A Z S: S rw a rcer  E dw ard .
S zw arcer  Z b ign iew , J a g o d z iń sk i i 
Ż arn ow ieck i p o p ły n ę ła  d osk on a le  
w  d ecy d u ją cy m  b iegu  przych odząc  
do m ety  n a  d ru giej p ozycji za o sa ­
dą ZSRR.

R ów n ież  w  b iegu  jed y n ek  k o ­
b iecych  w io śła rk i rad z ieck ie  o k a ­
za ły  s ię  b ezk o n k u ren cy jn e , z a jm u ­
jąc p ierw sze  m ie jsce . W rocław ian -

Kukier
jedynym
p o l s k i m  f i n a l i s t ą
w  tu rnieju pięściarskim
Z N A M Y  ju ż  f in a l is tó w  tu r n i e ju  

p ię śc ia rs k ie g o  Ig rz y s k  A k a d e ­
m ic k ic h  w  B e r lin ie . Z  P o la k ó w  
d o  f in a łu  z a k w a lif ik o w a ł  s ię  je d y ­
n ie  . .m u c h a "  K u k ie r ,  k tó ry  z m ie ­
rz y  s ię  z B u ła k o w e m  (Z SR R ).

N a  u w a g ę  z a s łu ­
g u je  fa k t,  że aż  w  
d z ie w ięc iu  w a g a c h  
w a lk  f in a ło w y c h  
w id z im y  p r z e d s ta ­
w ic ie li Z w ią z k u  

R ad z ieck ieg o . 
Ś w ia d c z y  to  o o l-  
ijrźy m ie j p rz e w a ­
d ze  p ię śc ia rz y  

_ZSR R, d o s k o n a le  
w y szk o lo n y c h  „tech 
n iczn ie .

P o n iż e j p o d a je m y  z e s ta w ie n ie  
p a r :  B u ła k o w  (Z SR R ) —  K u k ie r  
(P o lsk a ), S tie p a n o w  (Z SR R ) — 
H o rw a th  (W ęgry), S o k o ło w  (Z SR R ) 
—  I lie n  (R u m u n ia ), K a rk a s  (W ę­
g ry )  — F ia t  (R u m u n ia ), M ied n o w  
(Z SR R ) —  B u d a i (W ęgry), R o m a ­
n o w  (Z SR R ) —  L in ca  (R u m u n ia ), 
T isz in  (Z SR R ) —  P a p p  (W ęgry), 
Ł a z a re n k o  (Z SR R ) —  N itsch e  
(N RD ). J e g o ro w  (Z SR R ) —  H e ss -  
l e r  (NRD). B en e  (W ęgry ) P ie -  
ro w  (Z SR R).

ka K ied a  p lasu jąc  s ię  n a  trzecim  
m iejscu  z d o b y ła  sreb rn y  m edal.

R A D Z IO  P R Z E G R Y W A

ć w ie r ć f in a ło w e  s p o tk a n ia  t e n i ­
so w e  p rz y n io s ły  k i lk a  c ie k a w y c h  
p o je d y n k ó w . P o la k  R ad z io , k tó ry  
w y lo so w a ł c zo ło w ą  r a k ie tę  r u ­
m u ń s k ą  W iz iru  I, u le g ł d o p ie ro  po 
z a c ię ty m  p ię c io se to w y m  s p o tk a n iu  
6:3, 6:8, 6:1, 2:6, 6:4.

W  d a lsz y c h  g ra c h  B irk a s  (W ę­
g ry ) w y e lim in o w a ł S to ja n a  (CSR) 
3:6, 3:6, 6:8, 8:6, 6:3, z aś  V a d  (W ę­
g ry ) p o k o n a ł w  trz e c h  s e ta c h  
S z tu rm a  (N R D ) 6:1, 6:2, 6:2.

Kalendarzyk
imprez

G odz. 1 0 -ta  —  K o r ty  te n is o w e  
G w a rd ii  (S tad io n  O lim p ijs k i)  D r u ­
ż y n o w e  m is trz o s tw a  D o ln eg o  Ś lą ­
s k a  w  te n is ie .

G odz. 1 1 -ta  —  b o isk o  G w a rd ii.  
M ecz p iłk i  n o ż n e j p o m ię d z y  re p r .  
P r a s y  a C y rk ie m  N r. 3.

G odz . 1 7 -ta  —  S ta d io n  O lim p ij­
sk i. G w a r d ia  —  S p ó jn ia .  M ecz ż u ż ­
lo w y  o m is trz o s tw o  lig i-

Drug.e zwycięstwo

p iłk a rzy
moskiewskiego
Dynam o
I I  O R A Z  drugi sp o tk a ły  s ię  ze 

sobą na z ie lo n e j m u raw ie  
stad ion u  im, W altera  U lb rich ta  j e ­
d en a stk i p iłk a rsk ieg o  D y n a m a  i 
rep rezen ta c ji NRD.

P op rzedni m ecz  
jak  w iem y , z a ­
k oń czy ł s ię  w y s o ­
kim  z w y c ię s tw em  
p iłk arzy  ra d z iec ­
k ich . R ów n ież  i w  
d rugim  sp otk an iu  
zd ecy d o w a n e  z w y ­
c ię s tw o  od n iosło  
D y n a m o  w y g r y w a  
ją c  2:0 (0:0).

N a  u w a g ę  za słu g u je  d osk on ała  
po sta w a  jed en a stk i N R D , k tóra do 
p rzerw y  n a w ią za ła  rów n orzęd n ą  
grę z ren o m o w a n y m  p rz ec iw n i­
kiem .

B ram k i d la  D yn am a s trze lili: Ko  
n io w  i K arcew . Z aw od om  p r z y g lą ­
da ło  s ię  tk o ło  70.000 w id zów .

S tu b e n e r  c h c ia ł  m u  o d p o w ied zieć , a le  u g ry z ł  s ię  w  j ę ­
zyk. C h o ciaż  te n  m a te r ia ł  n a  m is trz a  b y ł  b a rd z o  d z iw n y , 
to  je d n a k  m e n a g e r  b y ł p e w n y , że po  o s ią g n ię c iu  szcz y tu , 
c h ło p a k  ta k  s ię  z ac h o w a , ja k  w sz y scy  m is trz o w ie  d a w ­
n ie js i. P rz y  ty m  d w a  la ta  to  je d n a k  k u p a  c za su  i  w ie le  
rzeczy  m o że  za jść  w  ich  p rz e c ią g u .

G d y  P a t  z a c z ą ł s ię  w a łę sa ć  po  m ie s z k a n iu , c zy tać  n ie ­
sk o ń cz o n e  ilo śc i z b io rn ik ó w  p o e z ji o ra z  p o w ie śc i, p o ż y ­
czo n y ch  z c zy te ln i ,  S tu b e n e r  w y s ła ł  go n a  sw ą  fe rm ę  
w C o n tra  C osta , p o  d ru g ie j  s tro n ie  z a to k i, d a ją c  m u  za 
a n io ła  s tró ż a  S p id e ra  W a lsh a . P o d  k o n ię c  ty g o d n ia  S p id e r  
s z e p ta ł, że jeg o  z a ję c ie  b y ło  b u jd ą . J e g o  p o d o p ie c z n y  po  
c a ły ch  d n ia c h , od  ś w i tu  do  z m ro k u , b ie g a ł po  w zg ó rzach , 
p rz e p a t ru ją c  w sz y s tk ie  s t ru m ie n ie  w  p o s z u k iw a n iu  p s t r ą ­
g ów , s t r z e la ją c  p rz e p ió rk i i k ró lik i  i ś c ig a ją c  p e w n e g o  
sa m o tn e g o  i p e łn e g o  fo r te l i  k o z io łk a , s ty n n e g o  z tego , że 
p rz e ż y ł d z ie s ią te k  m y ś liw y c h . T o  S p id e r  ro z le n iw ia ł  s ię  
i p o ra s ta ł  w  sad ło , p o d c zas  g d y  je g o  p u p i ł  u trz y m y w a ł  
się  w  ś w ie tn e j  k o n d y c ji sam .

J a k  S tu b e n e r  p rz y p u s z c z a ł, je g o  n ie z n a n y  n ie  w y w o ła ł 
z a in te re s o w a n ia  o rg a n iz a to ró w  z a w o d ó w  b o k s e rsk ic h . 
E n tu z ja s ty c z n e  o p o w ieśc i S a m a  k w ito w a li  on i p o b ła ż li­
w y m  u śm ie sz k ie m . C zyż la sy  n ie  b y ły  p e łn e , n ie z n an y c h , 
którzy , p ę d z ili do  m ia s t  o p a n o w a n i g o rą c z k ą  m is trz o s tw . 
O w szem , w s tę p n e  c z te ry  ru n d y  g o to w i b y li m u  d ać . A le  
z ro b ić  z n ie g o  g łó w n e  w y d a rz e n ie  —  n ig d y .

J e d n a k ż e  s a m  S tu b e n e r  u p a r ł  się, że d e b iu t  P a ta  m u s i 
n a s tą p ić  W' n ic z y m  in n y m  ja k  w  g łó w n y m  n u m e rz e  z a ­
w o d ó w  i d z ięk i p re s tiż o w i sw eg o  n a z w is k a  u d a ło  m u  się  
to  w re sz c ie  p rz e p ro w a d z ić . „M iss io n  C lu b "  zg odził się  
w  k o ń cu , po  w y ra ż e n iu  w ie lu  o b aw , że P a t  G le n d o n  m o ­
że ro z e g ra ć  p ię tn a s to r u n d o w y  m ec z  z „ K a rc z m a rz e m "  
K e lly  o n a g ro d ę  s tu  d o la ró w . P a n o w a ł z w y cz a j m ięd zy  
m ło d y m i z a w o d n ik a m i, iż  p rz y b ie ra l i  n a z w is k a  d a w n y c h  
b o h a te ró w  r in g u , ta k , że n ik t  n ie  p o d e jrz e w a ł,  iż  m ło ­
d z ie n iec  je s t  sy n e m  w ie lk ie g o  P a ta  G le n d o n a . S tu b e n e r  
z aś  z in fo rm a c ja m i s ię  n ie  w y ry w a ł.  B y ła  to  d o b ra  n ie ­
s p o d z ia n k a  d la  p ra s y , k tó ra  m ia ła  w y sk o c z y ć  p ó źn ie j.

Mecz emocji
Gwardia 
c zy Spójnia?
Bonin i Raniszewski 
na torze 
wrocławskim
\ Ą /  D N IU  d z is ie jszy m  o  god zin ie  

17-cj na  torze S tad ionu  
O lim p ijsk ieg o  sp o tk a ją  s ię  w  w a lce  
o m istrzo stw o  I -e j  lig i żu ż lo w ej  
d ru żyn y  G w ard ii i Sp ójn i.

G w a rd z iśc i  m a ją  w y ra ź n e g o  p e ­
c h a . N a  o d b y ty m  w  d n iu  w c z o r a j­
szy m  t r e n in g u  p o w a ż n e j k o n tu z j i  
u le g ł  je d e n  z n a j le p s z y c h  ic h  z a ­
w o d n ik ó w  Z a k rz e w s k i  w  z w ią z k u  
z c zy m  - s ta r to w a ć  b ę d ą  z n ac z n ie  
o s łab ien i.

B a r w  ic h  b ro n ić  b ę d ą  R an isz e w  
sk i, B o n in , G a ry a n te s ie w ic z , B ła j-  
da , K u re k  o ra z  N az im ek . S zczeg ó l­
n ie , in te r e s u je  n a s  s t a r t  k a d ro w i-  
czów  B o n in a  i R an isz e w sk ie g o , 
k tó rz y  p rz e z  o k re s  ty g o d n ia  od  u -  
b ie g łe j n ie d z ie li do  d n ia  d z is ie js z e ­
go  p rz e b y w a li  n a  o b o z ie  s z k o le n io ­
w y m  k a d r y  n a ro d o w e j.

W id z ie liśm y  ju ż  
ic h  w e  W ro c ła w iu  
w  m eczu  z G ó rn i­
k ie m  —  R y b n ik . 
D o sk o n a le  w y p a d ł 
w te d y  R a n is z e w ­
sk i, w y g ry w a ją c  
w sz y s tk ie  b ieg i i 
z d o b y w a ją c  d la  
sw y c h  b a r w  9 p u n  
k tó w .

W  o s ta tn im  m e ­
czu  z U n ią  —  L e ­

szn o  b y ł on  o k ro k  od  z w y c ię s tw a  
n a d  n ie p o k o n a n y m  d o ty c h c z a s  O - 
le jn ic z a k ie m . P ro w a d z ą c  p rz ez  
c z te ry  o k rą ż e n ia  n ie p o trz e b n ie  o - 
g lą d n ą ł  się, z a c z e p ia ją c  p rz y ty m  o 
b a n d ę . W y k o rz y s ta ł  to  O le jn ic za k , 
p rz y b y w a ją c  p ie rw s z y  do  m e ty  z a ­
le d w ie  o p ó ł k o ła  p rz e d  R a n is z e w - 
sk im .

W ro c ła w ia n ie  w y s tą p ią  w  sw y m  
n o rm a ln y m  s k ła d z ie , je d y n ie  bez 
k o n tu z jo w a n e g o  S z y c e ra , k tó re g o  
z a s tą p i p ra w d o p o d o b n ie  K u p c z y ń -  
sk i. J a k  d o w ie d z ie liś m y  się  w  o s ta t  
n ie j  c h w ili,  u d z ia ł  w  m e c zu  w e ź ­
m ie  K o s ie rb , k tó re g o  s t a r t  n a  s k u ­
te k  le k k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła  s ta ł  pod  
z n a k ie m  z a p y ta n ia .

N ie w ą tp l iw ie  w z m o cn i to  d r u ż y ­
n ę  S p ó jn i i z w ięk sz y  je j  s z a n sę  na  
u z y s k a n ie  k o rz y s tn ie jsz e g o  w y n ik u .

O b o k  n ie g o  n a js i ln ie js z y m i p u n k ­
ta m i w ro c ła w ia n  b ę d ą  S a ła b u ń  i 
K a p a ła  IT-gi. P o n a d to  w  b a rw a c h  
w ro c ła w ia n  p o ja d ą  T e o d o ro w ic z  i 
P ło c ic k i. M ło d y  i d o b rz e  z a p o w ia ­
d a ją c y  s ię  z a w o d n ik  K u p c z y ń s k i 
s ta r to w a ć  b ę d z ie  w  ta k  p o w a żn y m  
m eczu  po ra z  p ie rw s z y , d la te ę o  n ie  
s p o d z ie w a m y  s ię  po  n im  z b y t w ie ­
le. N ie m n ie j je d n a k  d o ło ży  w sz e l­
k ic h  s ta r a ń ,  b y  p rz y s p o rz y ć  sw y m  
b a rw o m  k ilk a  c e n n y c h  p u n k tó w .

P ło c ic k i, k tó ry  o s ta tn io  w y p a d ł 
d o ść  s ła b o  p o s ta n o w ił z r e h a b i l i ­
to w a ć  s ię  w  o czach  w ro c ła w s k ie j  
p u b lic z n o śc i.

P od czas sp o tk a n ia  G w ardii z 
G órnik iem  — R ybnik , b y liśm y  
św ia d k a m i częsty ch  fa ls ta r tó w  ze  
stro n y  gw a rd z istó w , w  zw iązk u  
z tym  star ter  d z is ie jszeg o  m eczu  
p o w in ien  zw ra ca ć  szczegó ln ą  u -  
w agfjyna ró w n e  w y jśc ie  w sz y s t­
k ich  za w o d n ik ó w .

W su m ie  sp o tk a n ie  zap ow iad a  
s ię  bardzo c ie k a w ie  i p ow in no  
d ostarczyć  du żo  em ocji zg ro m a ­
dzonym  w idzom .

A w ięc  sp o ty k a m y  s ię  o g o d z i­
n ie  17 -ej na S ta d io n ie  O lim p ij­
sk im . (H en)

Str. t S Ł O W O  P O L S K U

Panie sędzio, prosimy o gwizdek!

D z iś  o g o d z. 1 1 -tej
spotykamy się na stadionie Gwardii

I  A K  ju ż  za p ew n e  w szy scy  n asi C zyte ln icy  w ied zą  —  d ziś o godz. 
J  11-ej na S tad ion ie  G w ard ii rep rezentacja  P rasy  i P ad ia  p o ­

k on a w  em ocjon u jącym  m eczu pil ki n ożn ej drużynę C yrku Nr 3.

T a k  w ię c  —  k o śc i są rz u c o n e"  
j a k  m a w ia l i  s ta r o ż y tn i  p iłk a rz e . 
Z a  c h w ilę  n a  b o isk o  w b ie g n ie  
b a rw n y  w ąż  n ie o d k ry ty c h  t a le n ­
tó w  sp o r to w y c h , k tó re  o d p o c z ą w ­
szy  n ie c o  po  z b y t s zy b k im  p rz e ­
m ie rz e n iu  p rz e s tr z e n i z s z a tn i na 
ś ro d e k  b o isk a  ro z p o c zn ą  g w a łto w ­
n y  s z tu rm  n a  b ra m k ę  p rz e c iw n ik a .

O czy w iśc ie  —  n ie  je s t  w y k lu c z o ­
n e , ż9 n ie w y tłu m a c z o n y m  z b ie g iem  
o k o lic zn o śc i c y rk o w c y  p o tra f ią  
w p ro w a d z ić  n a sz e g o  b ra m k a rz a  w  
b łą d  i s t r z e lą  k ilk a  łu b  k ilk a n a ś c ie  
p rz y p a d k o w y c h  go li.

P o n ie w a ż  je d n a k  m ecz  n ie  ro z ­
p o czą ł s ię  je szcze , m o ż e m y  s p o k o j-  I 
n ie  tw ie rd z ić ,  że  w sz y s tk ie  ta k ie  
p rz y p u s z c z e n ia  ró w n o z n a c z n e  są  z 
p rz y s ło w io w y m  m a rz e n ie m  śc ię te j 
g ło w y .

S ąd zim y też, że liczn ie  zgrom a­
dzona pu b liczn ość  g łośn ym  a p la u ­
zem  zd op in gu je  n aszych  z a w o d n i­
ków  i n ie  p ozw oli im  spocząć na 
laurach.

W y n ik u  p rz e w id y w a ć  n ie  c h c e ­
m y . F u n k c ję  tę  p rz e k a z a liś m y  p ra -

co w n ik o m  o b s e rw a to r iu m  a s tr o n o ­
m iczn eg o , k tó rz y  n a  d ro d z e  ro z ­
w a ż a ń  te o re ty c z n y c h  o rz e k li,  że 
zw y c ię s tw o  p o w in n o  n a le że ć  do 
d ru ż y n y  p ra s y . I lo śc i s trz e lo n y c h  
b ra m e k  n ie  p o d a je m y  z p rz y czy n  
n a tu r y  te c h n ic z n e j (b ra k  m ie jsca ).

L ecz  dość! P o  c a łe j  s e r ii  h o ro s ­
ko p ó w . o m ó w ień  i in fo rm a c ji  o d ­
d a je m y  g łos fa k to m . P a n ie  sęd z io  
p ro s im y  o g w izd ek ! Z ac z y n am y !

(A na)

Koszykarze
w  finale
mistrzostw

Jack London Tłum. L. Zycki
P o  m ie s ią c u  o c ze k iw a n ia  n a d sz e d ł w re sz c ie  w ie c z ó r z a ­

w o d ó w . N e rw y  S tu b e n e ra  b y ły  n a p ię te  j a k  s t ru n y .  S t a ­
w ia ł  p rz e c ie ż  n a  k a r tę  s w ą  z aw o d o w ą  re p u ta c ję ,  z a p e w ­
n ia ją c ,  że  je g o  z a w o d n ik  s p ra w i o lb rz y m ią  n ie s p o d z ia n ­
kę. T o też  z p rz y k ry m  z d u m ie n ie m  u jrz a ł ,  że P a t ,  s ie ­
d z ąc y  w  s w y m  k ą c ie  z a le d w ie  p ięć  m in u t ,  s t r a c i ł  z d ro ­
w y  k o lo r  sw y c h  p o lic z k ó w , k tó re  s ta ły  s ię  c h o ro w ic ie  
żó łte .

—  N ie  p rz e jm u j  się , ch ło p c ze  —  rz e k ł S tu b e n e r ,  k le ­
p ią c  go  po  ra m ie n iu . —  P ie rw s z e  c h w ile  n a  r in g u  są  
z aw sz e  d z iw n e , a  K e lly  n a u m y ś ln ie  k a ż e  h a  s ieb ie  c ze ­
k a ć  w  n a d z ie i, że je g o  p rz e c iw n ik  d o s ta n ie  tre m y .

—  T o  n ie  to  —  o d p a r ł  P a t .  —  T o  te n  d y m  ty to n io w y . 
N ie  je s te m  do n ieg o  p rz y z w y c z a jo n y  i ro b i m i s ię  n ie ­
d o b rze .

M a n a g e r  o d czu ł szy b k i p rz y p ły w  u lg i. C zło w iek , k tó ­
r e m u  ro b i s ię  n ie d o b rz e  z p rz y c z y n y  n a tu r y  u m y s ło w e j , 
n ie  z a jm ie  n ig d y  n a le ż y te g o  m ie js ca  n a  r in g u , n a w e t  g d y ­
by b y ł  S a m so n em . A le , je ś l i  chodzi o d y m  ty to n io w y , n o  
to  m lo d z ia k  b ęd z ie  m u s ia ł  s ię  do  n ieg o  p rz y z w y cz a ić  
i b a s ta .

W e jśc ie  n a  r in g  m ło d e g o  P a ta  p o w ita ła  c isza , a le  gdy  
„ K a rc z m a rz "  K e lly  p rz e c z o łg a ł się  p rz e z  lin y , p o w ita n o  
go n ie s ły c h a n ie  o w a c y jn ie . M ia ł w  so b ie  rz e cz y w iśc ie  coś 
z w ła śc ic ie la  p o r to w e j ta w e r n y .  B y ł to  b o w ie m  d z ik o  w y ­
g lą d a ją c y , c z a rn y  i w ło c h a ty  m ęż cz y z n a  z o lb rz y m im i, 
w ę ź la s ty m i m ię ś n ia m i,  k tó ry  w a ż y ł c a łe  d w ie śc ie  f u n ­
tów . P a t  s p o jrz a ł  n a  n ieg o  z c ie k aw o śc ią  i o trz y m a ł  w  o d ­
p o w ie d z i w śc ie k łe  s p o jrz e n ie . G d y  p rz e d s ta w io n o  ich  p u ­

b lic zn o śc i, p o d a li so b ie  rę c e . I n a w e t  w te d y , g d y  t r z y ­
m a li s ię  za  rę c e , K e lly  z g rz y tn ą ł z ęb a m i, s k rz y w ił  tw a rz  
w  g ry m a s  o k ru tn e j  w śc ie k ło śc i i m ru k n ą ł :

—  N ie  je s te ś  n e rw o w y , w id zę . —  G w a łto w n ie  o d e ­
p c h n ą ł  r ę k ę  P a ta  i s y k n ą ł:  — J a  c ię  p o ż rę  szc zen iak u !

P u b lic z n o ś ć  ś m ia ła  s ię  z m in  K e lly ‘ego  i o d g a d y w a ła  
w eso ło , co  o n  ta m  m u s ia ł  p o w ie d z ieć .

G d y  P a t  w ró c ił  d o  sw eg o  ro g u  w  o c z e k iw a n iu  n a  gon g  
z w ró c ił s ię  do  S tu b e n e ra .

—  D laczeg o  on  s ię  n a  m n ie  g n ie w a ?  — z a p y ta ł.
— O n  s ię  n ie  g n ie w a  — o d p a r ł  S tu b e n e r .  — O n  ta k  t y l ­

k o  p ró b u je  c ię  n a s tr a s z y ć . T o  je s t  w a lk a  n a  ję z y k i.
—  T o  n ie  j e s t ' b o k s  —  b y ła  je d y n a  u w a g a , ja k ą  na 

te n  te m a t  z ro b ił P a t ,  S tu b e n e r  o b rz u c iw sz y  go  s zy b k im  
s p o jrz e n ie m  s tw ie rd z i ł ,  że je g o  oczy są  t a k  ła g o d n ie  n ie ­
b ie sk ie , ja k  z azw y cza j.

•— B ą d ź  o s tro ż n y  —  o s trz e g a ł m a n a g e r ,  g d y  g o n g  o g ło ­
s ił ro z p o częc ie  p ie rw s z e j ru n d y  i gd y  P a t  s ię  p o d n ió s ł. — 
O n  g o tó w  rz u c ić  s ię  n a  c ie b ie  j a k  lu d o ż e rc a .

I rz e cz y w iśc ie  K e lly  u d e rz y ł  n a  n ie g o  ja k  lu d o ż e rc a , 
p ę d zą c  z d z ik ą  w śc ie k ło śc ią  p o p rz e z  r in g . P a t ,  k tó ry  
w  sw ó j n ie d b a ły  sp o só b  z ro b ił z a le d w ie  k ilk a  k ro k ó w , z a ­
h a m o w a ł te n  jeg o  ro z p ę d , o d s tą p i ł  w  b o k  i p u ś c ił w s p a ­
n ia łe g o  s ie rp o w eg o  z p ra w e j  n a  szc zęk ę  p rz e c iw n ik a . P o ­
te m  s ta ł  i p r z y g lą d a ł m u  s ię  z w ie lk ą  c ie k aw o śc ią . W alk a  
b y ła  sk o ń czo n a . K e lly  g rz m o tn ą ł n a  z iem ię , ja k  u d e rz o n y  
to p o re m  w ó ł i le ż a ł bez ru c h u , p o d czas  gd y  sęd z ia  p o c h y ­
la ją c  s ię  n a d  n im  w y k rz y k iw a ł  d z ie s ięć  se k u n d  w  jeg o  
n ie s ły sz ą ce  uch o . G d y  s e k u n d a n c i K e l ly ‘ego  po d esz li, by  
go p o d n ie ść , P a t  u c z y n i ł to  szy b c ie j. W ziąw szy  w  r a ­
m io n a  o lb rz y m ie , b e z w ła d n e  c ie lsk o  z n o c k o u to w a n e g o , 
z an ió s ł je  do  ro g u  i p o sa d z ił n a  s to łk u  i w  ra m io n a  s e ­
k u n d a n tó w .

W p ó ł m in u ty  p o te m  K e lly  p o d n ió s ł g ło w ę  i o tw o rz y ł 
oczy . Z a c z ą ł s ię  g n ie w n ie  ro z g lą d a ć  w o k ó ł s ieb ie  i w re s z ­
c ie  z a t rz y m a ł  w z ro k  n a  je d n y m  z s e k u n d a n tó w .

— Co s ię  s ta ło ?  —  s p y ta ł  o c h ry p ły m  g łosem . — C zy 
d a c h  z le c ia ł m i n a  łeb ?  (D a ls zy  ciąg nas tąp i) .

1 ^  O SZYKARZE 11-tu p ań s tw  zakort- 
czyli  swoje  rozgryw ki  g r u p o ­

we i wyłoni li  final istów, k tó ry m i  >a: 
z g r u p y  I-e j Bu łg ar ia  i CSR. z g ru p y  

| W ęgry  i Pols ka  o raz  z t rzecie j:
| ZSRR i Chiny.

N ajw ię ksze  szan­
se na  zdobycie  t y ­
tu łu m a ją  k o s z y k a ­
rze  radzieccy .  O d ru  
gie mie js ce  walczyć 
z p ew nością  będą  
W ęgry  z Czechosło­
wacją.

K oszykarze  nas i 
uw aża jąc ,  że nie 
s p ro s ta ją  rep r .
ZSRR. CSR i W ę­
g ie r  m ob i l izu ją  
w szystk ie  swoje  si­
ły na  mecze z B u ł ­

gar ią  i Chinami,  w k tó ry c h  pokuszą  
się o zwycięs two.

A oto  „ ro zk ład  Jazdy“ f inalis tów: po ­
n ie dzia łek  13 brn.: ZSRR __ Bułgaria .
CSR — Chiny.  Pols ka  — Węgry.

W torek  14 bm.: ZSRR — CSU. Węgry 
— B ułg ar ia .  P o lska  — Chiny.

Ligi boksersk e
zniesione
\ A /  C Z A SIE  o sta tn ieg o  p o s ied ze ­

n ia  S ek cji B o k sersk ie j GKKK  
p ostan ow ion o  zn ieść  1 i I I - g ą  ligę  
bok serską.

Z am iast ro zgryw ek  ligow ych  
w p row ad zon e zostan ą  d ru żyn ow e  
m istrzostw a  p om ięd zy  rep rezen ta ­
cjam i p oszczegó ln ych  zrzeszeń  
sp ortow ych .

M istrzostw a  m a ją  rozp ocząć się  
w e w rześn iu  i zak oń czyć  s ię  w  
m arcu. S zczeg ó ło w y  projekt przy­
sz ły ch  ro zgryw ek  zn ajd u je  s ię  w  
tej ch w ili w  op racow an iu  Sek cji 
B o k sersk ie j G K K F.

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  26. T e l . i  C e n t r a l a .  40-21,  Dzi- ił  
M i e j s k i  45-33.  S e k r  R e d  ; 51-0; ' .  — W y d a w c a .  S p A ł d z  W v d a w n  O ś w i a t o w a  

. C Z Y T E L N I K "  W r o c ł a w
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